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bione zajęcie chłopców w. ... 
Pałacu Młodi ieży. Patrz na ; j^gmOF Î3, 
I^a construction: "de 'ńHMSiśs ' r iHl^^. . 
passionne les gaicgAs au Balais ^ _ 
Jeunesse à Tii W f îi Voir 23-<. 



WIERNYUMOUMOUSSE 
Państwo Chirade z Eocincourt (Doubs) 
zgubili swego kota „Moumousse" aż w 
Pouance (Maine-et-Loire). Kotek prze-
wędrował 750 km i trafił do domu ku 
wielkiej radości swego małego pana 
i rówieśnika, trzyletniego Philippe 

ŚWIAT W O K U RYBY? 
T o zd j ę c i e Sa lonu S a m o c h o d o w e g o w K o p e n h a d z e 
w y k o n a n o a p a r a t e m „ F i s c h e y e " ' c zy l i „ r y b i e o k o " 

ZAPORA W ASUANIE 
Już 15 m a j a pierwszy prąd popłynie z nowe j e lek-
trowni w Sadd -e l -Aa l i . Tempo pracy radzieckich 
i egipskich specjal istów wznoszących w Asuanie 
olbrzymią zaporę na N i lu jest coraz większe 

ELEGANCJA I SPAGETTI 
Paryskie modelki stanęły do konkursu elegancji 
w... jedzeniu spagetti. Tę rzeczywiście trudną kon-
kurencję wygrała 22-letnia Amerykanka Maria 
Knopka (pierwsza z prawej) przed Sandrą i Michèle 

Zdi^cla. CAF 
Î K E Y S T O N E 

PODNIEBNY DOMEK 
Trzeba tylko dużo pieniędzy, aby sko-
rzystać z podniebnego domku campin-
gowego, zaprojektowanego przez n ice j -
skiego architekta. D w a łóżka, stół z 
krzesłami, kuchenka i umywa lka sta-
nowią wyposażenie tego helikoptera 

BEFSZTYK Z K A Ż D E G O MIĘSA 
R e w e l a c y j n y „ z m i ę k c z a c z " mięsa , w y s t a w i o n y w S a -
lon des A r t s M é n a g e r s , p o z w o l i ponoć zamien i ć każdą 
„ p o d e s z e w " w be f s z t yk . Z w i e s ię „ B B - A t t e n d r i s s e u r " 

8 0 LAT MISTRZA ANTOINE 
W i e c z n i e m ł o d y mis t r z A n t o i n e skończy ł n i e d a w n o 
80 lat. F rancuska „ h a u t e - c o i f f u r e " uczci ła to p r z y -
j ę c i e m w r es taurac j i „ C h e z M a x i m ' s " i poda run-
k i em — p i ę k n y m s t y l o w y m s e k r e t a r z y k i e m z epok i 
K a r o l a X . N a s z e m u R o d a k o w i ś p i e w a m y „ S t o l a t ! " 

SOŁTYS KIERDZIOŁEK 
Z CHLAPKOWIC 
Wszyscy polscy radiosłuchacze lubią pyszne mo-
nologi »^sołtysa Kierdziołha z Chlapkowic", czyli 
popularnego aktora Jerzego Oiierskiego. „Sołtys" 
uczcił na swój sposób XX-lecie Polski Ludowej, 
występując w kilkunastu wsiach, do których nie 
dotarła przedtem żadna impreza artystyczna 

A C e t t e cu r i euse 
p h o t o du d e r n i e r Sa-
l o n ide l ' A u t o à C o p e n -
h a g u e a é t é f a i t e a v e c 
un a p p a r e i l „ F i s h e y e " 
( o e i l d e poisson^. 

Jĥ  M o u m o u s s e , cha t 
t i g r é d e 3 ans, a f a i t 
750 k i l o m è t r e s à p i e d 
p o u r r e j o i n d r e son p e -
t i t m a î t r e , P h i l i p p e 
C h i r a d e , à E x i n c o u r t . 

A C e t t e c a r a v a n e - h é -
l i c o p t è r e a é t é p r é s e n -
t ée p a r un a r c h i t e c t e 
n i ç o i s au R o n d - P o i n t 
de l a D é f e n s e . 

A L e 15 ma i la c e n -
t r a l e d u b a r r a g e d ' A s -
souan q u e cons t ru i s en t 
S o v i é t i q u e s e t E g y p -
t i ens e n v e r r a s o n p r e -
m i e r c o u r a n t . 

A L a h a u t e - c o i f f u r e 
a f ê t é „ C h e z M a x i m ' s " 
l es 80 ans d ' A n t o i n e en 
lui o f f r a n t un m a g n i f i -
q u e s e c r é t a i r e C h a r -
les X . 

A. A u x A r t s M é n a -
g e r s ain , , B B - A t t e n d r i s -
s e u r " q u i ( p a r a î t - i l ) 

t r a n s f o r m e la p lus 
f e r m e des v i a n d e s en 
t e n d r e g r i l l a d e . 

A M a r i a K n o p k a , 
A m é r i c a i n e d e 22 ans 
( p r e m i è r e à p a r t i r d e 
la d r o i t e ) a g a g n é le 
c o n c o u r s des p lus g r a -
c ieuses m a n g e u s e s d e 
spaghe t t i s p a r m i les 
m a n n e q u i n s , 

A L e s m o n o l o g u e s du 
, .ma i r e K i e r d z i o l e k " 
f o n t l e s bons so i r s d e 
la r a d i o po l ona i s e . L e 
p o p u l a i r e a c t e u r J e r z y 
O f i e r s k i s ' es t p r é s e n t é 
en cha i r e t en os dans 
des v i l l a g e s qu i n ' a -
v a i e n t j a m a i s v u a u p a -
r a v a n t d e spec tac l e s 
sur scène . 

A L e s 560 a u t o b u s 
v a r s o v i e n s d i sposen t de 
t ro is g a r a g e s s e m b l a -
b les à c e lu i - c i . 

A N e r f s so l i des et t a -
l en t s d ' a l p in i s t e son t 
nécessa i r es p o u r e x e r -
ce r à N e w - Y o r k l e m é -
t i e r de l a v e u r d e car-
r e a u x . 

NIEBEZPIECZNY Z A W Ó D 
T r z e b a n a p r a w d ę m i e ć a lp in i s t yc zne ta l en ty i ż e lazne 
n e r w y , a b y w N o w y m Jorku w y k o n y w a ć bardzo 
p ro za i c zny , w y d a w a ł o b y się, z a w ó d czyśc ic ie la s z yb 

w i ś 

WARSZAWSKIE 
AUTOBUSY 
560 autobusów kursuje 
po Warszawie . D la „od-
poczynku" dysponują no-
woczesnymi zajezdniami 
jak ta przy Woronicza 



o T U R Y S T Y C E 
D O P O L S K I 
N A T A R G A C H 
W L Y O N I E 

N a t e g o r o c z n y c h m i ę d z y n a r o d o w y c h t a r g a c h w L y o -
n i e ( k t ó r e o d b y ł y s i ę w m a r c u ) , z o r g a n i z o w a n o s t o i s k o 
p o l s k i e p o ś w i ę c o n e i n f o r m a c j i t u r y s t y c z n e j . W c z a s i e 
z w i e d z a n i a t a r g ó w p r z y s t o i s k u p o l s k i m z a t r z y m a l i s i ę : 
p r e m i e r r z ą d u f r a n c u s k i e g o p . G e o r g e s P o m p i d o u i m i -
n i s t e r p r z e m y s ł u p . M a u r i c e B o k a n o w s k i . 

W c e r e m o n i i o t w a r c i a t a r g ó w b r a l i u d z i a ł l i c z n i a m b a -
s a d o r o w i e p a ń s t w , a k r e d y t o w a n i w P a r y ż u . O b e c n y b y ł 
i a k ż e a m b a s a d o r P R L w P a r y ż u — p . J a n D r u t o . 

A m b a s a d o r P R L p. Jan Druto w towarzystwie konsula po l -
skiego w Lyon ie p. St. Bar tn ika 
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Ogó lny w i d o k polskiego stoiska 

P remie r F ranc j i p. Georges Pompidou, minister Maur ice Bokanowsk i polskim stoisku 

SUKCES POLAKUW W LYONIE 
Edward Czernik idzie śladami Brumela! 

{ O d n a s z e g o s p e c j a l n e g o w y s ł a n n i k a ) 

W M O M E N C I E , k i e d y t e l e w i z j a 
f r a n c u s k a w ł ą c z y ł a w s w o i m 
p r o g r a m i e s p r a w o z d a n i e z I I 

M i ę d z y n a r o d o w y c h Z a w o d ó w H a -
l o w y c h , k t ó r e o d b y ł y s i ę w L y o n i e , 
P o l a k E d w a r d C z e r n i k s t a ł n a r o z -
b i e g u . P o p r z e c z k a b y ł a n a w y s o k o -
ś c i 2 1 5 c m . Z a c h w i l ę n i e k o ń c z ą c a 
s i ę b u r z a o k l a s k ó w . C z e r n i k p o b i ł 
h a l o w y r e k o r d P o l s k i . P o p r z e c z k ę 
p o d n i e s i o n o n a 2 2 0 c e n t y m e t r ó w . 

T ę w y s o k o ś ć p r z e k r o c z y ł o d o -

t y c h c z a s 4 z a w o d n i k ó w n a ś w i e c i e 

B r u m e l ( Z S R R ) , T h o m a s ( U S A ) , 

S n e a z w e l ( A u s t r a l i a ) i N i C z i n 

C z i n ( C h i n y ) . L e c i u t k o t r ą c o n a p o -

p r z e c z k a j e d n a k s p a d ł a i P o l a k n i e 

s t a ł s i ę p i ą t y m n a t e j l i ś c i e . 

U t a l e n t o w a n y C z e r n i k j e s t w t a -

k i e j f o r m i e , ż e a t a k n a w y s o k o ś ć 

2 2 0 c m m o ż e s i ę u d a ć n i e b a w e m . 

ZŁOTY MEDAL W BRUKSELI 
Z D O B Y Ł POLSKI WYNALAZEK 

DU Ż Y M SUKCESEM z a k o ń c z y ł się udz ia ł 
P o l s k i w X I I I M i ę d z y n a r o d o w e j W y s t a -
w i e W y n a l a z k ó w w Brukse l i . Spoś ród 

1000 e k s p o n a t ó w n a d e s ł a n y c h p r z e z 20 k r a -
j ó w — z ł o t y m e d a l w k las i e m a s z y n p r z e -
m y s ł u c i ę ż k i e g o z d o b y ł m ł y n d o r o z d r a b n i a -
n ia k r u c h y c h i t w a r d y c h m a t e r i a ł ó w . A u t o -
r e m w y n a l a z k u , k t ó r y z b u d o w a n o w I n s t y -
tuc i e B a d a ń J ą d r o w y c h , j e s t d o c e n t T a d e u s z 
A d a m s k i , w s p ó ł p r a c o w a ł z n i m doc . d r B o h -

P R Z E P R A S Z A M V 

p a n a P a u l a S z a r c a z A l g r a n g e ( M o s e l l e ) za 
p o d a n i e b ł ę d n e j i n f o r m a c j i w 11(335) n u m e -
rze „ T P " n a s t r on i e c z w a r t e j . K o n s u l a t y 
po l sk i e w e F r a n c j i za w i z ę z w y c z a j n ą na 
p o b y t w P o l s c e d o 30 dn i p o b i e r a j ą o p ł a t ę 
«5 P a n i e 40 F . 

d a n K a l i n o w s k i . W a r t o dodać , że b y ł t o j e -
d y n y w y n a l a z e k po l sk i na w y s t a w i e b r u k -
s e l sk i e j . 

M ł y n t en j es t p r z e z n a c z o n y do r o z d r a b -
n ian ia t ak i ch m a t e r i a ł ó w , j a k : ruda, koks , 
w ę g i e l , p iasek , ż w i r , k l i nk i e r , c h e m i k a l i a 
i w i e l e innych . M o ż e on z p o w o d z e n i e m z a -
stąp ić s t o sowane d o t y c h c z a s p o w s z e c h n i e 
t z w . m ł y n y k u l o w e , p r a c u j ą c e z o g r o m n y m 
z u ż y c i e m e n e r g i i i b a r d z o k o s z t o w n e w eks -
p l oa t a c j i . M ł y n „ I B J " c e chu j ą m a ł e w y m i a -
r y , o r a z j e s t o n 20—30 r a z y l ż e j s z y o d m ł y -
n ó w k u l o w y c h . Odznacza się k i l k a k r o t n i e 
m n i e j s z y m z u ż y c i e m e n e r g i i e l e k t r y c z n e j , 
p r a c u j e c i cho i „ b e z p y l n i e " . 

P o l s k i w y n a l a z e k spo tka ł s ię z d u ż y m u z -
n a n i e m w ś r ó d z a g r a n i c z n y c h f a c h o w c ó w . 
O p r ó c z P o l s k i o p a t e n t o w a n o g o j u ż m . in. 
w Be l g i i , F r a n c j i , S z w a j c a r i i , W ł o s z e c h , 
H i s zpan i i , K a n a d z i e , T u r c j i , R u m u n i i i R o -
d e z j i . 

E d w a r d Czernik przekracza 215 cm. W y n i k Po laka 
jest na j l epszym wyn ik iem ha l owym w Europie uzy -
skanym na początku bież. sezonu lekkoatletycznego 

Tyczkarz Sokołowski (z l ewe j ) ca łu je Czernika, gratu lu jąc m u 
pięknego wyn iku i rekordu ha lowego Polski. Obok — zdecyd'o-
wan ie pokonany przez Czernika W łoch — Zampare ł ł l (2,05 m) 
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DZIEJE POLSKIEGO 
DWUDZIESTOLECIA 
PR A S A K R A J O W A o m a w i a s z c z e gó ł owo dorobe lc P o l s k i w os ta tn im 

dwudz i e s t o l e c iu i p o r ó w n u j e go z d w u d z i e s t o l e c i e m m i ę d z y w o j e n n y m . 
L u d o w e dwudz i e s t o l e c i e zb iega się w czasie z z apow i edz i an j rm os ta t -
n io na p o ł o w ę c z e rwca br. I V Z j a z d e m P o l s k i e j Z j e d n o c z o n e j P a r t i i 
R o b o t n i c z e j . N a p l e n u m K C P Z P R p r z y g o t o w u j ą c y m Z j a z d , W ł a d y -
s ł a w G o m u ł k a p r z e d s t a w i a j ą c d a n e l i c z b o w e r o z w o j u K r a j u w y k a z a ł , 

ż e w c iągu t ych os ta tn ich „ d w u d z i e s t u lat p l a n o w e j s o c j a l i s t y c zne j g o spoda rk i 
n o w a P o l s k a p r z eby ł a d r o g ę , k t ó rą inne , d z i s i a j w y s o k o u p r z e m y s ł o w i o n e k r a j e 
I ia.pital istyczne p r z e b y w a ł y w c iągu s tu lec i " . 

T r u d n o zna l e źć na p r z es t r z en i ca łe j t y s i ą c l e tn i e j h istor i i P o l s k i okres r ó w -
ny os ta tn i emu d w u d z i e s t o l e c i u pod w z g l ę d e m szybkośc i w z r o s t u i p r z e m i a n 
r o z w o j o w y c h . T r z e b a p r z y t y m p r z ypomn i e ć , że start d o t e j d w u d z i e s t o l e t n i e j 
d r og i o d b y ł sią w w a r u n k a c h j a k n a j b a r d z i e j t rudnych . A n i po n a j e ź d z i e 
t a t a r sk im w X I I I w i e k u i t r ag i c zne j b i t w i e p o d L e g n i c ą , ani po po top i e 
s z w e d z k i m w X V I I w i e k u z i e m i e po l sk i e n ie b y ł y w t a k i m p rocenc i e z a -
m i e n i o n e w ru iny i zg l i szcza , a u p ł y w k r w i po l sk i e j n ie b y ł w t e d y p r o c en t o -
w o tak w y s o k i j a k po os ta tn i e j , d r u g i e j w o j n i e ś w i a t o w e j . 

P o c z ą t k i o d b u d o w y K r a j u , począ tk i n o w e j , od p o d s t a w t w o r z o n e j o r gan i -
z a c j i p a ń s t w a i w s z y s t k i c h j e g o d z i a ł ó w , o r g a n i z a c j i ca łokszta ł tu życ ia i p o -
r ządku o d b y w a ł y s ię w 1944/1945, w czasie t o c zące j się j e s z c ze w o j n y , w w a -
runkach n i e z m i e r n y c h k ł opo t ów , k t ó r e p i ę t r z y ł y się p r zed k a ż d y m p r z eds i ę -
w z i ę c i e m spo ł e c znym czy e k o n o m i c z n y m , j a k i p r z e d każdą j ednos tką 
do tkn i ę t ą s t r as znymi s k u t k a m i w o j n y . A do tkn ięc i sku tkami w o j n y b y l i 
w s z y s c y P o l a c y , ca ły naród . T rudnośc i , k ł opo ty , p r zec iwnośc i , b y n a j m n i e j n ie 
zn iknę ł y z d n i e m r o z g r om i en i a h i t l e r o w s k i e g o f a s z y z m u i og łoszen ia z w y -
c i ęs twa . T r w a ł y j e s zcze p r z e z d ług i czas. A j e d n a k zosta ły pokonane . N a r ó d 
p r z e z w y c i ę ż y ł j e i w s z e d ł na n o w ą d r o g ę . 

O r e zu l ta tach dwudz i e s t o l e c i a m ó w i ą f a k t y , l i c zby , z m i a n y — o d b u d o w a n e 
mias ta , r o z m i n o w a n e i zas iane po la , p r z y w r ó c o n e d o życ ia g o spoda r s twa ; 
z m i e n i o n e k r a j o b r a z y w i e l u r e g i o n ó w Po l sk i , na k t ó r y c h w y r o s ł y n o w e os i e -
d l a ; m ó w i ą n o w e f a b r y k i , kopa ln ie , ba, całe zag łęb ia górn icze , k t ó r y c h d a w -
n i e j n i e by ł o na m a p a c h ; usunię te z w ó d w r a k i m o s t ó w i s ta tków , e l e k t r o w -
nie, gęsta sieć ś r o d k ó w k o m u n i k a c y j n y c h , n o w e szko ły , u n i w e r s y t e t y i inne 
w y ż s z e ucze ln ie , k t ó r e w y d a ł y dz i e s i ą tk i t y s i ę cy w y k s z t a ł c o n y c h i n ż y n i e r ó w , 
l e ka r z y , d o k t o r ó w , p r o f e s o r ó w , sp e c j a l i s t ów w s z e l k i c h d z i e d z i n w i e d z y t e ch -
n ik i i nauk i ; p r z e m y s ł y d a w n i e j P o l a k o m nie znane, s tocznie o ś w i a t o w y m 
znaczen iu , s tatk i p ł y w a j ą c e po mor sk i ch l in iach ca łego g l obu i td. i td. 

Całość — o l b r z y m i e d z i e ł o narodu, d z i e ł o n ie t y l k o po l sk ich m ó z g ó w i rąk, 
a l e i po l sk i ch serc, d o k o n a n e z b i o r o w y m w y s i ł k i e m pod k i e r o w n i c t w e m 
Pa r t i i , k t ó ra w ł a śn i e s z y k u j e się d o s w e g o k o l e j n e g o , c z w a r t e g o Z j a z d u i p r z e -
w i d u j e znaczną część j e g o p r o g r a m u na zb i l ansowan i e d o r o b k u d w u d z i e s t o l e -
cia i z a p l a n o w a n i e da l s z ego b u d o w n i c t w a , podnoszącego o g ó l n o n a r o d o w e 
b o g a c t w o . 

I n w e s t y c y j n e , soc ja lne , n a u k o w e i ku l tu ra lne os iągn ięc ia os ta tn ich lat 
s t a ł y s ię m o ż l i w e w oparc iu o podn ies i en i e o g ó l n o n a r o d o w e j o ś w i a t y . N i e 
z a p o m i n a j m y , źe P o l s k a m i ę d z y w o j e n n a by ła w ba rd zo w y s o k i m procenc i e 
k r a j e m a n a l f a b e t ó w . D l a c z e g o — w i e d z ą o t y m d o b r z e ludz i e s tarszego p o -
ko l en ia w y c h o d ź c z e g o , k t ó r z y w s w e j m łodośc i choć ga rnę l i się d o ośw ia t y , 
d o w i e d z y , n ie m i e l i n i e ra z w a r u n k ó w n a w e t na nauczen ie się p isania i c z y t a -
nia, co j es t p r z e c i e ż pods t awą is tnienia nowoc z e snego c z ł ow i eka . N i e b y ł o 
szkół , b r a k o w a ł o nauczyc i e l i . 

Dz i s i e j s za Po l ska n ie zna a n a l f a b e t ó w . W s z y s t k a , a l e to abso lutn ie w s z y s t -
ka młodz i e ż , w n a j b a r d z i e j o d l e g ł y c h zaką tkach i d z iu rach m a z a p e w n i o n e 
nauczan ie p o d s t a w o w e , a znaczny j e j p r ocen t da lszą naukę , o ś r edn im, a p o -
t e m w y ż s z y m a k a d e m i c k i m poz i om ie . K r a j zosta ł p o k r y t y gęstą siecią szkół n i e 
t y l k o p o d s t a w o w y c h , a l e t e ż z a w o d o w y c h i ogó lnoksz ta ł cących . W ba rdzo w i e -
lu m a ł y c h m ias t e c zkach a t akże i ws iach , k tó re n i g d y nie m a r z y ł y n a w e t 
o pos iadan iu szko ły ś r edn i e j , c z ynne są dz iś l icea lub t echn ika z a w o d o w e . 
T r z y k r o t n i e , w p o r ó w n a n i u z r o k i e m 1937, w z r o s ł y nak ł ady ks iążek . W b i -
b l i o t ekach pub l i c znych i lość ks i ą żek z 17 m i l i o n ó w t o m ó w podnies iona została 
d o p r zesz ło 130 m i l i o n ó w . T o z a g w a r a n t o w a ł o r o z w ó j w innych dz i edz inach . 
T o t e ż p o z w o l i ł o na podn ies i en i e o g ó l n e j z d r o w o t n o ś c i narodu, o c z y m m. in. 
ś w i a d c z y p r zec i ę tna życ ia Po l aka , k tóra w ok r e s i e m i ę d z y w o j e n n y m sięgała 
z a l e d w i e 49,8 lat, a w l u d o w y m d w u d z i e s t o l e c i u dos ięg ła 67,8 lat . 

W r o g i e K r a j o w i ko ła e m i g r a c y j n e , k t ó r e p r z e z ca łe p o w o j e n n e d w u d z i e s t o -
l ec i e us i ł owa ł y wa r t o ś ć k a ż d e g o os iągnięc ia R o d a k ó w w K r a j u obn i żać , o c z e r -
niać, a n i e j e d n e m u sukcesow i n a w e t p r z es zkadzać lub p o t e m zaprzeczać , p r ó -
bu j ą d z i s i a j p r z e c i w s t a w i a ć m u r z e k o m y d o b r o b y t lat m i ę d z y w o j e n n y c h . 
P r a w d a , ż e w l a tach m i ę d z y w o j e n n y c h b y ł y p e w n e , a le t y l k o n i e znaczne 
os iągn ięc ia , j ak np. b u d o w a G d y n i czy mag i s t r a l i k o l e j o w e j Ś l ąsk — Gdyn ia , 
u r u c h o m i e n i e cho r z owsk i ch a z o t ó w i b u d o w a Mośc i c , a t akże p o j e d y n c z e 
p o w a ż n e os iągn ięc ia n a u k o w e po lsk ich uczonych , j e d n a k bez w i ę k s z y c h p r a k -
t y c z n y c h d l a r o d z i m e g o K r a j u korzyśc i , a l e całość by ła uboga. I to ba rdzo 
uboga . W i ęks zość na rodu c ierp ia ła nędzę , w i e ś m i a ł a 5 m i l i o n ó w ludz i , k t ó r z y 
n ie m i e l i co ze sobą z rob ić . N a p r z y m u s o w e szukanie z a r o b k ó w u o b c y c h 
w y w ę d r o w a ł y w la tach 1919—1938 przesz ło 3 m i l i o n y ludz i , k t ó r y m O j c z y z n a 
n i e m o g ł a dać p r a c y i chleba, a ponad to k i l kase t t y s i ę cy w y j e ż d ż a ł o k a ż d e g o 
r o k u na rot>oty s e zonowe . P o l a c y s w ą pracą , aby żyć , w z b o g a c a l i inne narody . 
W s z y s t k i e te s p r a w y d o b r z e są znane s ta r e j e m i g r a c j i . P o l ska p o w o j e n n a 
zm ien i ł a s ię n ie d o poznan ia . K t o b y ł w K r a j u , w id z i a ł , w i e l u n ie by ło , a l e 
po l e ga na w i a r o g o d n e j i n f o r m a c j i s w y c h k r e w n y c h , p r z y j a c i ó ł , k o l e g ó w . N i e -
l i c zn i t y l k o m a j ą w c i ą ż b i e l m o na oczach, k t ó r e i m przes łan ia r z ec zyw i s tość . 
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N I E C H K A Ż D Y S A M 
J A K B Y Ł O D A W N I E J 

S I Ę P R Z E K O N A 
I J A K J E S T D Z I Ś 

„ . . .Pochodzę z P o l s k i ze w s i P l i sko -
w o l a l e ż ą c e j n i e d a l e k o Sandomie r za . 
D a w n i e j ja i m o i k o l e d z y p r a c o w a l i -
śmy w d u ż y c h m a j ą t k a c h od wschodu 
do zachodu słońca za z ł o t ówkę . P i eszo , 
boso chodz i l i śmy 20 k i l o m e t r ó w do 
p racy . 

Dz i ś w mo i ch s t ronach ludz ie m a j ą 
dob r z e p ła tną ośmiogodz inną pracę, a 
do p racy j e żd żą autobusami , k t ó r e od -
w o ż ą ich aż do s a m e g o domu. M ł o d z i e ż 
jest ł adn ie ubrana i m a p i en iądze na 
s w o j e po t r z eby . W m o j e j w s i P l i s k o -
w o l i i w sąs iednich w i o s k a c h n i e b y ł o 
d a w n i e j św ia t ła e l ek t r y c znego . T e r a z 

w k a ż d y m d o m u p łoną ż a r ó w k i , ludz ie 
m a j ą rad ia . 

B y ł e m pa rę r a z y w kośc i e l e w Os i e -
ku, w Sandomie r zu , w k a t e d r z e w 
K i e l c a c h i z a w s z e b y ł o t a m pe łno lu-
dzi . Z r o b i ł e m n a w e t zd j ę c i a , g d y w 
dz i eń d o ż y n e k m ł o d z i e ż by ła z w i a n -
k i e m podczas m s z y w kośc ie le . 

K a ż d y P o l a k p o w i n i e n j e chać na u r -
l op do Po l sk i , do r o d z i n n y c h stron, to 
sam zobac zy i p r z ekona się, j a k b y ł o 
d a w n i e j i j a k jest dziś. 

J O Z E F N I E K U R Z A K 
45, rue des F r è r e s D e l a t t r e 

P e t i t - Q u e v i l l y ( S e i n e - M a r t i m e ) " 

B i u r o P o d r ó ż y 
TRANSTOURS 

t 

2 2 , r u e du 4 s e p t e m b r e - P A R I S I I 
Tél . R i e 7 7 - 4 0 m é t r o : O P E R A 

oficjalny przedstawiciel ORBISU 
Licencja 132 
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z P A R Y Ż A , L I L L E i M E T Z 

- wyjazdy w każdą środę í czwartek 
- na żądanie pobyt w Polsce może być 

przedłużony lub skrócony 
(powroty Indywidualne) 

- możliwość zwiedzania Polski 
w ciągu 5 dni 

T R A 1 V S T 0 U R S 
załatwia wszelkie formalności 
związane z podróżą koleją, samochodem 
lub samolotem 
wyjazdy GRUPOWE i INDYWIDUALNE 
do POLSKI 
wystawia bony „ORBIS" wymienne w Polsce 
na złote 
przekazuje pieniądze do rodzin w Polsce 
po bardzo korzystnej relacji 

Zgłoszenia i zapisy przyjmuje: 
T R A W S T O U R S 
22, rue du 4 septembre — PARIS II 
Tél . RIC 77-40 métro: OPERA 
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J. R O S K O S Z 
53, rue des Arts 
L I L L E (Nord) 
L O R R A I N V O Y A G E S 
12, rue François de Curel 
M E T Z (Moselle) 
R. W A W E R 
6, rue des Vosges 
N I L V A N G E (Moselle) 

W . K U L I K O W S K I 
20, rue Notre Dame de Lourdes 
N A N C Y (M. & M.) 

J A N K O W I A K 
E S S I G N Y - l e - G R A N D (Aisne) 

T. B A U M 
26, Cité A . Montrambert 
L E C H A M B O N -
- F E U G E R O L L E S (Loire) 
p. B A U M przyjmuje również w 
sobotę od godz. 14 do 19 w 
ST. ET IENNE : 27, rue Général 
de Gaulle, Café de la Préfecture 

A . K O S M A L S K I 
12, rue Viardin 
T R O Y E S (Aube) 

I. N I E D Z I E L A K 
43, rue de la Papeterie 
C O R B E I L - E S S O N N E S (S. & O.) 



Ulica Nowomiejs l ta na Starym AUeście w War s zaw ie w roku 1945 i obecnie. 
T rudno sobie wyobrazić, że mogłaby dzisiaj inaczej wyglądać. G d y b y zostały 
tu gruzy jako pamiątka strasznej tragedii stolicy Polski, by łaby to ciągle 
niezagojona rana. Nowoczesne bloki stanowiłyby zaś zerwanie z historią, tak 
drogą każdemu Polakowi . W odbudowę Starego Miasta i całej stolicy naród 
polski włożył w^iełe ^vysiłku i miłości. Czyż może być piękniejszy dowód przy -
wiązania do przeszłości a zarazem w ia ry w przyszłość, czy można sobie w y -
obrazić wspanialszy pomnik wystawiony tym, którzy zginęli za Warszawę? 

GALERIE DES ARTS" - O STOLICY POLSKI 

D L A C Z E G O O D B U D O W A N O W A R S Z A W Ę ? 
W ODPOWIEDZI P. PIERRE RESTANY 

Ostatnio ,,Galerie des A r t s " (p ismo paryskie poświęcone zagad-
nieniom sztuki) wydała numer specjalny (za grudzień ub. r. i sty-
czeń br . ) , W którym opubl ikowany został m. in. artykuł p. P ierre 
Restany, poświęcony współczesnej sztuce polskiej. W artykule p. Re-
stany znalaz ły się m. in. następujące uwag i : 

„ O d r o k u 1945 do r o k u 1948 Po l ska 
p r z e ż y ł a t r z y l e tn i okres zamieszan ia 
i n i epewnośc i , z k t ó r y c h zaczą ł się w 
końcu w y ł a n i a ć , zw łaszc za u a r t y s t ó w 
z a a n g a ż o w a n y c h , tak ich j ak na p r z y -
k ł ad z m a r ł y w r oku 1948 K o w a r s k i , 
p rąd na tura l i s t yczny i t r a d y c j o n a l i -
s t yc zny , oba r c zony a s p i r a c j a m i spo-
ł e c znymi . K r a j w a h a ł się m i ę d z y p r z e -
szłością i przysz łośc ią . Ś w i a d c z ą o t y m 
dob i tn i e p r z e w l e k ł e dyskus j e , j ak i e 
p o d ó w c z a s t oc zono nad s p r a w ą odbu-
d o w y W a r s z a w y . C e n t r u m mias ta i 
g ł ó w n e dz i e ln i ce zn iszczone b y ł y w 90 
procentach , nadarza ła s ię w i ę c j e d y n a 
w s w o i m r o d z a j u sposobność pó j śc i a za 
b i e g i e m histor i i , za l i czen ia mias ta do 
p a m i ą t e k przesz łośc i i wzn i e s i en i a 
gd z i e i ndz i e j n o w e j s to l i cy — s y m b o -
lu o d n o w y . Z w y c i ę ż y ł j e d n a k n a c j o -
na l i s t y c zny s en t ymen ta l i zm . W a r s z a -
w a została o d b u d o w a n a na mie j scu , 

a S tare M i a s t o z r e k o n s t r u o w a n e cegła 
za ceg łą w e d ł u g w y k o n a n y c h oko ło 
1770 r. s z k i c ó w Cana le t ta . T e z r e k o n -
s t ruowane f a s a d y p r z y p o m i n a j ą d e k o -
r a c j ę t ea t ra lną , sztuczną i b e z duszy, 
n i e ludzką j ak m e t a f i z y c z n e mias to 
Chi r i co . Z a ś na N o w y m M i e ś c i e ba ro -
k o w e kośc io ły W i z y t e k i Su r sum C o r -
da d z i w n i e kon t ras tu ją z b l o k i e m 
M D M ( komp l eks a r ch i t ek t on i c zny zbu-
d o w a n y w e d ł u g zasad r e a l i z m u soc j a l i -
s tycznego ) , ba rd zo m o s k i e w s k i m P a ł a -
c e m K u l t u r y (dar Ros j i ) , c zy t e ż z osie-
d l am i p o d m i e j s k i m i , j e s zcze n o w y m i i 
już w a l ą c y m i się. T e n b rak spoistości 
k o n c e p c j i u rban i s t yc zne j , za sp rawą 
k t ó r e go W a r s z a w a jest j e d n y m z n a j -
b a r d z i e j p r z y g n ę b i a j ą c y c h mias t na 
św iec i e , s t anow i odb ic i e in t e l ek tua l -
nych w ą t p l i w o ś c i , j a k i e nur tu j ą naród 
po l sk i . " 

W odpowiedzi na te „ w y w o d y " otrzymaliśmy list od znanego na-
szym Czytelnikom p. Stanisława Kocika z prośbą o opubl ikowanie go. 

po l sk i e j ab s t r ahowa ł P a n od s p r a w ta -
k i ch — w końcu p r zec i e ż n a j w a ż n i e j -
s zych — j ak ksz ta ł t d z i e j ó w na rodu 
po l sk i e go w la tach 1939—1945, j ak 
kszta ł t psych ik i po l sk i e j po d rug i e j 

D o P a n a P I E R R E R E S T A N Y — 
autora a r t y k u ł u o w s p ó ł c z e s n y m 
m a l a r s t w i e po l sk im, opub l iko -
w a n e g o w nr 12 „ G a l e r i e des 
A r t s " . 

S z a n o w n y P a n i e ! 
P r z e c z y t a ł e m z u w a g ą P a ń s k i a r t y -

ku ł o w s p ó ł c z e s n y m m a l a r s t w i e po l -
sk im. R z e c z j es t napisana p r zec i e ż j a k -
by z s ympa t i ą dla P o l s k i ( m a m na m y -
śli os tatn ie zdania P a ń s k i e g o tekstu) . 
J a k b y z s ympa t i ą — n ie r o z u m i e m 
w i ę c d l a c z ego w a r t y k u l e P a ń s k i m 
zna la z ł o się, m i ę d z y i nnymi , t y l e d z i w -
nych — że u ż y j ę e u f e m i z m u — opini i 
na t e m a t W a r s z a w y . 

P r z y p u s z c z a m , że za l i c zy m n i e P a n 
do ka t ego r i i „ s e n t y m e n t a l n y c h nac jo -
n a l i s t ó w " — muszę b o w i e m P a n u po -
w i e d z i e ć , iż odn ios ł em w r a ż e n i e , że nie 
z r o z u m i a ł P a n istoty , o d r ę b n e g o cha-
rak t e ru , s p e c y f i k i po l sk i e go o d c z u w a -
nia Po l sk i , ż yc ia i św ia ta . I że po j e cha ł 
P a n do W a r s z a w y z g o t o w ą , nas t aw i o -
ną na w y d a w a n i e a rb i t r a lnych sądów 
apara turą k r y t y c zną . 

P i s z e Pan , że o d b u d o w a W a r s z a w y 
to b y ł o z w y c i ę s t w o nac j ona l i s t y c znego 
s en t ymen ta l i zmu . Ze w a r s z a w s k i e Sta-
r e M i a s t o t o coś w r o d z a j u bezdusz -
ne j , n i e ludzk i e j d e k o r a c j i t e a t r a lne j , że 
W a r s z a w a j es t j e d n y m z n a j b a r d z i e j 
p r z y g n ę b i a j ą c y c h mias t na św iec i e . 

W y d a j e się, że w swo i ch p o s z u k i w a -
n iach g ene z y ak tua lnego ob l i c za sztuki 

w o j n i e ś w i a t o w e j . W y d a j e się, ż e zby t -
n io zaiJ^fał P a n z g ó r y o b r a n e j m e t o -
dz ie k r y t y c z n e j . A szkoda. W spraw ie , 
k t ó r e j na im ię W a r s z a w a , t r z eba b y -
ło w y s ł u c h a ć i d r u g i e j s t r ony : archi -
t e k t ó w , urban is tów , a r t y s t ó w zaanga -
ż o w a n y c h , i t o z w ł a s n e j , n i e p r z y m u -
szone j w o l i — w o d b u d o w ę i b u d o w ę 
s to l i cy Po l sk i . O d t y ch ludz i d o w i e -
dz i a łby s ię P a n z p ewnośc i ą r z e c z y ta -
kich, j a k na p r z y k ł a d : od w y z w o l e n i a 
W a r s z a w y do m a j a 1945 r., t o znaczy 
w c iągu cz t e rech m i es i ę cy l i c zba m i e s z -
k a ń c ó w W a r s z a w y z w i ę k s z y ł a się o 
p r zes z ł o 200 tys i ęcy — i j e s z c ze : do 
końca r o k u 1945 p r zy ros t ludności 
W a r s z a w y w y n i ó s ł 312 t ys i ę cy osób, a 
na 1 s tyczn ia 1946 W a r s z a w a l i c zy ła 
j u ż 474 tys iące m i e s zkańców . I d a l e j : 
N a t y m e m o c j o n a l n y m podłożu ( ludz ie , 
p roszę Pana , w r a c a l i do g r u z ó w ) , na 
n o w y m g o r ą c y m stosunku spo łeczeń-
s twa do s w o j e j ku l tu ry i h is tor i i po -
ws ta ł n o w y zupe łn i e p r o b l e m odbudo -
w y , a w ł a ś c i w i e r ekons t rukc j i z aby t -
k o w y c h zespo łów . P r o b l e m bez p r ece -
densu w histor i i . L e c z r ó w n i e ż zn isz -
czen ie i to p l anowe , ś w i a d o m e znisz-
czenie , ce lny cios w ku l turę polską, 
t ak ż e n ie m ia ł p recedensu w histor i i , 

j e ż e l i n ie s ięgać w da l eką przesz łość do 
m o m e n t u zburzen ia Bab i l onu czy Je -
r o zo l imy . W P a ń s k i m m n i e m a n i u po -
w r ó t do g r u z ó w i z m a r t w y c h w s t a n i e 
W a r s z a w y na t y c h gruzach , o k t ó r y c h 
w 1945 r o k u w r a c a j ą c y d o zd ruzgo ta -
n e g o mias ta poe ta p isa ł : „chaque éclat 
de Tes murs est un morceau de pain" — 
t o b y ł o z w y c i ę s t w o „nacjonalistyczne-
go sentymentalizmu". A m n i e s ię w y -
da j e , że to spontan iczn i e w y k o n a n e 
w i e l k i e dz ie ło , j a k i m by ła (i j es t ) od -
b u d o w a W a r s z a w y , to b y ł o w ł a ś n i e 
z w y c i ę s t w o przysz łośc i . P a n ka za łby 
b u d o w a ć sto l icę gdz i e indz i e j . C z y 
g d y b y tak na p r z y k ł a d — c z ego n i e 
d a j B o ż e — P a r y ż został zbur zony w 
90 procentach , c zy w ó w c z a s za l eca łby 
P a n b u d o w a ć inny , d rug i P a r y ż , w 
L y o n i e a lbo w L i l l e ? W a r u n k i e m ka ż -
d e j przysz łośc i jest j akaś okreś lona 
przesz łość . D z i e ł sz tuk i n i e t w o r z y się 
w pustce — j a k s łuszni^ p o w i a d a w 
„ L e s voix du Silence" A n d r é M a l r a u x . 
T a k ż e samo — nie w z n o s i się na pust-
ce s to l icy , k t ó ra j es t s e r c em g eog ra f i i 
k r a j u i h is tor i i narodu. 

P i s z e Pan , ż e w a r s z a w s k i e S t a r e 
M i a s t o j es t j a k d e k o r a c j a — deko rac j a 
n i e ludzka i b e z duszy. N i e chcę się 
sprzeczać o sam o d t w o r z o n y barok. 
A l e , c zy P a n w i e o, t y m , ż e w łaśn i e 
tam, na S t a r y m Mieśc ie , t o c z y ł y s ię 
na j zac i ę t s z e w a l k i z h i t l e r o w c a m i ? C z y 
s łysza ł P a n o m ł o d y c h i u t a l e n t o w a -
nych ludziach, k t ó r z y t a m odda l i ż y -
c ie za w a r t o ś c i tak ie , j a k na p r z y -
k ład kul tura , human i zm, t o l e r anc j a? 

OD REDAKCJI 

M o ż e s ię m y l ę , j eś l i tak, t o p roszę 
z w r ó c i ć m i na to uwagę , a le m n i e 
się w y d a j e , że m a ł o j es t na św i ec i e 
m i e j s c tak w pe łn i uduchowionyc ł i , 
j a k w łaśn i e S t a r e M ia s t o w W a r s z a w i e . 
P a n z obac zy ł t y l k o f a sady i p r z y p o m -
n ia ł s ię P a n u Chir ico . A szkoda, że 
t y l k o f a s a d y i t y l k o Chi r i co . N i ż e j 
podp i sanemu, k i edy c zy ta ł Pańsk i e 
u w a g i o S t a r y m Mieśc i e , p r z y p o m n i a -
ło s ię t ak i e j e d n o p o w i e d z e n i e M i c k i e -
w i c z a — M i c k i e w i c z to poe ta po lsk i — 
„Miej serce i patrzaj w serce". 

N i e lub i P a n w i d o c z n i e , ,p r zygnęb ia -
j ą c e j W a r s z a w y " . W o l n o Panu , c'est, 
après tout, a f f a i r e de goût . R e d u k u j e 
P a n W a r s z a w ę do M D M , do p e w n y c h 
budow l i , do , , jeszcze n o w y c h i już w a -
lących s ię os ied l i p o d m i e j s k i c h " (? ) . 
M o ż n a i tak... A l e , d o p r a w d y , szkoda 
w i e l k a , że n ie w i d z i a ł P a n na p r z y -
k ład N o w e g o Ś w i a t u czy M u r a n o w a , 
O c h o t y czy w a r s z a w s k i c h p a r k ó w , l ub 
też O p e r y , szkoda, że nie w i d z i a ł P a n 
w a r s z a w s k i c h dz i ec i , d z i ewczą t , rusz -
t owań , zachodu słońca nad Ł a z i e n k a m i , 
o d b u d o w a n y m i (po co i na co? — p o -
w i e Pan , być może ) , p a ł a c y k ó w za 
O g r o d e m Saskim.. . 

P o w i e Pan , że to w s z y s t k o n ie m a 
nic w s p ó l n e g o z k r y t y k ą ma la rską . A l e 
m a w i e l e w s p ó l n e g o z p i ęknem, z p i ę k -
nem, k tóre . S z a n o w n y P a n i e Res tany , 
m a n i e j edną t y lko , l ecz w i e l e t w a r z y . 

A l e w y d a j e m i się, że p o w t a r z a m 
truizmy. . . 

P r o s z ę p r z y j ą ć w y r a z y poważan ia . 
S T A N I S Ł A W K O C I K 

Pan Pierre Restany wyraża jąc swo je zdanie na temat odbudowane j W a r -
szawy wykaza ł zastraszający brak znajomości tematu. Z artykułu dow iadu j e -
my się na przykład, że na warszawsk im N o w y m Mieście obok kościołów W i -
zytek I Sursum Corda (?) znalazł się M D M oraz Pałac Kultury . 

Chcemy przeto wyjaśnić autorowi, bo kto zwiedzał W a r s z a w ę na pewno 
to pamięta, że pięknie odbudowane N o w e Miasto ciągnie się od Starego M i a -
sta aż do Wis ły . Kościół Wizytek ( jeden jest tylko o takiej nazwie w W a r -
szawie) zna jdu j e się nie na N o w y m Mieście a na Krakowsk im Przedmieściu. 
Sursum Corda to tylko napis na kościele Sw . Krzyża, znajdt i jącym się również 
na K r akowsk im Przedmieściu a nie nazwa budowli . Natomiast M D M jest od-
dalona stąd o kilka ki lometrów, otoczona nowymi domami, a nawet dzielni-
cami, zbudowanymi w Innym okresie i rzeczywiście o innym charakterze. 

Pa łac Kul tury również wznosi się w odmiennym otoczeniu niż N o w e Miasto 
czy historyczne kamieniczki na Starym Mieście. Z n a j d u j e się mianowicie 
obok D w o r c a Śródmieście, Świętokrzyskie j i A l . Jerozolimskich. Dziś w y r a -
stają w jego sąsiedztwie 14 i 24-plętrowe kamienice. Jest to więc część W a r -
szawy o zupełnie innym typie architektonicznym. 

O nowych, a już rzekomo walących się osiedlach podmiejskich, o których 
czytamy w artykule, niestety, nikt poza autorem artykułu nie wie I na pewno 
takich widzieć nie mógł ani w bliższych, ani w dalszych okolicach Warszawy . 

Szkoda, że p. Restany interesując się W a r s z a w ą nie obejrzał choćby znanego 
na . ca ł ym świecie f i lmu pt. „Varsovie quand même" , którego komentarz tak 
pięknie mówi znakomita aktorka Mar i e Casarës. Dowiedzia łby się wielu rze -
czy i przekonał, że jego zdania na temat W a r s z a w y nie podzielają inni. W s w e i 
niezrozumiałej z jadl iwości jest całkowicie odosobniony. 



WEZ UDZIAŁ 
W WIELKIM KOHKURSIE z o k a z j i 
X X - l e c i a P O L S K I L U D O W E J 

przelot 

może właśnie Ty wygrasz 
pierwszą nagrodę 
odrzutowcem Caravelle „Air France" 
z Paryża do Warszawy oraz 

• czterosilnikowym turbośmigłowcem 
lł-18 „LOT" z Warszawy do Paryża 

Nagrody te u fundowa ły P A Ń S T W O W E T O W A R Z Y S T W O F R A N C U S -
K I E „ A I R F R A N C E " przedstawicielstwo w Warszawie , ul. Krucza 21 
oraz P O L S K I E L I N I E L O T N I C Z E „ L O T " przedstawicielstwo w P a r y -
żu 18, rue Lou i s - l e -Grand , Par is I l - ème . 

Ponadto na uczestników tego Wie lkiego Konkursu czeka wie le cennych 
nagród: a lbumy, wydawn ic twa artystyczne, tkaniny, rzeźby, wyroby 
ceramiczne, książki, obrazy, wycinanki 1 inne, tak piękne wyroby po l -
skiego przemysłu ludowego. 

lAKIE OSIĄGNIĘCIA POLSKI W OKRESIE MINIONEGO DWUDZIESTOLECIA 
UWAŻAM ZA NAJWIĘKSZE I DLACZEGO? 

Termin nadsyłania prac na W ie lk i Konkurs Dwudziestolecia up ływa 
z dniem 31 m a j a 1964 r. 

Kupon uprawn ia j ący do wzięcia udziału w tym konkursie zamieścimy 
JUŻ wkrótce. 

Czekamy na liczny udział naszych miłych Czytelników i życzymy 
powodzenia. 

PRENEZ PART 
à notre nouveau Grand Concours à l'occasion 

du XX Anniversaire de la Pologne Populaire 

C'EST PEUT-ETRE A VOUS QUE LA CHANCE SOURIRA 
en vous faisant gagner le premier prix: 
un vol aller-retour Paris — Varsovie — Paris 

m en Caravelle A I R - F R A N C E de Paris à Varsovie 
• en l ł - 1 8 de la LOT de Varsovie à Paris 

Ces pr ix ont été of ferts par le Bu reau A I R - F R A N C E à Varsovie, rue 
Krucza 21, et le Bu reau de la L O T à Par is — 18, Lou i s - l e -Grand , I l - e . 

D 'autres pr ix de va leur : objets d'arts, éditions illustrées, albums, 
tableaux, articles folkloriques — attendent les gagnants du Concours. 

QUELLE EST A MON AVIS LA PLUS GRANDE REALISATION DE 
lA POLOGNEfAU COURS DES DERNIERES VINGT ANNEES ET POURQUOI? 

— tel est la question que nous vous posons. 
De nouveau nous avons décidé d 'admettre les réponses écrites en 

langue française. 
Réfléchissez donc, documentez-vous encore, et mettez vous au travail. 

Un bulletin de participation sera inséré dans un de nos numéros les plus 
proches. L a date limite des envois est f ixée au 31 mai 1964. 

Nous espérons que comme toujours nos amis lecteurs participeront 
nombreux à notre G r a n d Concours du X X - e Anniversaire . 

LE COMPTE DE CHÈQUES 

B . « í . C . I . 
est exempt de tous frais 

L I L L E 
s 5 , R u e Na t i ona l e . Tél . : 57.18.14 

AUCHEL, BETHUNE, BRUAY, 
BULLY, CARVIN, DOUAI , 
LENS, NOEUX - les - MINES 

R 

Michel Jazy 

O Z P I S A N Y p r ze z nas po raz 
p i e r w s z y konkurs -p l eb i s cy t na 
n a j l e p s z y c h i n a j b a r d z i e j z a -
s łużonych s p o r t o w c ó w p o l -
sk i e go pochodzen ia w e F r a n -
c j i odniós ł w i e l k i sukces 

wśród m i ł o ś n i k ó w sportu. 

N a p ł y n ę ł y l i c zne o d p o w i e d z i n ie t y l -
k o z t e r e n u F r a n c j i i B e l g i i l ecz t ak ż e 
z K r a j u . P a m i ę t a n o dobr ze o sukcesach 
Wa l c zaka , C i sowsk i ego , K r a w c z y k a , 
M a r c e l a k a , T e m p o w s k i e g o , G ł o w a c -
k i e go i w i e l u innych, k t ó r z y j u ż zesz l i 
z a r e n y po p r z e ż y c iu dn i s p o r t o w e j 
c h w a ł y i sukcesów. 

P o d a j e m y obok l istę n a z w i s k d w u -
nastu c z o ł o w y c h s p o r t o w c ó w oraz 
p u n k t y p r z y z n a n e i m przez uczes tn i -
k ó w naszego p l eb i scy tu : 

M i e j s c e 13 1 nas tępne k o l e j n o z a j ę l i : 
Théo , K l ab ińsk i , T e m p o w s k i , G ł o w a c k i , 
T y l i ń sk i , S iatka, Rumińsk i , M a r y a n . 

A n a l i z u j ą c s z c z e g ó ł o w o w y n i k i n a -
s zego p l eb i scy tu można s tw i e rdz i ć , że 
t r z e j p i e rws i . Jazy , S tab l ińsk i i K o p a , 
o d g r y w a l i w y r a ź n i e d o m i n u j ą c ą r o l ę w 
ostatnich latach w sporc i e w e F r a n c j i 
i sta l i się p r a w d z i w ą ch lubą ¡Poloni i 
f r ancusk i e j . 

N a p i e r w s z y m m i e j s cu Jazy b y ł t y -
p o w a n y 274 razy . K o p a 105, S t a b l i ń -
sk i 77. 

C z w a r t e i p i ą t e m i e j s ca p r z y p a d ł y 
d o b r z e zas łużonym s p o r t o w c o m W i ś -
n i e w s k i e m u i G r a c z y k o w i . D o ł ą c z y ł d o 
n ich J e r z y L e c h , u t a l en t owany , m ł o d y 
p i łkarz . N a da lszych m i e j s c a c h zna l e ź -
l i się ko l a r z e : W a l k o w i a k i M a r c e l a k 
oraz bokse r z y : K r a w c z y k , W a l c z a k i 
p i ł ka r z C i sowsk i . C i odesz l i po os i ąg -

J A Z Y 

P R Z E D S T A B L I Ń S K I M 
K O P A I W I Ś N I E W S K I I M 
DE tous les coins de F r a n c e 

e t de Be l g i que , de P o l o g n e 
aussi, le f a c t eu r nous a a p -
po r t é les réponses de nos 
lecteurs, suppor te rs spor t i f s 
f e r v en t s , à no t r e p léb isc i t e 

.^qui d e v a i t dés igner les me i l l eu r s spo r -
t i f s f r ança i s d ' o r i g ine po lona ise . Cha -
que f o i s qu 'on cand idat éta i t c i té en 
p r e m i è r e p lace , 10 po ints l i i i é ta ient 
at t r ibués , neu f po ints é ta ient donnés 
pour une p lace de second et a insi de 
suite, un po int é tant le lo t du d i x i è m e . 

B i en sûr, l ' ac tua l i t é a j oué son rô le . 
L e s g lo i res récentes b é n é f i c i e n t tou-
j ours d 'un t r a i t emen t de f a v e u r . M a i s 
nos l ec teurs ont b i en m o n t r é qu ' i l s 
n ' oub l i en t aucun des g rands noms de 
Po l ona i s qu i ont f a i t les b e a u x j ours 
du f oo tba l l , du cyc l i sme , de la boxe , 
de l ' a th l é t i sme f rança is . 

M i c h e l Ja zy est l e g r a n d gagnant , 
a insi q u e ses qua l i t és de... l i è v r e pou-
va i en t l e la isser p r é v o i r . I l est su iv i d e 
près pa r Jean S tab l ińsk i , tant de f o i s 
champ ion de F rance , d 'Europe e t du 
M o n d e . K o p a c lô ture l e tr io des l ea -
ders. P o u r la suite — nos l ec teurs se 
r e p o r t e r o n t à la l iste pub l i é e dans la 
page su ivante . 

A u c u n de nos l ec teurs n'a ind iqué la 
l i s t e - t ype f ina l e . L ' e s p r i t de c locher 
les en a p r o b a b l e m e n t empêché . C 'es t 
M . M i e c z y s ł a w W y p o r e k de Goussa in-
v i l l e qu i en d é f i n i t i v e , a v e c 9 po ints 
d 'écart , r e m p o r t e la p a l m e p a r m i les 
lecteurs. M . A l o j z y N i e s t r ó j de M o u -
v a u x ( N o r d ) a eu ra ison, tout au mo ins 
sur l e pap ier , des a r gumen ts d e son 
épouse (ou de sa soeur) , puisqu ' i l n'a 
que 11 points d ' écar t cont re 17 à M a -
d a m e Jó z e f a N i e s t r ó j . I l en est de m ê -

m e pour M . Józe f K a c z m a r e k qu i ba t 
d 'un po in t M m e A d e l a K a c z m a r e k de 
F o n t o y (Mose l l e ) . P o u r plus de déta i ls 
quant au c lassement des lec teurs , 
v e u i l l e z v ous r e p o r t e r au t e x t e po l o -
nais, dans la seconde co lonne de la 
p a g e su ivante . 

N o u s r e m e r c i o n s s incè r ement tous 
nos amis qu i ont par t i c ipé au p l éb i -
scite, nous f é l i c i t ons les v a inqueur s — 
pléb isc i tés e t p léb isc i tants — et nous 
p r o m e t t o n s de songe r à un nouveau 
concours des t iné à nos lec teurs spor -
t i fs . 

Georges Lech 



NAJLEPSI SPORTOWCY FRANCJI 
POLSKIEGO POCHODZENIA w 1963 r. 
R O Z S T R Z Y G N I Ę C I E 
NASZEGO PLEBISCYTU 

1. Michel J A Z Y 4123 

2. Jean STABLIlSiSKI 3948 

3. Ragmond K O P A 3512 

4. Mar ian W I Ś N I E W S K I 2331 

5. Jean G R A C Z Y K 2177 

6. Georges LECH 1516 

7. Roger W A L K O W I A K 1246 

8. Cesar MARCELAK 1239 

9. Jean K R A W C Z Y K 896 

10. Bruno R O D Z I K 877 

11. Jean W A L C Z A K 803 

12. Thadée C I S O W S K I 478 

nięciu w i e l k i ch sukcesów w ub i eg ł ym 
okresie . 

N a dz ies ią tym mie j scu jest Bruno 
Rodz ik , k tó remu ostatnio odnies ione 
kontuz j e odebra ły — naszym zda-
n iem — wyż s zą lokatę. 

P r z e g l ąda j ą c nazwiska 12 na j l epszych 
można stwierdz ić , że znaleź l i s ię na n ie j 
przedstawic ie l e na jpopu larn ie j s zych 
gałęz i sportu: l ekk i e j at le tyki , k o l a r -
s twa, p i łk i nożne j i boksu. 

K t o zaś odgadł ko le jność nazwisk, 
jaka została ustalona ostatecznie sumą 
wszys tk i ch g ł osów uczes tn ików nasze-
go p leb iscytu? N ik t ! Jak się okazuje , 
t rudno b y ł o to osiągnąć. 

N a j b l i ż e j celu znalazł się M I E C Z Y S -
Ł A W W Y P O R E K z Goussainv i l l e 
(Eure -e t -Lo i r ) , k tó rego lista różni s ię 
t y l ko o 9 pkt od Idea lne j tabel i . B e z -
pośrednio po n im są: A lo jzy N I E S T R O j 
z M o u v a u x (Nord ) i Zof ia M A R C Y K I E -
W I C Z z W i e r zb i c y ko ło Radomia (po 
11 pkt) . K o l e j n o da lsze mie jsca z a j m u -
ją : A lbert Florese z Dreux (Eure -e t -
-•Loir) — 14 pkt, Czesław Mazurkie -
wicz z Ł od z i — 15 punktów, André 
Lisek z Gouzeaucourt (Nord ) — 16 pkt, 
Józefa Niestrój z M o u v a u x (Nord ) — 
17 pkt, Mieczysław Mela z K i e l c i E d -
ward Dec z Sa r z yny — 17 pkt, Józef 
Kaczmarek z Fon toy (Mosel le ) , Jan 
Roszyk z M o n t i g n y - e n - G o h e l l e (P . d e 
C.), Edward Paw lak z Chocicza, Józef 
Maszczyk z Ma ro l l e s - en -Hurepo i x (S. 
et O. ) — 19 pkt, Ade la Kaczmarek z 
Fontoy (Mosel le ) , Roman Idasiak z 

Au lnay -sous -Bo i s (S. et O.) i Stanisław 
Radzickl z R i v a - B e l l a — po 20 pkt, 
E w a Płonka z Be lg i i i Mieczysław A n -
drzejewski z Brukse l i — 21 pkt. 

Trzem pierwszym, którzy byli na jb l i -
żej wyniku ostatecznego plebiscytu re -
dakcja prześle specjalne nagrody. Pani 
E w a Płonka otrzyma nagrodę pocie-
szenia wylosowaną wśród wszystklcłi 
uczestników plebiscytu. 

C i e k a w e jest to, że kartk i nadesłane 
z K r a j u by ł y w d u ż y m stopniu zb l i żo -
ne d o l isty p r em iowane j . W y t ł u m a c z y ć 
można to t ym , że Rodacy z Po lsk i i n -
teresując się sportem w e F r a n c j i o c e -
n ia ją w y n i k i bez ambic j i loka lnych, 
czego n i ek tó rym naszym Czy t e ln i kom 
z F ranc j i nie udało się, jak w s p o m n i e -
l iśmy, często uniknąć. 

Szczegó ln ie d z i e k u j e m y t y m w s z y s t -
kim, k tórzy przesy ła jąc ¿upony kon -
kursowe k i e rowa l i pod adresem „ T y -
g o d n i k a " życzenia i s łowa uznania, a 
wś ród nich panom: T e o f i l o w i Szcze -
pańskiemu z Belg i i , J ó z e f ow i M a s z c z y -
k o w i z Maro l l e s - en -Hurepo i x (S. et O.) , 
S tan is ławowi Deszczka z Radomia oraz 
K l u b o w i Spo r t owemu przy Zak ładach 
W y r o b ó w M e t a l o w y c h w K ie l cach . 

Z a m y k a j ą c konkurs-p leb iscyt R e d a k -
c ja „ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " z p r z y j e m -
nością s tw ierdza , że wzbudz i ł on n ie -
w ą t p l i w e za interesowanie w św iec i e 
spo r t owym Franc j i , Be l g i i i Po lsk i , 
zwróc i ł raz jeszcze uwagę na w i e l k ą 
rolę, jaką o d g r y w a j ą nasi Rodacy na 
stadionach, bieżniach i r ingach F ranc j i . 

Jean Stabllński 

Roger Wa lkowiak 

Raymond Kopa 

Cesar Marcelak 

Mar ian Wiśniewski 

Jean Krawczyk 

Jean Graczyk 

Bruno Rodzik 



Noiui mil ionerzy 
Pisa l iśmy już o różnych milionerach, poznajcie więc następ-

nych. Przedstawiamy: Zak łady Chemiczne „ W i z ó w " koło Bo le -
s ławca (woj . wrocławskie ) , które zostały uruchomione w 1951 r. 
Wyp rodukowa ł y one już mi l ionową tonę kwasu siarkowego. 

B U K O W A ( K i e l e c k i e ) — D o b i e g a końca b u -
d o w a n o w y c h z a k ł a d ó w wap i enn i c z y ch , 
k t ó r e dos ta rczać będą ponad 300 t y s i ę cy 
ton w a p n a roczn ie . Z n a j d z i e w nich z a -
t rudn i en i e 760 m i e s z k a ń c ó w B u k o w e j 
i o k o l i c z n y c h ws i . 

B Y D G O S Z C Z — S i edmio l e tn i a Rena ta Jas iń-
ska w l u t y m u ra t owa ła tonącą k o l e ż a n -
k ę G r a ż y n ę K o z ł o w s k ą . T e r a z „ o j c i e c 

m i a s t a " B e r n a r d M r ó z w r ę c z y ł m a ł e j bo -
ha t e r c e n a g r o d y : p i ę k n y k r y s z t a ł o w y w a -
zon, boga t y zb i ó r ks i ą żek i apara t f o t o g r a -
tf iczny. 

L U B L I N — W 19 roc zn i c ę w y z w o l e n i a K o ł o -
b r z e gu uroczyśc i e obchodz i ł s w e ż o ł n i e r -
sk ie św i ę t o 7 pu łk p i e c h o t y noszący na-

zwę ko ł obr zesk i ego . M a c i e r z y s t ą j e d n o s t - , 
k ę o d w i e d z i l i w e t e r a n i w a l k o W a ł P o - , 
mo r sk i i p ras ta ry s łow iańsk i por t . 

Ś W I N O U J Ś C I E (S zczec ińsk i e ) — P o 126 i 
dn iach p o ł o w ó w na a t l an t y ck i ch ł o w i s - i 
k a ch u w y b r z e ż y A f r y k i do por tu z a w i n ą ł ( 
„ A l b a c o r a " , p i e r w s z y po lsk i t r a w l e r p r z y -
s t o sowany do p o ł o w ó w z r u f y . Ł a d o w n i e i 
b y ł y pe łne smacznych ryb . 

P L E B A N K A ( B y d g o s k i e ) — A s f a l t o w a ul ica 
b i egnąca wś r ód r ó ż n o k o l o r o w y c h d o m k ó w 
z c e n t r a l n y m o g r z e w a n i e m , ł a z i enkami a 
n a w e t ga rażami . T a k w y g l ą d a po 10 l a -
tach is tn ien ia spó łdz ie ln ia p r o d u k c y j n a 
z r z es za j ąca 21 rodz in g o s p o d a r u j ą c y c h 
w s p ó l n i e na 132 hektarach . U b i e g ł y rok ̂  
P l e b a n k a zamknę ła 800 t y s i ą cami z ł o t ych ̂  

, c z ys t ego dochodu. 
P I E C H O W I C E ( W r o c ł a w s k i e ) — N a u k o w c y ^ 

t w i e r d z ą , że rosnący tu o l b r z y m i cis l i - ̂  
c zy sobie aż 1800 lat. Jest w i ę c starszy 
o d „ B a r t k a " z K i e l e c c z y z n y (1200 la t ) i od , 
c isu z H e n r y k o w a (1400 lat ) . Ga ł ę z i e p l e - , 
c h o w i c k i e g o cisu od w i e k ó w s zumia ł y j u ż ̂  
s ł ow i ańsk im szczepom, g d y M i e s z k o I 
jeszcze. . . r a c z k o w a ł . 

Rok 1964 - Rokiem Ziemi W ie lkopo l sk i e j 

# W i o s n a 
Tl) górach 

Jeszcze szczyty gór pokryte 
są śniegiem a na halach za-
kwitły liliowe, żółte i białe 
krokusy. Malowniczo wyglą-
da ten barwny dywan na Po-
lanie Chochołowskiej. Zaj-
rzyjmy jeszcze do Chochoło-
wa. Tutaj zachowało się wie-
le cennych zabytków budow-
nictwa góralskiego. Aby za-
bezpieczyć domy przed og-
niem, górale malują dachy 
Specjalnym płynem. 

W e r g f i k a c j a odznaczeń za udzia ł 
UJ ujalkach wyzujo leńczgch 

^ „Jacuś i Agatka " 
Jedną z najpopularnie jszych 

audyc j i polskiej telewizj i jest 
„Dobranoc" , które j bohatera-
mi są dwie kukiełki „Jacuś" i 
„Aga tka " . O dużej sympatii 
d la kukie łkowego rodzeństwa 
świadczy fakt nadawania ich 
imion sklepom dla dzieci, za -
k ł adom fryz jerskim. Ostatnio 
Imiona: „Jacuś" I „ A g a t k a " 
otrzymały dw ie młode foki 
przywiezione przez maryna -
rzy dła ogrodu zoologicznego 
w O l iw ie koło Gdańska. 

Z w i ą z e k B o j o w n i k ó w o 
W o l n o ś ć i D e m o k r a c j ę p r o -
w a d z i a k c j ę w e r y f i k a c j i od -
znaczeń p r z y z n a n y c h w cza-
sie I I w o j n y ś w i a t o w e j . W e -
r y f i k a c j i p o d l e g a j ą odznacze -
nia nadane p r z e z K o m e n d ę 
G ł ó w n ą A r m i i K r a j o w e j , K o -
m e n d ę G ł ó w n ą B a t a l i o n ó w 
Chłopsk ich , D o w ó d z t w o Z j e -
dnoczonych S i ł Z b r o j n y c h A r -
m i i L u d o w e j , P o l s k i e j A r m i i 
L u d o w e j i K o r p u s u Bezp i e -
c zeńs twa w czasie P o w s t a n i a 
W a r s z a w s k i e g o , N a c z e l n e D o -
w ó d z t w o P o l s k i c h S i ł Z b r o j -
ny ch na Z a c h o d z i e o raz upo-
w a ż n i o n y c h d o w ó d c ó w S i ł 
Z b r o j n y c h na Zachodz i e , A r -
m i i K r a j o w e j i B a t a l i o n ó w 
Chłopsk ich . 

G ł ó w n a K o m i s j a W e r y f i k a -
c j i Odznac z eń pos iada r e j e -
s t ry nadanych odznaczeń i na 
t e j p o d s t a w i e po zg łoszen iu 
się l i s t o w n y m pod ad r e s em 
Z w i ą z k u B o j o w n i k ó w o W o l -
ność i D e m o k r a c j ę , W a r s z a w a , 
ul. R u t k o w s k i e g o 15 ( G ł ó w n a 
K o m i s j a W e r y f i k a c y j n a ) , w y ś l e 
l e g i t y m a c j e u p r a w n i a j ą c e do 
noszenia p r z y z n a n y c h w cza-
sie w o j n y k r z y ż y . W e r y f i k a -
c j i p o d l e g a j ą : V i r tu t i M i l i t a r i , 

# Polska dla^ 
młodych 
turystów 

w P o l s c e odbędz i e się j u b i -
l eus zowa 25 k o n f e r e n c j a M i ę -
d z y n a r o d o w e g o T o w a r z y s t w a 
Schron isk M ł o d z i e ż o w y c h . 
( A u b e r g e s d e la Jeunesse) , 
o r a z Z l o t m ł o d z i e ż y z 37 k r a -
j ó w c z ł onkowsk i ch t e j o r g a -
n i zac j i . Ob i e te i m p r e z y p r z e -
w i d z i a n e są na s ie rp ień p r z y -
sz łego roku. P r z y g o t o w a n i a 
już s ię r o zpoczę ł y . P o l s k i e 
T o w a r z y s t w o Schron isk M ł o -
d z i e ż o w y c h gośc i ło p r z e w o -
w o d n i c z ą c e g o M i ę d z y n a r o d o -
w e g o T o w a r z y s t w a d r A n t o -
na Grass la z N i e m i e c k i e j R e -
pub l i k i F e d e r a l n e j i w i c e -
p r z e w o d n i c z ą c e g o t e j o r g a n i -
z a c j i p. Gunnara F r o d i n ze 
S z w e c j i . Z w i e d z i l i on i W a r -
szawę , B i a ł o w i e ż ę , K r a k ó w , 
W i e l i c z k ę 1 Zakopane . Z d a -
n i e m p a n ó w Grass la i F r o d i -
na z k a ż d y m r o k i e m wzras ta 
z a in t e r e sowan i e m ł o d z i ę ż y 
k r a j ó w eu rope j sk i ch Po l ską . 
I ch zdan i óm w K r a j u j es t 
w i e l e c i e k a w y c h r e j o n ó w , k t ó -
r e m o g ą za in t e r e sować cu-
d z o z i e m c ó w . P o l s k i e schron i -
ska są dos ta t eczn i e w y g o d n e , 
a b y z a p e w n i ć w a r u n k i d o w y -
p o c z y n k u i up raw ian i a t u r y -
s tvk i . 

K r z y ż W a l e c z n y c h , Z ł o t y , 
S r e b r n y i B r ą z o w y K r z y ż Z a -
sługi z M i e c z a m i . 

Duża część po l sk i e j e m i g r a -
c j i w e F r a n c j i i w B e l g i i p o -
chodz i z P o z n a ń s k i e g o . I ch z a -
p e w n e , a m o ż e i i n n y c h C z y -
t e l n i k ó w uc ieszy w i adomość , 
że r o k 1964 został o g ł o s z ony 
R o k i e m Z i e m i W i e l k o p o l s k i e j . 
Z t e j o k a z j i p u b l i k u j e m y k i l -
ka d a n y c h z t e go reg ionu . 

U d z i a ł W i e l k o p o l s k i w p r o -
d u k c j i p r z e m y s ł o w e j K r a j u 
w y n o s i 7 procent , na tomias t 
r o l n i c t w a j es t d w u k r o t n i e 
w i ę k s z y . W s z y b k i m t e m p i e 
r o z b u d o w u j e się tu g ó r n i c z o -
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w 1964 r. przypada 20-lecie Polski 
Ludowej . Ofiarnym wysiłkiem pracy 
milionów obywateli podniósł się nasz 
K ra j z ruin i z popiołów na wyżyny 
dzisiejszego rozwoju gospodarczego 

Turbogeneratory made in Po land 
Za łoga Dolnośląskich Z a -

k ł adów Wytwórczych Maszyn 
Elektrycznych, zwana popu-
larnie „Dolmel" , zdobyła so-
bie już uznanie w wie lu k r a -
jach świata. N i edawno Z a k ł a -
dy wyprodukowa ły turboge-
nerator o mocy 50 M W dla 
Indi i i k i lka miniejszych dla 
innych odbiorców zagranicz-

^ Mikrobusem 
wzd łuż Sudetów 

w trosce o wygodę tury-
stów Wrocławskie Przedsię-
biorstwo Państwowej Komu-
nikacji Samochodowej uru-
chomiło bardzo atrakcyjną 
trasę wzdłuż Sudetów. Obsłu-
gują ją mikrobusy (zabierają-
ce 10—12 pasażerów), które 
wyruszają z Jeleniej Córy i 
jadą jedną z najładniejszych 
sudeckich dróg, wiodącą przez 
przełęcz Kowarską, a następ-
nie przez Kamienną Górę, No-
wą Rudę i Wałbrzych, koń-
cząc swoją trasę w starym, 
uroczym Kłodzku. Czas prze-
jazdu 3 godziny. Polecamy tę 
nową, turystyczną atrakcję. 

nych. W idz imy jak odbywa 
się obróbka podzespołu w i r -
nika do generatora 120 M W . 
Zak ład przywiązu je dużą w a -
gę do s p r a w bytowych p r a -
cowników. Wykonano tu w 
czynie społecznym salę śnia-
daniową dla załogi, a dla 
przyzakładowego przedszkola 
i żłobka pracownicy zobowią -
zali się zrobić 80 meta lowych 
leżaków, 6 stolików, 34 ł awk i 
i 10 huśtawek. 

,Idzie sob ie żołnierz 

e n e r g e t y c z n y o k r ę g k o n i ń s k o -
tu rkowsk i . P o n a d t o n o w e z a -
k ł a d y p o w s t a ł y w Ka l i s zu , P i -
le , Gn i e źn i e , O s t r o w i e , U j -
ściu. O b o k poznańsk i ego g i -
ganta , Z a k ł a d ó w „ C e g i e l s k i e -
g o " , z d o b y w a j ą zas łużoną s ła-
w ę f a b r y k i : m a s z y n ż n i w n y c h , 
ł o żysk tocznych , a k u m u l a t o -
r ó w , z ak ł ady „ P o m e t " i „ W i e -
p o f a m a " . 

R ó w n i e ż w i e l k o p o l s k i e r o l -
n i c t w o na l e ży d o n a j l e p s z y c h 
w K r a j u . R o l n i c y Z i e m i W i e l -
k o p o l s k i e j z b i e r a j ą n a j w y ż s z e 
p l o n y z hek ta ra ( oko ło 20 
k w i n t a l i ) i p r z o S u j ą n a j w y ż -
szą w Po l s c e i lością byd ła (55 
sz tuk na 100 ha ) i t r z o d y 
c h l e w n e j (83 s z t u M na 100 ha) . 

S z e r o k o znane są o s i ą gn i ę -
cia nauk i i k u l t u r y t e go r e -
g ionu. P o w a ż n i e r o z w i j a s ię 
r ó w n i e ż b u d o w n i c t w o m i e s z -
k a n i o w e . W P o z n a n i u co 
c zwa r t a r odz ina m a n o w e 
m i e s zkan i e . 

Taki tytuł nosi nowa premiera grupy estradowej Centra lne-
go Zespołu Artystycznego W o j s k a Polskiego. Wesoły, muzycz-
ny p rogram reżyserowała Beata Artemska, która wykorzysta ła 
teksty K . I . Gałczyńskiego, K . Toma, J. Brzechwy, J. Jurando-

> ta, Z . Gozdawy i W . Stępnia. 

15 czerwca br. 
IV Zjazd Polskiej 
Zjednoczonej 
Parti i Robotniczej 

Globa lna produkc ja po l -
skiego przemysłu wzrosła 
do roku 1963 blisko dzie-
więciokrotnie w stosunku 
do poziomu z r. 1938, a w 
przeliczeniu na jednego 
mieszkańca dziesięciokrot-
nie. 

Polska L u d o w a rozwią -
zała podstawowe prob lemy 
nękające wieś w X X - l e c i u 
międzywojennym. Z l i kw i -
dowane zostało na zawsze 
koszmarne z j aw isko Iud'zi 
zbędnycii na wsi ; w wyn i -
ku re formy ro lne j przy-
dzielono chłopom przeszło 
6 mi l ionów hektarów zie-
mi za bardzo niską, rozło-
żoną na wie le lat opłatą; 
ogromne zadłużenie przed -
wo j enne gospodarstw rol -
nych zostało z l ikwidowane. 

W r. 1963 dochód naro -
dowy Polski L u d o w e j (li-
czony w cenach z 1937 r.) 
byl ponad 3-krotnie w ięk -
szy niż w r. 1937, a w prze-
liczeniu na 1 mieszkańca 
wzrósł 3 i pół raza. 

Są to f ragmenty z ob -
szernych tez na I V Z j azd 
Polskie j Z jednoczonej P a r -
tii Robotniczej, przedsta-
wionych przez I Sekreta-
rza K C W ł a d y s ł a w a G o -
mułkę na X V P l enum 
Partu . N a P l enum tym 
ustalono termin I V Z j a zdu 
P Z P R na 15 czerwca br. 
oraz przyjęto zasady w y -
bo rów delegatów na Z j a z d 
— 1 delegat na 1000 człon-
k ó w i kandydatów partii. 
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SPRZEDAŻ: DZICZYZNY 

120 ton g r u b e j z w i e r z y n y , a 
w i ę c d z i ków , saren i j e l en i , 
zakupi ło od po lsk ich m y ś l i -
w y c h szczecińskie p r z eds i ę -
b i o r s two „ L a s " . 60 procent 
d z i c z y z n y sk i e r owano na eks -
po r t d o F ranc j i , S z w e c j i , 
S z w a j c a r i i 1 N i e m i e c k i e j R e -
pub l ik i F ede ra ln e j . Pozos ta ł e 
m i ęso p r ze rob iono na smako -
w i t e w ę d l i n y . 

ANGLICY CHODZĄ 
W WARMIŃSKICH 

KOŻUCHACH 

Do 24 k r a j ó w w y s y ł a s w o j e 
w y r o b y e lb ląska spółdz ie ln ia 
„ P l a s t y k " . P r a w i e 90 procen t 
o g ó l n e j p r odukc j i ga lante r i i 
K r a j eksped iu j e za granicę , 
gd z i e n a j w i ę k s z y m i odb i o r ca -
m i są: A n g l i a , Be lg ia , F r a n -
c ja , N i e m i e c k a Repub l i ka F e -
dera lna , S z w e c j a , Z w i ą z e k R a -
dz i eck i . Ostatnio spółdz ie lnia 
w p r o w a d z i ł a d o ekspor tu no -
w y aso r t yment •— kożuchy 
warmińsk i e , k t ó r y c h m o d e l e 
o p r a c o w a n e zostały w e d ł u g 
au ten tycznych w z o r ó w r e g i o -
na lnych. P i e r w s z ą ich par t i ę 
z a m ó w i l i odb i o r cy ang ie lscy . 

TYSIĄC 
POLSKICH BAŻANTÓW 

JEDZIE DO WŁOCH 

Ośrodek h o d o w l i ba żan tów 
w lasach spalskich ( w o j . ł ódz -
k i e ) p r z y g o t o w u j e d o pod ró ży 
do W ł o c h tys iąc okaza ł ych ba -
ż a n t ó w z m i e j s c o w y c h r e z e r -
w a t ó w hodow lanych . 

POLSKA BUDUJE 
WIELKĄ FABRYKĘ 

BARWNIKÓW W ISMAILII 

D o Po r t -Sa i du nadesz ły 
p i e rws z e t ranspor ty urządzeń 
d o b u d o w a n e j w I sma i l i i p r ze z 
P o l s k ę w i e l k i e j f a b r y k i b a r -
w n i k ó w d la p r z emys łu w ł ó -
k i enn iczego . D o Z j e d n o c z o n e j 

KONCERTY 
„SZLAKIEM CHOPINA" 

F i lha rmon ia P o m o r s k a w 
Bydgos z c z y p r z y g o t o w u j e cyk l 
k o n c e r t ó w „ S z l a k i e m Chop i -
na " . W m a j u zespół F i l h a r -
m o n i i P o m o r s k i e j w y s t ę p o -
w a ć będz ie w w i e l u ośrod-
kach w i e j sk i ch . P onad t o od -
będz i e się szereg k o n c e r t ó w 
s y m f o n i c z n y c h w Grudz iądzu, 
I n o w r o c ł a w i u i W ł o c ł a w k u , 
gd z i e dotychczas m ieszkańcy 
nie m i e l i o k a z j i „na ż y w o " 
słuchać m u z y k i s ym fon i c zne j . 
G d y p i s z emy o p lanach F i l -
ha rmon i i P o m o r s k i e j , t o do -
d a j m y , że w c z e r w c u w Ino-
w r o c ł a w i u zostanie zo rgan i -
z o w a n a impre za „ K u j a w s k i e 
dni m u z y k i " . 

Repub l i k i A r a b s k i e j p r z y b y -
w a j ą r ówn i e ż ek ipy po lsk ich 
spec ja l i s tów, k tó rych zada -
n i em jes t nadzór nad b u d o w ą 
26 b u d y n k ó w zak ładu i m o n -
tażem urządzeń oraz p r z y g o -
t owan i e do rozruchu. U m o w a 
p r z e w i d u j e , ż e P o l a c y p r o w a -
dz ić będą f a b r y k ę p r ze z p i e r -
w s z y rok eksp loa tac j i . R o z -
ruch f a b r y k i nastąpi w latach 
1965—1966. Jest ona aktua ln ie 
na jw i ęks z j rm r e a l i z o w a n y m za 
gran icą po l sk im k o m p l e t n y m 
ob i ek t em p r z emys łu chemicz -
nego. Jego war tość wynos i 
oko ło 6 m i l i o n ó w d o l a r ó w . 

STU EGIPCJAN I TURKÓW 
NA PRAKTYCE W POLSCE 

Za łoga n a j w i ę k s z y c h w K r a -
ju z a k ł a d ó w ba rwn ika rsk i ch 
„ B o r u t a " w Zg i e r zu ko ło Ł o -
dz i gośc i pokaźną g rupę za -
gran i c znych p r a k t y k a n t ó w — 
około 100 Eg ip c j an i T u r k ó w . 
P o z n a j ą oni m e t o d y w y t w a -
rzania, t echno log i ę p rodukc j i , 
o r gan i z a c j ę p racy , badania la -
b o r a t o r y j n e i tp. P o p o w r o c i e 
do swo i ch k r a j ó w p r a k t y k a n -
ci c i o b e j m ą odpow i ed z i a ln e 
f u n k c j e w e wznoszonych 
p r ze z po lsk ich i n ż y n i e r ó w za -
k ładach chemicznych . 

ROZWÓJ 
POLSKO-FINSKICH 

STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH 

M i ę d z y Po l ską i F in land ią 
podpisana została u m o w a o 
w y m i a n i e p r ak t ykan t ów . U -
stalono, iż p rak t ykanc i p o -
w i n n i m i e ć ukończonych 18 
lat i ż e ok r es ich poby tu w 
Po l sce lub F in land i i w y n o s i ć 
będz ie 3—12 mies ięcy . P r z e d e 
w s z y s t k i m chodz i o p rak t yk i 
w gospodarce d r z e w n e j i l eś -
ne j . Za róv ino w Po lsce , j ak w 
F in land i i dz iedz ina ta o d g r y -
w a dużą ro lę . W a r t o dodać , 
że po W łos z e ch F in land ia jest 
d r u g i m k r a j e m , z k t ó r y m P o l -
ska u regu lowa ła s p r a w y p ra -
k t y k o f i c j a l n y m m i ę d z y p a ń -
s t w o w y m dokumen t em . 

D O R O B K U X X - L E C I A 
P O L S K I E J N A U K I 

S Z K O Ł A 
profesora STEINHAUSA 

MODEL MOSTOWE-
GO P R Z Ę S Ł A , na-
z w a n e g o p r ze z 
w r o c ł a w s k i c h m a -
t e m a t y k ó w „ m o -
stem Ste inhausa" , 

m a kszta ł t n ie spo tykany 
j eszcze w p rak t y c e : p r z e -
strzeń m i ę d z y dolną, poz i o -
m ą j e zdn ią a g ó r n y m łuk i em 
t e go przęsła w y p e ł n i a s iatka 
sześc iokątów, j a k b y us tawi ł 
tu ktoś k a w a ł e k plastra m i o -
du. Dz i ś jest to t y l ko m o -
del, ma t ema tyc zna zabawka , 
a l e ju t ro? W y n i k i do tychcza -
s o w y c h w s p ó l n y c h prac w r o -
c ławsk ich m a t e m a t y k ó w i 
kons t ruk to rów św iadczą , że 
m o d e l ten stać się m o ż e 
punk t em w y j ś c i a do n o w e j 
koncepc j i b u d o w y s t a l owych 
mos tów , oszczędn ie j s zych w 
zużyc iu mate r i a łu i b a r d z i e j 
w y t r z y m a ł y c h . 

MIĘDZY ABSTRAKCJĄ 
I PRAKTYKĄ 

M o s t „ m a t e m a t y c z n y " jest 
r ó w n i e ż p e w n e g o r o d z a j u 
s y m b o l e m wspó łp racy , coraz 
ściś le j w i ą ż ą c e j n a j b a r d z i e j 
abs t rakcy jną z nauk oraz 
w i e l e dz iedz in dz ia ła lności 
p rak tyc zne j . Ś r o d o w i s k o m a -

t e m a t y k ó w w r o c ł a w s k i c h j es t 
w y j ą t k o w o d o b r y m p o l e m do 
obse rwac j i t e j wspó łp racy . 
Z a p o c z ą t k o w a ł ją sze roko 
znany w św iec i e nestor w r o -
c ławsk ich m a t e m a t y k ó w , pro f . 
H u g o Ste inhaus, o k t ó r e go 
w y k ł a d y ub i e ga j ą się na j s ł yn -
n i e j s z e ośrodk i un iwe r sy t e c -
k ie Europy i A m e r y k i . 

SPECJALIŚCI 
O D C U D Z Y C H SPRAW 

„Szko ła pro f . S te inhausa" , 
k tórą on sam skromnie n a z y -
w a w r o c ł a w s k ą szkołą m a t e -
matyczną , m a na s w o i m kon -
cie w i e l e in t e resu jących opra -
cowań. P r o f . Ste inhaus i j e g o 
uczn iow i e z a j m u j ą się zasto-
s owan iam i m a t e m a t y k i do ba -
dań b i o l og i c znych i m e d y c z -
nych, w geo l og i i i w i e l u d z i e -
dz inach t echn ik i : od b u d o w -
n i c twa — do ene r g e t yk i i hut -
n ic twa . 

M a t e m a t y c y z a j m u j ą się 
także... 

9 K r a w i e c t w e m . W y k o n a -
ne p r z y ich udz ia le p o m i a -
r y an t r opome t r y c zne dostar-
c zy ł y p r z e m y s ł o w i i n f o r m a -
c j i , j a k i e w y m i a r y musi m i e ć 
odz ież p r o d u k o w a n a f a b r y c z -
nie, aby m o ż l i w i e n a j w i ę k s z a 

OD SZKLA1VKI DO SIECZKARNI 
N i e t y l ko w miastach b u -

du j e się nowoczesne sk lepy . 
R ó w n i e ż i w i e j s k i hande l 
zmien ia s w o j e ob l icze . Jak 
g r z y b y po deszczu w y r a s t a j ą 
duże, pe łne świat ła w i e j s k i e 
d o m y t o w a r o w e . 

N i e d a w n o w Łos i en iu ( po -
w i a t Będz in , w o j . k a t o w i c k i e ) 
o t w a r t o w łaśn ie taki w i e j s k i 
d o m t o w a r o w y . T e n p i ę t r o -
w y b u d y n e k ma nowoczesne , 
es te tyczn ie urządzone w n ę -
trze . N a par t e r ze stoiska z a r -
t y k u ł a m i s p o ż y w c z y m i , gos -
podars twa d o m o w e g o , są 
sp r z edawane także r o w e r y , 
m o t o r o w e r y , mo tocyk l e . N a -
tomiast na p i ę t r z e ma t e r i a ł y 
w łók i enn icze , o b u w i e , b i e l i z -
na, odz i e ż i ga lanter ia . 

W i e j s k i D o m T o w a r o w y w 
Łos i en iu posiada w łasną p i e -
ka rn i ę a także masarn i ę . Obok 
j e s t punk t sprzedaży maszyn 
ro ln iczych . A w i ę c wszys tko 
tu można kup ić : od szklanki 
do s ieczkarni . 

Za kiłka minut dom towarowy zostianie otwarty. Klienci nie-
cierpliwią się, bo cłiciełiby jak najszybciej zrobić zakupy 

SOŁTYSI Z RODU DEDERKOW 
Czego tu tylko nie ma? G a r n k ó w i talerzy nigdy 
dużo. A może ładne radio albo adapter „Karolinkę' 

nie jest za 
' za 570 zł? 

Urząd sołtysa w dawnych 
czasach był często sprawowa-
ny dziedzicznie. W pewnym 
stopniu przykładem kontynu-
acji tego starego zwyczaju 
jest znana szeroko ze swej 
gospodarności wieś Wijewo w 
pow. Wschowa (woj. zielono-
górskie). Tamtejszy urząd 
sołtysa związał się od 20 lat, 
a więc od zakończenia wojny 
z nazwiskiem rodziny przed-
wojennych fornali miejscowe-
go majątku — Dederków. Do 
roku 1960 sołtysował Wijewu, 
ku powszechnemu zadowole-
niu jego mieszkańców, Fran-
ciszek Dederek — senior. Po 
jego śmierci na jednogłośne 
życzenie wsi przejął funkcję 
sołtysa jego syn Kazimierz, 
podobnie jak ojciec ceniony 
społecznik, a przy tym wzo-

rowy rolnik. W zasięgu jego 
działania —• wsi liczącej pra-
wie dwa tysiące mieszkań-
ców — wszystkie obowiązki 
wobec państwa realizowane 
są zawsze przed terminem. 
Rolnicy chętnie korzystają z 
rad i wskazówek swojego soł-
tysa w przeróżnych sprawach 
związanych z życiem wsi, a 
także czysto prywatnych. 

Ostatnio sołtys Wijewa z oj-
cowskiej starej chaty prze-
prowadził się do nowo wznie-
sionego, pięknego domu. War-
to zaznaczyć, że pod tym 
względem nie pozostają w ty-
le również inni rolnicy i mie-
szkańcy Wijewa, którzy w 
ciągu ostatnich lat zbudowali 
aż 83 domy i budynki gospo-
darskie. 

i lość kupu jących ł a t w o dobra -
ła o d p o w i e d n i numer . 

• Ro zm i es z c z en i em s z y b ó w 
w ie r tn i c zych , t ak im, b y za ich 
pomocą dow i edz i e ć się m o ż l i -
w i e n a j w i ę c e j o b a d a n y m z ło-
żu s u r o w c ó w minera lnych . 
M e t o d ą n a j d o k ł a d n i e j s z e j 
oceny zasobów kopa l in , k tó re 
m a j ą b y ć eksp loa towane . 

• K o n t r o l ą p rodukc j i a r t y -
k u ł ó w p r z e m y s ł o w y c h i t ak i -
m i sposobami pob ieran ia 
p rób do kontro l i , aby r e p r e -
z e n t o w a ł y one z dostateczną 
dokładnośc ią całą par t i ę t o -
waru . 

• W y z n a c z e n i e m tak i ego 
m i e j s ca dla centra l i t e l e f o -
n iczne j , b y po łączen ia zu ży -
w a ł y m o ż l i w i e na jmn i e j s z ą 
i lość kabl i . 

• Badan i em cech f i z y c z -
nych i psych icznych s p o r t o w -
c ó w z a p e w n i a j ą c y c h i m n a j -
w i ę k s z e szanse z w y c i ę s t w a w 
zawodach . 

M a t e m a t y k ó w n i e ł a t w o jest 
t eż oszukać. Sz ł i f i e rn ia szkła 
w W a ł b r z y c h u mia ła za po-
mocą m a t e m a t y c z n y c h m e t o d 
tak zo r gan i zować p rodukc j ę , 
by m o ż l i w i e n a j l e p i e j w y k o -
r z y s t y w a ć pracę maszyn . Ob -
l iczenia w y k a z a ł y j ednak n i e -
zbic ie , że k i e r o w n i c t w o za-
k ładu podało... znaczn ie „ p o d -
r e t u s z o w a n e " dane o do tych-
c zasowe j sytuacj i . . . 

— C o jest w i ę c spec ja lnoś-
cią m a t e m a t y k i ? — p y t a m y 
pro f . Ste inhausa, oszo łomien i 
b o g a c t w e m i różnorodnośc ią 
w y l i c z a n y c h p r o b l e m ó w . 

—- Wtrącanie się do cudzych 
spraw. Zapewne dlatego zain-
teresowani na ogół nie lubią 
nas i często starają się igno-
rować... 

SIEDMIOMILOWE 
BUTY 

M a t e m a t y k a jest nauką 
n a j b a r d z i e j abs t rakcy jną , n a j -
ba rd z i e j n ieza leżną od św ia -
ta z e w n ę t r z n e g o i życ ia , tak 
że dla n i espec ja l i s t ów ś ledze-
n ie j e j wspó ł c zesnych os iąg-
n ięć jest r zeczą p rak t yc zn i e 
n i ema l niedostępną. A r ó w n o -
cześnie m a t e m a t y k a uzysku j e 
coraz t o n o w e zastosowania 
w nauce i dz ia ła lnośc i ludzk i e j , 
co w y m a g a oczyw iśc i e spot-
kań i r o z m ó w ludz i n i e w i e l e 
s ię n a w z a j e m ro zumie j ą cych . 
M o ż l i w o ś c i t e j nauk i n ie są 
sze r ze j znane. A t y m c z a s e m 
— j ak t w i e r d z i pro f . S t e in -
haus — w y k o r z y s t a n i e t y ch 
moż l iwośc i za l e ży od... op in i i 
spo łeczeństwa, od tego, co s ię 
o m a t e m a t y k a c h m ó w i . T y l k o 
b o w i e m publ iczna dyskus ja 
m o ż e wskazać n ie s p o t y k a j ą -
c y m s ię z a z w y c z a j spec ja l i -
s tom ró żnych dz iedz in p o l e 
w s p ó l n e g o dz iałania. 

P r z y c z y n ą ut rudn ia jącą 
uśw iadomien i e sobie znacze-
nia dz i s i e j s ze j m a t e m a t y k i 
jest zaco fan ie techniczne, a l e 
bez n i e j z t ego zaco fan ia n i e 
w y j d z i e m y . „Jeżeli chcemy 
dogonić innych — m ó w i p r o -
f eso r — musimy wzuć sied-
miomilowe buty, a takie ma 
na składzie tylko dzisiejsza 
matematyka". 

A „szko ła pro f . S te inhausa" 
b u d u j e mos ty m i ę d z y nią i 
p r a k t y c z n y m i zas tosowaniami . 



50 rocznica 
zamordoiuania 
Jean Jaurèsa 

N a o g ó l n y m zebran iu „Soc i é t é 
d 'E tudes Jaurès i ennes " pos tanow i ł a 
z o r g a n i z o w a ć boga t y p r o g r a m o b -
c h o d ó w w 50 roczn i cę z a m o r d o w a -
nia Jeana Jaurèsa. 

O p r a c o w y w a n e są obecn i e l i c zne 
p ra c e nau l towe , do t y c zące m. in. 
g ó r n i k ó w C a r m a u x , par t i i s o c j a l i -
s t y c zne j w okres i e 1905—1914 oraz 
na t emat „ S o c j a l i z m i r e l i g i a " . 

W c z e r w c u pod o g ó l n y m t y t u ł e m 
„1 'Espri t du S o c i a l i s m e " ukaże się 
sześć p r z e m ó w i e ń Jaurèsa, w t y m 
s łynne „ P o u r la l a ï que " , tak r z a d -
kie, że d ruku n ie m o ż n a n a w e t zna -
leźć w B ib l i o t e ce N a r o d o w e j . 

T o w a r z y s t w o uczes tn i czy r ó w n i e ż 
w r ea l i z a c j i f i l m u o Jaurès ie z a -
m ó w i o n e g o już p r z e z l i czne z a g r a -
n iczne rozg łośn ie t e l e w i z y j n e . Z w r ó -
cono się r ó w n i e ż do min is t ra i n f o r -
m a c j i , a b y rozg łośn ie r a d i o w e i t e -
l e w i z j a p r z e w i d z i a ł y spec j a lne p r o -
g r a m y o Jaurèsie . 

P o d o b n i e j ak w la tach ub i eg ł ych 
m a n i f e s t a c j e o r g a n i z u j ą r ó w n i e ż l e -
w i c o w e o r g a n i z a c j e f r ancusk i e i 
z w i ą z k i z a w o d o w e . 

Taka ingstawa! 
Ł y ż e c z k a z g o t o w ą zawar tośc i ą 

cukru, p ł y w a j ą c a stal, m a s z y n y do 
usyp ian ia , opony dos tosowane do 
j a z d y na ob l odzonych drogach, oku -
lary , d z i ęk i k t ó r y m m o ż n a o b s e r w o -
w a ć w s z y s t k o co d z i e j e s ię z t y łu — 
z n a k o m i t e dla a u t o m o b i l i s t ó w i 
„ s u r v e i l l a n t s " w szko łach — stół 
p i n g - p o n g o w y , p r z y k t ó r y m m o ż n a 
s a m e m u z a g r y w a ć o raz inne cuda 
i cudeńka z d z i ed z iny e l ek t ron ik i , 
b u d o w n i c t w a m i e s z k a n i o w e g o , m e -
chanik i i p r a w i e w s z y s t k i c h ga ł ęz i 
p r z e m y s ł u f i g u r o w a ł y w b rukse l -
sk im sa lon ie w y n a l a z c ó w . 

P o n a d 20 k r a j ó w zg łos i ło s w ó j 
udz ia ł w t e j s z l ache tne j imprez i e . 
N a p i e r w s z y m m i e j s c u zna laz ł y s ię 
W ł o c h y , k t ó r e w y d e l e g o w a ł y 190 
w y n a l a z c ó w . D r u g i e h o n o r o w e m i e j -
sce z a j m u j e F r a n c j a . N i e z ab rak ł o 
r ó w n i e ż i Po lsk i . 

M a s z y n a do usyp ian ia jest już p o -
w s z e c h n i e znana. Z d a ł a ona dosko -
na le t rudny e g z a m i n podczas a u d y -
c j i t e l e w i z j i w ł o s k i e j . Z ł o ś l i w i 
t w i e r d z ą j ednak , że t e l e w i d z ó w 
uśpiła n ie ta cudowna maszyna , a le 
w y j ą t k o w o ubog i p r o g r a m . 

D z i e n n i k a r z o m p r o p o n u j e s ię spe -
c j a l n y kask „ a n t i m a t r a q u e " , aby 
s p o k o j n i e m o g l i obs ług iwać w i e c e i 
m a n i f e s t a c j e po l i t yczne . K a s k m o ż e 
r ó w n i e ż s łużyć s p o r t o w c o m . P r a k -
tyczn i F rancuz i p r o p o n u j ą n a b y w -
com m a t e r i a ł y „ n i e p r z y j m u j ą c e 
b rudu" . N i e m c y , w i e r n i s w y m t r a -
d y c j o m , p r z e d s t a w i a j ą spec j a lny ce -
l o w n i k do bron i pa lne j . 

D u ż y m uznan iem cieszą s ię r ó w -
n ież r e w e l a c y j n e p o d w i ą z k i o ra z 
sk ładane r o w e r y . 

„Pro fesor " 
K r y z y s kad r p ro f e so r sk i ch w śre-

dnich szko łach A k a d e m i i L i l l e zna -
laz ł n i e codz i enny ep i l o g : p e w i e n 
m ł o d y c z ł o w i e k o n i e z r ó w n o w a ż o -
n y m , j a k s ię to u p r z e j m i e m ó w i , s y -
s t emie n e r w o w y m , dokona ł n i e l a -
da w y c z y n u . Z d o ł a ł on w y k ł a d a ć 
h is tor i ę w l i c eum dla ch ł opców w 
B r u a y - e n - A r t o i s o raz f i z y k ę w l i -
c eum dla d z i e w c z ą t w Béthune . 

S z c z ę ś l i w y p r z y p a d e k s p r z y j a ł sa-
m o z w a ń c z e m u p r o f e s o r o w i . Jadąc 
poc i ą g i em d o w i e d z i a ł s ię od p r z y -
godn i e spo tkanego t o w a r z y s z a p o -
dróży , ż e p r o f e s o r z Bé thune n ie 
jest w stanie w y k ł a d a ć z p o w o d u 
choroby . A n d r é H u b a r , tak b o w i e m 
z w a ł s ię a m a t o r - p e d a g o g , zg łos i ł s ię 
do d y r e k t o r k i o f e r u j ą c s w o j e usługi 
p opa r t e w łasno ręc zn i e s f a b r y k o w a -
n y m i dokumen tami . D y r e k t o r k a 

p r z y j ę ł a p ro f e so ra z o t w a r t y m i r a -
m ionami . Okaza ł o się, że jest on 
r ó w n i e e l o k w e n t n y j a k n i e zda rny 
podczas z a j ę ć p r a k t y c z n y c h . W 
k r ó t k i m czasie zdo ła ł stłuc w s z y s t -
k i e m i k r o s k o p y i zn i s zczyć inne p o -
m o c e n a u k o w e . 

P e w n e g o dnia A n d r é H u b a r u lot -
n i ł s ię z Bé thune j a k k a m f o r a , aby 
p o j a w i ć się w cha rak t e r z e p r o f e s o -
ra h is tor i i w B r u a y - e n - A r t o i s . T u -
t a j r ó w n i e ż z a c h w y c a ł u c zn i ów po -
l o t em s w y c h myś l i o ra z iśc ie r e w o -
l u c y j n y m p o g l ą d e m na znane w y -
darzen ia h i s to ryczne . T w i e r d z i ł w i ę c 
z upo r em, że L u d w i k X V I zg iną ł na 
sza foc ie , a R o b e s p i e r r e urodz i ł s ię 
n ie w A r r a s , l ecz w P i r e n e j a c h , 
g d y ż p r z ec i e ż b y ł „ m o n t a g n a r d " . 
W r e s z c i e odkry ł , że zdobyc i e Bas t y -
l i i nas tąp i ło 15 s ie rpn ia 1879 roku. 

N a n ieszczęśc ie d la A n d r é K u b e -
ra j e d e n z p r o f e s o r ó w zaczą ł się 
b l i ż e j i n t e r e sować osobą w y k ł a d o w -
cy, k t ó r y zas łyną ł w d w ó c h tak od-
r ę b n y c h dz i edz inach j a k h istor ia i 
f i z y k a . 

Obecn i e A n d r é H u b a r z n a j d u j e 
się w odosobn ien iu na kosz t pań -
s twa , o c z eku jąc p r z e w i e z i e n i a do 
zak ładu psych ia t r yc znego , gdz i e j ak 
t w i e r d z i z am i e r za k o n t y n u o w a ć 
w y k ł a d y . 

Śpiew i medgcgna 
N i e p r a w d o p o d o b n y t łok p a n o w a ł 

os ta tn io w 16 sądz ie k a r n y m r e j o -
nu s to łecznego . C i snę l i się gap i e i 
ar tyśc i . N a ł aw i e o ska r żonych za -
siadła b o w i e m urocza P a u l e t t e -
- J e a n n e - R e n é e M i c h e y , znana ba r -
dz i e j pod p r z e z w i s k i e m M l e k M i -
chey l , g w i a z d a Cas ino de Par i s . 
A k t oskarżen ia za r zuca ł j e j n i e l e -
ga lne u p r a w i a n i e m e d y c y n y . 

N O W E M O R Z E 
Już w k r ó t c e m a p y n a s z e j z i em i b ę -

dą mus i a ł y u lec zmian i e . D o d a t k o w e j 
p r a c y dos ta rc zy l i k a r t o g r a f o m uczen i 
L e n i n g r a d z k i e g o Ins t y tu tu A n t a r k t y c z -
nego , Eugen iusz K o r o t k o w I W ł o d z i -
m i e r z L i e d i e n l e w . B a d a j ą c s k o m p l i k o -
w a n e uk ł ady p r ą d ó w morsk i ch , ruchu 
l o d o w c ó w , k i e r u n k ó w w i a t r u i t e m p e -
ra tu r y w o d y , dosz l i oni do wn iosku , ż e 
ocean w pob l i żu A n t a r k t y d y składa się 
z p ięc iu oddz i e lnych mór z . 

U c z e n i r ad z i e c c y p r o p o n u j ą n a z w a ć 
j e i m i o n a m i s ł ynnego r o s y j s k i e g o m a -
r y n a r z a Ł a z a r e w a , n o r w e s k i e g o bada -
cza po l a rnego R i s e r - L a r s e n a i aus t ra -
l i j s k i e go po la rn ika M o w s o n a . C z w a r -
te m o r z e m a o t r z y m a ć im i ę K o s m o n a -
u t ó w , a p ią t e P r z y j a ź ń . 

W Y S T A W A G U T T U S O 
Pochodzące z XVII stulecia stajnie 

łcsiącia Farnese w Parmie zostały za-
mienione na wielki salon wystawowy. 
Zaczęto od ekspozycji 400 płócien zna-
nego malarza włoskiego Renato Cut-
tuso. Wśród wielu obrazów znakomite-
go realisty wystawiono również obraz 
„Ucieczka przed Etną", uważany za 
jedno z jego najlepszych dzieł. 

T E L E W I Z J A W C I E M N O Ś C I 
R o b i e n i e zd j ę ć w c iemnośc i znane 

j es t od dość dawna . P r o m i e n i e pod -
c z e rwone , n i ew id z i a l n e dla oka, są „ w i -
d z i a l n e " dla o d p o w i e d n i o skonst ruo-
w a n e g o apara tu f o t o g r a f i c z n e g o . Osta t -
n io p r z e p r o w a d z o n o w Z w i ą z k u R a -
d z i e ck im e k s p e r y m e n t z t e l ew i z j ą , 
opar tą na p rom i en i a ch p o d c z e r w o n y c h . 

Rozsądn ie , z l e k k i m w z r u s z e n i e m 
p r z y zna ł a się do ws zy s tk i e go . O c z y -
w i ś c i e l e k a r z e m n ie by ła . K i e d y ś 
j e d n a k w d a w n y c h czasach m ia ł a 
w y p a d e k podczas j a z d y na nar -
tach i od t e g o czasu odc zuwa ła bó -
l e w ko lan ie . O f i c j a l n a m e d y c y n a 
okaza ła się bezs i lna. M i c k M i c h e y l 
t r a f i ł a w i ę c do m a g n e t y z e r a , k t ó r e -
go masaże p r z yn i o s ł y p o p r a w ę c i e r -
p iące j . N a d e w s z y s t k o j ednak m a -
g n e t y z e r s tw i e rdz i ł , że j e g o pac -
j en tka pos iada „ t a j e m n i c z e m o c e " . 

P i e śn ia rka , c i e k a w a j a k każda 
kobie ta , p ragnę ła w y p r ó b o w a ć s w e 
n i e z w y k ł e zdo lnośc i . Ro zpoc z ę ł a od 
w ł a s n y c h r od z i c ów . P o c z ą t k o w o n ie 
b y ł o to n ic n a d z w y c z a j n e g o — t łu -
m a c z y ł a s ię p r z ed sądem. — W k r ó t -
ce j e d n a k poczu łam, j a k w z b i e r a w e 
m n i e n i e z w y k ł a siła i o s i ągnę łam 
p e w n e rezu l ta ty . Z d o ł a ł a m zastąp ić 
p roszk i a sp i r yny . 

Nas t ępn i e k o l e j p r zysz ła na p r z y -
jac ió ł . S ł a w a p i eśn ia rk i n i e j es t j e d -
nak c z c z y m s ł o w e m . O w s z y s t k i m 
d o w i e d z i e l i się d z i enn ika r z e i 
w k r ó t c e w i e l k i e a r t y k u ł y p o j a w i ł y 
się w pras ie s to ł eczne j i p r o w i n c j o -
na lne j . E p i l o g u n ie t rudno s ię do-
m y ś l i ć : i zba l ekarska w y s t ą p i ł a z 
p o z w e m . 

P r z e d s t a w i c i e l i zby l e k a r s k i e j 
okaza ł s ię j e dnak w y r o z u m i a ł y : 
p ros z ę j e d y n i e z o b o w i ą z a ć się 
że w i ę c e j n ie będz i e pan i sto-
sowa ła t y ch p r a k t y k — głos i ł p r z ed 
w y s o k i m t r ybuna ł em . — Ż ą d a c i e ode 
m n i e s t rasznych r z e c z y — o d p o w i e -
dz ia ła p i eśn iarka — a le g o d z ę s ię na 
wszys tko . P r ó b o w a ł a m t y l k o l eczyć . 
N i e t w i e r d z ę , że m i się to udało. R o -
b i ł a m w s z y s t k o z mi łośc i dla b l i ź -
n iego , n ie z d a j ą c sob ie z resz tą 
s p r a w y z tego , że t e g o r o d z a j u 
p r a k t y k i są z ab ron i one p r z e z p r a w o . 

K i l k u ś w i a d k ó w m ó w i ł o o c z y w i ś -
c ie o „ c u d a c h " kurac j i . Sąd p r z e -
szedł j e d n a k s z y b k o nad t y m do 
p o r z ą d k u dz i ennego . W y r o k : tys iąc 
f r a n k ó w g r z y w n y z z aw i e s z en i em. 
I zba l eka rska o t r z yma ła s ymbo l i c z -
n e g o f r a n k a ods zkodowan ia . 

B. M . 

M a to duże znaczen i e dla d i agnos t yk i 
w m e d y c y n i e . P i e r w s z e p r óby p r z e p r o -
w a d z o n o p r z y badan iach oka. Jak w i a -
domo , w c iemnośc i ź r en i ca oka jest 
ba rd zo rozsze r zona , a n o w a m e t o d a 
p o z w a l a ją w ł a śn i e w t e d y zbadać. 

B I B L I O T E K A 
J O H N A K E N N E D Y ' E G O 

D a r e m j e d n e g o m i l i ona d o l a r ó w , z ł o -
ż o n y m przez r odz inę K e n n e d y c h , zapo-
c z ą t k o w a n o w Stanach Z j e d n o c z o n y c h 
zb i ó rkę na b u d o w ę b ib l i o t ek i i m i e n i a 
z m a r ł e g o t rag i c zn i e p r e z yden ta U S A . 
K o s z t y b u d o w y b ib l i o t ek i ob l i c zono na 
8 m i l i o n ó w d o l a r ó w . P r z e w i d u j e się, że 
do końca 1964 r . zostaną one zebrane . 
B i b l i o t eka mieśc ić się b ędz i e p r z y un i -
w e r s y t e c i e h a r v a r d z k i m . 

STRUS O W C Z A R K I E M 
F a r m e r aus t ra l i j sk i G r a y s o n u ż y w a 

s w e g o t r e s o w a n e g o e m u ( ga tunek stru-
sia), k t ó r e g o p r z e z w a ł „ M i s t e r W a t s o n " 
do p i l nowan i a o w i e c . P a n G r a y s o n 
c h w a l i b a r d z o dok ładność , z j aką e m u 
pe łn i o b o w i ą z k i . P t a k od p isk lęc ia cho -
w a n y b y ł i t r e s o w a n y p r ze z p. G r a y -
sona. 

NIE U D A Ł O SIĘ U R A T O W A Ć 
P R Z Y S Z Y T E J RĘKI 

Jak ju ż i n f o r m o w a l i ś m y , ch i rurg z 
E k w a d o r u R o b e r t o J l l be r t p r z e p r o w a -
dzi ł o p e r a c j ę p r zeszczep i en ia ręk i . M a -
r y n a r z Ju l i o L u n a podczas ć w i c z e ń z 
u ż y c i e m g r a n a t ó w straci ł część p r a w e j 
r ęk i n ieco pon i ż e j łokc ia . P r z y s z y t o m u 
r ę k ę z m a r ł e g o n i e d a w n o m ę ż c z y z n y . 
P o d a w a l i ś m y , ż e o p e r a c j a udała się. 

R z e c z y w i ś c i e Jul io L u n a s w o b o d n i e 
s p a c e r o w a ł po szp i ta lu i m ó g ł n a w e t 
l e k k o poruszać pa l cami . K r w i o b i e g 
by ł dos ta teczny , p r z y ukłuc iu palca 
p r z y s z y t e j r ęk i p o j a w i a ł a się k r e w . 

Nas t ępn i e j e d n a k stan z d r o w i a m a -
r yna r za znaczn ie się pogorszy ł . L u n a 
został p r z e w i e z i o n y d o szpita la m i e j -
sk i ego w Bos ton ie ( U S A ) . Badan ia w y -
kaza ł y , że j e g o o r g a n i z m zaczą ł sku -
teczn ie b ron i ć się p r z e c i w k o o b c e j 
tkance i n ie ma żadnych szans, aby 
przeszczep iona ręka zrosła s ię na s ta-
łe z c i a ł em chorego . R ę k ę w i ę c a m p u -
t o w a n o . S tan cho r e go znaczn ie s ię p o -
p r a w i ł . 

i FAKTY 
H A R O L D W I L S O N oświadczył , że w w y -
padku dojścia d o w ł adzy l abourzys tów 
anu l owa l i by oni porozumienie ang lo -
- amerykańsk i e w sp r aw i e rakiet typu 
„Po l a r i s " . 
K A M B O D 2 A ^ S K A M I S J A W O J S K O W A 
uda ła się do Pek inu , Hano i i M o s k w y 
pod p r z ewodn i c twem ministra ob rony 
gen. L o n Mola. 
R Z Ą D Z S R R wys tosowa ł do rządu U S A 
notę w sp raw ie • ponownego naruszenia 
obszaru powiet rznego N R D przez ame -
rykański odrzutowiec w o j s k o w y (11.III.). 
D E L E G A C J A P A R L A M E N T A R Z Y S T Ó W 
B E L G I J S K I C H po t y g o d n i o w y m pobyc ie 
w N i emieck i e j Repub l i ce Demokra tyczne j 
powróc i ł a do Brukse l i . 
S P O T K A N I E P R E Z Y D E N T A DE G A U L -
L E z p rezydentem B e n Bel lą odby ło się 
na zamku Champs w pobl iżu M e l u n 
(13.III.). 
U S A D O K O N A Ł Y na pustyni N e v a d a 
podz iemne j eksplozj i j ą d r o w e j (13.III.). 
D W U D N I O W E P L E N U M K O M I T E T U 
C E N T R A L N E G O P O L S K I E J Z J E D N O -
C Z O N E J P A R T I I R O B O T N I C Z E J w y z n a -
czyło termin I V Z j a z d u Part i i na 15.VI. 
i uchwa l i ł o tezy K C na Z j a z d (13—14.III.). 

Z N A C J O N A L I Z O W A Ł A 
ziemie obszarnicze po łożo -

sz l aków komun ikacy jnych 
f iner ie . p r y w a t n e 

M E D Y C Z N Y C H 
mikat , podkreś -
radioakty wności 
cia uk ładu mos -

B R A Z Y L I A 
nieuprawiani 
ne wzd łuż 
oraz wszystkii 
A K A D E M I A N A U K 
Z S R R opub l i kowa ł a kom 
ł a j ą cy poważny spadek 
na ziemi od chwi l i zawai 
k iewskiego . (17.III.). 

R Z Ą D C Y P R Y J S K I zaprotestowa ł w R a -
dzie Bezp ieczeństwa p rzec iwko uchwa l e 
pa r l amentu tureckiego, u p o w a ż n i a j ą c e j 
rząd do inwaz j i na Cypr w razie ko -
nieczności. 
I Z B A D E P U T O W A N Y C H L I B I I uchwa l i -
ła wypow i edzen i e u k ł a d ó w w o j s k o w y c h 
i f i n ansowych zawar tych z U S A i W . 
B ry tan ią oraz l i k w i d a c j ę baz tych k r a -
j ó w na swo im obszarze. 
K O M I S J A M E D I A C Y J N A O R G A N I Z A -
CJI P A N S T W A M E R Y K A Ń S K I C H w 
sporze U S A — P a n a m a uznała s w o j ą mis ję 
za zakończoną bez powodzenia . 
D E L E G A C J A A M E R Y K A Ń S K A na kon -
f e r e n c j ę r ozb ro j en iową 18 państw w 
Genew i e odrzuci ła radziecki p lan roz -
b r o j e n i o w y , ,parasola j ą d r o w e g o " . 

W W Y B O R A C H U Z U P E Ł N I A J Ą C Y C H W 
C H I L E zwyc ięży ł k andyda t l ew icy Oskar 
N a r anso. 
N A Z A P R O S Z E N I E P R E Z Y D E N T A D E 
G A U L L E przybędz ie do Pa ryża w l isto-
padzie z o f i c j a lną w izy tą kró l Jordani i 
Huse in (18.III.). 
T U N E Z Y J S K I M I N I S T E R s p r a w zag ra -
nicznych Mong i S l im zakończył 10-dnio-
w ą w izytę w Z S R R , w czasie które j zo-
stał p r zy j ę t y przez Chruszczowa. 
P R E Z Y D E N T B E N B E L L A p r zy j ą ł z ap ro -
szenie do Ko reańsk i e j Repub l ik i L u d o -
w o - D e m o k r a t y c z n e j . 
S A M O L O T Y P O Ł U D N I O W O - W I E T N A M -
S K I E z amerykańsk imi za łogami z b o m -
b a r d o w a ł y w i e ś Chantrea w K a m b o d ż y 
(19.III.). 
T U R C J A Z A Ż Ą D A Ł A włączenia j e j 
w o j s k s tac jonu jących na Cyp r ze na m o -
cy uk ł adu g w a r a n c y j n e g o do sił O N Z . 
P I E R R E S A L I N G E R sekretarz p r a sowy 
prezydenta Johnsona złożył r e zygnac j ę ; 
ustąpił też j ego zastępca A n d r e w Hatcher , 
Murzyn . N o w y m sekretarzem p r a s o w y m 
został Geo rge Reedy. 
G A S T O N D E F F E R R E p r zyby ł Z w izy tą 
o f i c j a lną do U S A . 
O G Ł O S Z O N O , że p remie r Chruszczow 
na zaproszenie prezydenta Nassera p r z y -
będzie do K a i r u w m a j u . 
R Z Ą D A R G E N T Y N Y prze ją ł eksp loatac ję 
złóż ropy n a f t o w e j na leżących d a w n i e j 
do obcych konce rnów (20.III.). 

R U B Y » E G O , skazanego na 
rcy Oswa lda , zażądał p rze -
p o n o w n e g o procesu s w e g o 

O B R O Ń C A J, 
Śmierć mord í 
p rowadzen ia 
kl ienta. 
B E L G I A O F I C J A L N I E przekazała r ządo -
w i K o n g a w Leopo ldv i l l e bazy w o j s k o -
w e w K a m i n a i Kitona. 
A N D R Z E J G R O M Y K O , min. s p r a w za -
gran icznych Z S R R , b a w i ł z o f i c j a lną w i -
zytą w Szwec j i (17—21.III.) i F inlandi i . 
W I C E P R E M I E R Z S R R K O S Y G I N w cza-
sie k i l kudn iowe j w i zy ty w e Włoszech, 
otworzy ł radziecką w y s t a w ę h a n d l o w o -
- p r z e m y s ł o w ą w Genu i (17—22.III.). 
V I S E S J A R a d y Organ izac j i So l idarnoś -
ci N a r o d ó w A z j i 1 A f r y k i rozpoczęła 
ob rady w Alg ierze . 
K A . N C L E R Z E R H A R D na kongres ie o d -
w e t o w y c h i rewiz jon is tycznych ,,ziotm-
k o s t w " zachodnioniemieckich popar ł 
roszczenia terytor ia lne przes iedleńców. 
A R E S Z T O W A N O W L I Z B O N I E cz łon-
k ó w spisku antysa lazarowskiego . 
O T W A R T A Z O S T A Ł A W G E N E W I E 
M i ędzyna rodowa K o n f e r e n c j a do S p r a w 
Hand lu i R o z w o j u przy udziale de lega -
cji 122 k r a j ó w (23.III.). 
K O N F E R E N C J A A M B A S A D O R Ó W i 
przedstawicie l i k r a j ó w uczestniczących 
w 1961 r. w be l g radzk ie j kon fe renc j i 
k r a j ó w n iezaangażowanych zaję ła się 
p r zygo towan iem n o w e j konferenc j i . 
P R E Z Y D E N T DE G A U L L E po f i c j a l n e j 
4 -dn iowe j w izyc ie w Meksyku odwiedź 
w drodze powro tne j Gwade lupę , 
i Mar tyn ikę (15—24.III.). 

;ił 
u janę 



K W I E C I E Ń 

1.1750 — urodz i ł s ię H u g o K o ł ł ą t a j , wspó ł twórca 
Kons t y tuc j i 3 M a j a , r e f o rma to r Un iwe r sy t e tu Ja-
griellońskiego, działacz K o m i s j i Edukac j i N a r o d o -
w e j — p i e rwszego w Europ ie min is ters twa ośw ia ty 

1.1855 — zmar ł p łk Józef Za l iwsk i , ' uczestnilc Powstan ia 
L i s topadowego , organizator (z polecenia powo ł anego 
przez L e l e w e l a Komil^etu Z « m s t a L u d u ) w y p r a w y par ty -
zanckie j polskicli e m i g r a n t ó w w 1833 r. z Ga l i c j i do K r ó -
lestwa Polskiego. 

1.1886 — ukazał się p ie rwszy n u m e r „Gaze ty Olsztyń-
s k i e j " polskiego p i sma w y d a w a n e g o do 1 wrześn ia 1939 r. 

1.1945 — w y z w o l e n i e G ł ogowa , starego g rodu 
s łowiańskiego nad Odrą, ws ł aw ionego obroną przed 
na j a zdem n iemieck i ego cesarza H e n r y k a V 
w 1109 r. 

2.1397 — p ierwsza ł i istoryczna w z m i a n k a o Kuźn i cy B o -
guck ie j , j e d n y m z najstarszycl i przedsiębiorstw p r zemy -
słowycl i G ó r n e g o Śląska, które leżało w cent rum dzi -
siejszycli Ka tow ic . 

2.1940 — w Pa lmi rac ł i pod Warszawą , mie jscu 
m a s o w e j zag łady ponad dwócł i tys ięcy P o l a k ó w , 
l i i t l e rowcy rozstrze la l i 81 w i ę źn i ów , znanych dz ia-
łaczy społecznych, naukowców , przedstawic ie l i 
świata kul tury , w t y m 20 kobiet . 

16.1945 — oddz ia ły I A r m i i W o j s k a Po l sk i ego 
w r e j on i e S iek ie rek ko ło Kos t r z yn ia s f o rsowa ły 
Odrę i rozpoczę ły marsz na Ber l in . 

16.1944 — I I Ko rpus Po lsk i p r z e j ą ł odcinek f r o n -
tu w re j on i e M o n t e Cassino. 

16.1962 — zmar ł w A n g l i i gen. Wa l e r i an Czuma 
(ur. 1890) dowódca obrony W a r s z a w y w e wrześn iu 
1939 r. 

17.1784 — wzlot p ie rwszego polskiego ł lalonu konstrukc j i 
Jana Śniadeckiego . 

3.1849 — zmar ł w P a -
ryżu Juliusz S łowack i , 
w i e l k i polski poeta 
(ur. 1809). 

3.1886 — urodzi ł się S t e f an Okrze ja , działacz P P S , liie-
r o w a ł akc j ą b o j o w ą w czasie r ewo luc j i 1905 r. w W a r -
szawie, s t racony na stokach Cytadel i Wa r s z awsk i e j . 

4.1794 — zwyc i ę ska b i twa w o j s k Tadeusza K o -
ściuszki pod Rac ław i cami , w k t ó r e j bohatersko sp i -
sali się kosyn ie r zy pod d o w ó d z t w e m Bartosza G ł o -
wack iego . 

4.1940 — początek e w a k u a c j i z terenu W ę g i e r 4 tysięcy 
żołnierzy polskich do Syri i , gdzie pows ta j e Samodzie lna 
B r y g a d a Strze lców Karpack ich . 

4.1945 — p ierwsza a rm ia f r ancuska dociera do Ka r l s -
ruhe. 

5.1943 — Da lad ie r , B l u m i Game l in wyw iez i en i przez 
h i t l e rowców w g ł ąb N iemiec . 

6.1814 — rząd carski zaniknął w W a r s z a w i e polskie To -
wa r zy s two P r zy j a c i ó ł N a u k . 

6.1914 — zmarł Józef Chełmoński , znany malarz polski, 
autor wspan ia łych pejzaży i scen z życia wsi . 

6.1941 — początek inwaz j i N iemiec h i t lerowskich na 
G rec j ę • Jugos ławię . 

7.1656 — hetman Ste fan Czarniecki odnosi zwyc ięstwo 
nad w o j s k a m i szwedzk imi pod W a r k ą . 

7.1949 — S e j m polski uchwal i ł ustawę o l i k w i -
dac j i ana l f abe tyzmu. 

8.1940 — polski okręt podwodny „Or ze ł " , ws ła -
w i ony ucieczką w paźdz iern iku 1939 r. z Estonii do 
A n g l i i bez map i p r z y r z ądów naw i gacy jnych , topi 
n iemieck i statek „ R i o de Jane i r o " w i o zący 800 
h i t l e rowsk ich żo łn ierzy w przeddz ień ataku na 
No rweg i ę . 

8.1962 — r e f e r e n d u m nad pol ityką a lg ierską prezydenta 
de Gaul le »a przynios ło j e j aprobatę (90,7 proc. g ł o sów za). 

9.1241 — b i twa z Ta ta rami pod Legnicą , w któ re j ginie 
k ró l polski Henryk Pobożny . 

9.1757 — urodzi ł się W o j c i e c h Bogus ławsk i , twó r ca pol -
skiego teatru na rodowego , autor 80 sztuk, m.in. „ K r a k o -
w i a k ó w i G ó r a l i " . „ 

9.1940 — początek inwaz j i N i emiec h i t le rowskich na D a -
nię i N o r w e g i ę . 

9.1944 — I I Ko rpus Po l sk i w e Włoszech przecho-
dzi w r e j on w a l k pod M o n t e Cassino. 

10.1864 — aresz towanie Romua lda Traugut ta , 
ostatniego p r z y w ó d c y powstania s tyczn iowego . 

10.1527 — książę pruski A lb rech t Hohenzo l l e rn 
składa k r ó l ow i po lsk iemu Z y g m u n t o w i hołd 
w K r a k o w i e jako lennik korony polsk ie j . 

10.1952 — utworzen ie P o l s k i e j A k a d e m i i Nauk 
w Warszaw ie . 

11.1818 — sprowadzen ie na W a w e l zw ł ok T a -
deusza Kośc iuszk i zmar ł ego w Szwa jcar i i . 

11.1961 — w Jerozol imie rozpoczął się proces A d o l f a 
E ichmanna odpow iedz i a lnego w hit lerowskich N iemczech 
za m a s o w e m o r d y ludności żydowsk ie j . 

12.1457 — Krzyżacy o d d a j ą Polsce Ma l bo rk , stolicę Z a -
konu i j eden z na jpotężnie j szych z a m k ó w ob ronnych 
ś r o d k o w e j Eu ropy . 

12.1880 — zmar ł Henryk W ien i awsk i , w y b i t n y polski 
skrzypek i kompozytor (ur. 1835), k tó ry m a j ą c 11 lat 
ukończy ł paryskie konse rwa to r ium z n a j w y ż s z y m i odzna-
czeniami. 

12.1898 — w ładze pruskie zarządzi ły usunięcie z posad 
pańs twowych wszystkich M a z u r ó w i W a r m i a k ó w przy -
zna jących się do polskości. 

12.1940 — p i e rwsze jednostk i w o j s k f rancuskich 
o d p ł y w a j ą z Brestu do N o r w e g i i . 

J 2.1961 — radz iecki m a j o r Jur i j Gagar in doko-
nał p i e rwszego lotu w Kosmos po orbic ie oko ło-
z iemskle j . 

13.1957 — ołtarz z kościoła Mar i a ck i e go dłuta 
W i ta Stwosza, z r abowany przez N i e m c ó w , wraca 
po rekonst rukc j i do K r a k o w a . 

14.1876 — zmar ł T e o f i l Januszklewłcz , j eden 
z dz ia łaczy e m i g r a c y j n y c h i p ro t ek to rów szkoły 
po lsk ie j Bat lgnol les . 

14 1117 — zmarł L u d w i k Z a m e n h o f , lekarz, twó r ca m i ę -
dzyna rodowego j ę zyka esperanto (ur. 1859) 

14.1918 — Marsza łek Foch zostaje nacze lnym dowódcą 
" " i T . i ^ i " - w ' ' M i r a l n v l l l e urodzi ł się M iko ł a j Chopin, o j -

" '^5.1940*—"na północ od N a r v l k u w N o r w e g i i z a j -
m o w a n e j przez N i e m c ó w w y l ą d o w a ł desant w o j s k 
f rancusko-po lsko-ang ie lsk ich . 

17.1794 — w W a r s z a w i e 
w y b u c h a powstanie pod 
w o d z ą szewca Jana K i l iń -
skiego i rzeźnika S iera -
kowsk iego . 

17.1944 — oddzia iv partyzanckie radzieckie oraz polskie 
A r m i i K r a j o w e j , A r m i i L u d o w e j i Ba ta l i onów Ch łop -
skich staczają wspó lną b i twę z N i e m c a m i pod W o j s ł a w i -
cami na Lubelszczyźnie . 

18.1791 — S e j m Czteroletni nada j e miastom polsk im n o -
w e p r a w a . 

18.1919 — p i e rwsze pułki armi i po l sk i e j z F ran -
c j i p r z y j e ż d ż a j ą do Po lsk i . 

18.1943 — Francuska Podz i emna Powszechna 
K o n f e d e r a c j a P r a c y p o d e j m u j e uchwałę o p r z y w r ó -
ceniu z w i ą z k o w e j jedności działania. 

18.1945 — w a l k i I A r m i i W o j s k a Po l sk i ego na 
bagnach O d r y i I I A r m i i W o j s k a Po l sk i ego nad 
rzeką Weisser Schöps. I I A r m i a p r ze ł amu je obronę 
n i eprzy jac i e la i przechodz i do pościgu w k ierunku 
Budz iszyna i Drezna . 

19.1809 — b i twa w o j s k Ks ięstwa Wa r s zawsk i e go d o w o -
dzonych przez ks. Józe fa Pon ia towsk iego pod Raszynem 
z Aust r i akami . 

19.1943 — w y b u c h powstania w getcie w a r s z a w s k i m 
w chwi l i rozpoczęcia ca łkowi te j j ego l i kw idac j i przez 
h i t l e rowców. ^ 

20.1807 — urodzi ł się W incen ty Po l , poeta, uczestnik po -
wstania l i s topadowego , członek W i e l k i e j Emig rac j i 
(zm. 1872). 

21.1944 — początek w i e l o d n i o w e j b i twy pa r t y -
zan tów f rancuskich z N i emcami w r e j on i e Ve rco rs 
w A lpach . 

21.1945 — francuska 1 A r m i a z a j m u j e Stuttgart . 
21.1945 — podpisanie układu o przy jaźn i , p o m o -

cy w z a j e m n e j i wspó łpracy m iędzy Po lską i Z w i ą z -
k i em Radz i eck im. 

22.1915 — N i e m c y po raz p i e rwszy u ż y w a j ą ga -
z ó w w wa lkach pod Ypres . 

22.1942 — ponowne próbne l ądowan ie sp r zymie -
rzonych oddz ia łów desantowych pod Bou logne -
- sur -Mer . 

22.1945 — p i e rwsze oddz ia ły W o j s k a Po l sk i ego 
doc ie ra ją do Ber l ina . 

22.1945 — w o j s k a I I Ko rpusu j ako p i e rwsze 
wk rac za j ą do Bo lon i i w e Włoszech. 

22.1945 — I D y w i z j a Pancerna gen. Maczka koń -
czy 10-dniową w a l k ę nad rzeką Ledą . 

23.1226 — książę mazow i eck i K o n r a d sprowadza 
do Po l sk i K r z y ż a k ó w , wypędzonych z Z i em i Ś w i ę -
te j , w celu poskromien ia 1 nawrócen ia na chrześc i -
j ańs two pogańskich P rusów . 

23.1744 — w Opo lu urodzi ł się Jerzy Moga la , p ierwszy 
lekarz, k tó ry za ją ł się badan iem z a w o d o w y c h chorób gó r -
niczych. 

23.1939 — polscy bokserzy zdobyl i I mie j sce d rużynowe 
na Mistrzostwach E u r o p y w Dub l in ie . 

23.1945 — I A r m i a W o j s k a Po l sk i ego f o r su j e 
Kana ł Hohenzo l l e rnów na północ od Ber l ina — 
w y z w o l e n i e Szczecina i Słubic. 

24.1532 — zmar ł ostatni Piast opolski — Jan, który w y -
dał s ł ynny ta rnogórsk i „ O r d u n e k G ó r n y " , op i e ra j ący ślą-
skie p r a w a górnicze na starych p r a w a c h olkuskich i f r a n -
końskich. 

24.1940 — samodz ie lna B r y g a d a S t r ze l ców P o d -
halańskich odp ł ywa z Brestu do No rweg i i . 

24.1945 — w o j s k a f rancusk ie z a j m u j ą U l m i do-
c i e ra ją do g ran icy s zwa j ca r sk i e j w r e j on i e Bazy le i . 

25.1945 — utworzen i e Organ i zac j i N a r o d ó w Z j e d -
noczonych. 

24.1945 — wo j ska radz ieckie 1 amerykańsk ie po 
przecięc iu N i em i e c na d w i e części spotkały się 
w T o r g a u nad Łabą . 

25.1945 — wo j ska f r ancusk i e j g rupy a r m i j n e j 
A l p y przekracza ją granicę w łoską i wychodzą na 
ty ł y N i e m c ó w w dol in ie Aos ty . 

26.1795 — trzeci rozb iór Po lsk i , ca łkowi ta l i k w i -
dac ja państwa. 

26.1865 — ksiądz Brzóska ostatni żołnierz i dowódca po-
wstania s tyczniowego dosta je się do niewol i . 

26.1945 — wszys tk i e polskie j ednostk i I A r m i i 
uczestniczą w zaciętych wa lkach o Ber l in . 

27.1945 — Szczecin wraca do Po lsk i . 
29.1929 — w P a r y ż u odsłonięto pomnik A d a m a 

Mick i ew i c za . 
29.1945 — koniec w i e l k i e j dwunas todn i owe j w a l -

ki W o j s k a Po l sk i ego w r e j on i e Budz iszyna i D r e z -
na 1 rozbic ie h i t l e rowsk ich d y w i z j i gen. Schörnera, 
k tóre pod j ę ł y próbę przebic ia się do Ber l ina . 

29.1945 — jednostk i f rancusk ie przekracza ją g r a -
nicę Aust r i i pod Bregenz . 

30.1848 — zwyc ięs two wie lkopo lsk ich ch łopów nad P r u -
sakami — zdobycie pruskich armat pod Mi łos ławiem. 

30.1946 — transat lantyk " B a t o r y " po w o j e n n y c h t rudach 
powróc i ł do macierzystego portu w Gdyn i . 

DWADZIEŚCIA L A T TEMU 
WE FRANCJI 

- Y DRUGIEJ POLX5WIE 1944 ROKU za-
m M / Czął się ukazywać w P a r y ż u b iuletyn 
» / m / i n f o r m a c y j n y — „Se r v i c e de Documen-
W W ta t l on " — Po l sk i ego Kom i t e tu W y z w o -
» » lenia N a r o d o w e g o w e Franc j i . S i edz i -

ba Komi t e tu zna jdowa ła się w p ią tym 
okręgu Paryża , 8, rue Danton. B iu le tyn P K W N w e 
Franc j i , w y d a w a n y raz na miesiąc przynosi ł w i a -
domości z w y z w o l o n y c h t e r enów polskich, a j edno -
cześnie o m a w i a ł ważne p rob l emy ż y c i owe nowego 
państwa. P o n i e w a ż w y d a w a n y by ł w j ęzyku f r a n -
cuskim, o d g r y w a ł n i e zwyk l e ważną rolę in f o rma-
cy jną wś ród społeczeństwa f rancuskiego . 

Dz is ia j , po up ł yw i e dwudz ies tu lat, sk romne w y -
d a w n i c t w o Comi té Po lona is de L ibé ra t i on Nat iona le 
en F rance stanowi w a ż n e źródło w iadomośc i i do-
kumentów . W numerze p i e rws zym „Se r v i c e de D o -
cumenta t i on " c z y t amy m.in.: 

„500.000 P o l a k ó w ż y j e i p racu je od długich lat 
w e F ranc j i . W czasie okupac j i n i em ieck i e j setki 
spośród nich rozstrze lano, tys iące uwięz iono za 
w a l k ę r amię p r z y ramien iu z f rancusk im Ruchem 
Oporu. D o s ze r egów F r a n c j i W a l c z ą c e j w p r o w a -
dzi ły t ych mężczyzn i kob ie ty Po l sk i e K o m i t e t y 
W y z w o l e n i a N a r o d o w e g o w e Franc j i , tworzone w e 
wszys tk i ch okręgach kopa ln ianych i reg ionach ro l -
niczych. Setki tys ięcy ulotek, gazet i broszur w y -
dawanych przez P K W N p r z ekazywa ło i m rozkazy 
C N R , C O M A C , G P R F . Par tyzanc i i M i l i c j a Pa t r i o -
tyczna polska, wa l c zący w ramach F F I , w y s t a w i ł y 
w czasie chlubnych dni wyzwa l an i a F ranc j i 20 t y -
sięcy b o j o w n i k ó w . B y ł o ich 9 tys ięcy w Nordz i e 
i Pas -de-Ca la i s . B y ł o ich 600 podczas w y z w a l a n i a 
miasta Au tun w Burgundi i . B y l i p i e rwszymi , k tó -
r zy wk roc z y l i do w y z w o l o n e g o L y o n u (polski ba -
tal ion im. Bartosza G łowack i ego ) . W depar tamen-
cie T a r n w y t r z y m y w a l i przez w i e l e dni, sami zu -
pełnie, c iężk ie ataki n iemieck ich ko lumn zmoto -
r y zowanych . W i e l u R o d a k ó w zg inęło podczas w y -
zwa lan ia miasta A lb i . W depar tamenc ie Ga rd by l i 
w p i e r w s z e j l ini i w a l k " . 

W zakończeniu artykułu czy tamy : 

„Chc i e l i byśmy na przyszłość zapobiec w i e l k i m 
m i s t y f i k a c j o m po l e ga j ą c ym na f a ł s z y w e j r eprezen-
tac j i narodu. P r a g n i e m y przyczyn ić się, poprzez 
p rawdę , do s tworzen ia mocnych w i ę z ó w po l i tycz -
nych, gospodarczych i ku l tura lnych pomiędzy od-
rodzoną F ranc j ą 1 Polską. M a m y wreszc i e nadz ie ję , 
że w y w o ł a m y w W a s uznanie i miłość tych tysięcy 
im ig ran tów , k tórych część nap ł ywa wc iąż na f r o n -
ty pod okry t e chwałą sztandary F F I , podczas g d y 
inni, starsi, ku ją dła F ranc j i zwyc ięską broń w k o -
palniach 1 fabrykach . 

Oto d laczego pod j ę l i śmy w y d a w a n i e n in i e j s ze j 
dokumentac j i . Czy te ln i cy osądzą, w j a k i e j mierze 
zdo ła l i śmy spełnić nasze zadanie" . 

( „Connaî t re le vra i visage d 'un pays f r è r e " N r 1, 
Octobre 1944, „Serv ice de Documenta t ion " , C P L N 

en France ) . 

W P R A S I E , W B R O S Z U R A C H , w p r z e m ó w i e -
niach wyg łas zanych w w y z w o l o n y c h mias-
tach F ranc j i w 1944 roku podawano l iczne 

i p r z e k o n y w a j ą c e a rgumenty za oddaniem Po lsce 
j e j utraconych na zachodzie dzielnic. 

P i s ze na ten temat r ówn i e ż „ S e r v i c e de Documen-
ta t i on " Po l sk i ego Komi t e tu W y z w o l e n i a N a r o d o -
w e g o w e Franc j i , powo łu jąc się na poważny auto-
ry te t naukowy uczonego f rancuskiego, pro fesora 
Sorbony p. de Mar tonne , autora w i e l k i e j pracy 
„Europę Centra le " , która weszła w ramy zb ioro-
w e g o dz ie ła „Géog raph i e Un i v e r s e l l e " w y d a w a n e -
go przez L i b ra i r i e A r m a n d Golin. 

„ Z a u w a ż y ć można — przytacza „Se r v i c e de D o -
cumenta t i on " s łowa pro fesora de Mar tonne — że 
w i e lka własność n iemiecka powstała przede w s z y -
stk im na terytor iach, które pozostały polskimi, I na 
których ge rman i zac ja t rwa ła aż do czasów wspó ł -
czesnych. W 1840 roku W r o c ł a w by ł jeszcze na g r a -
nicy ws i polskich; w końcu X I X w i e k u granica ta 
co fnę ła się na l in ię pó łnoc-po łudnie trochę na za -
chód od Opola . Chłop polski, będący przez d ług i 
czas ch łopem pańszczyźnianym, aż do obecnych 
czasów pędz i ł nędzne życ i e " . 

„Obszarn ik niemiecki , chłop polski — komentu j e 
autor ar tykułu w „Se rv i c e de Documenta t i on " — 
takie by ło obl icze ro ln iczych o k r ę g ó w Śląska, po-
dobnie zresztą j ak i Pomor za (na wyb r z e żu ba ł tyc -
k im) . " 

Zobaczmy, co pisze pro fesor de Mar t onne o prze -
m y s ł o w y m okręgu Śląska: 

„ N a j w i ę k s z e skupisko Śląska powsta ło na połud-
niu. w zagłębiu w ę g l o w y m , k tórego bogac two prze -
wyższa j e d y n i e zagłębie Ruhry.. . P r z emys ł w ę g l o -
w y i c iężki p r zemys ł meta lurg iczny znalaz ły się tu-
t a j w warunkach n a d z w y c z a j sp r zy j a j ących . K o n -
centrac ja kopalń by ła zasadą i f ak tem, gdy ż kopa l -
nie należały do m a ł e j l iczby w i e lk i ch posiadaczy 



P O R T 
I F I Ł I P I ] \ i K I 

W sam dzień Nowego Roku 1964 urodziła się 
w Szczecinie u państwa Stojniaków córka Vio-
letta. Matka Violetty urodziła się w 1946 r. rów-
nież w Szczecinie. Ojciec pochodzi z wojewódz-
twa szczecińskiego. Nowe pokolenie, już dru-
gie, urodzone w piastowskim Szczecinie — roś-
nie szybko. Szczecin ma już ponad 300 tysięcy 
mieszkańców, z tego blisko połowę tu uro-
dzonych. 

SŁ A W A S Z C Z E C I N A to por t , p i e r w s z y w p r z e -
ładunkac ł i na B a ł t y k u i... kob i e t y . W Po l s c e 
g łośno obecn i e o Szc zec in i e z p o w o d u „ F i l i -
p i n ek " . S i e d m i o o s o b o w y , m i ł y zespó ł d z i e w -
c zęcych - n a s t o l a t k ó w , uczennic T e c h n i k u m 
H a n d l o w e g o , k t ó r e n i e b a w e m z d a w a ć będą m a -

turę . O d p r zes z ł o r o k u p o d c z u ł y m k i e r o w n i c t w e m 
nauczyc i e l a ś p i e w u p r o d u k u j ą s ię w n a j b a r d z i e j 
wspó ł c z esnych , t z w . m o d n y c h p iosenkach, s zczegó ln i e 
w r o ckach i tw is tach . Z a s ł y n ę ł y w po l sk i e j i n i e -
m i e c k i e j t e l e w i z j i , a t w i s t e m o W a l e n t y n i e - k o s m o -
nautce p r z e k r o c z y ł y p r ó g . szerok ie j popularnośc i . Dz iś , 
g d y m o w a o Szczec in ie , w i a d o m o , ż e „ F i l i p i n k i " . N a -
ś ladu ją j e ko l e żank i z i n n y c h t e chn ików , a s ł awa o ry -
g i n a l n y c h „ F i l i p i n e k " t y m c z a s e m rośnie . C z y p o m a -
tu r z e zostaną z a w o d o w y m chórem? M o ż e . 

P r z y w y u c z o n y m z a w o d z i e zosta ła j ednak , i r ó w -
n i e ż os iągnę ła s z c zy t w k a r i e r z e pan i Danu ta W a l a s -
- K o b y l i ń s k a , p r z y s t o jna , 32- letnia m a t k a 8 - l e tn ł ego 
syna, d y p l o m o w a n y kap i t an ż e g lug i w i e l k i e j . P r z e d 
l a t y j a k o p i e r w s z a kob i e ta zosta ła uczn i em szczec iń-
sk i e j S z k o ł y M o r s k i e j . M ą ż pan i W a l a s - K o b y l i ń s k i e j 
j e s t d o p i e r o t r z e c i m o f i c e r e m (i na t y m s a m y m sta t -
ku! ) . Os ta tn io pan i Danu ta samodz i e ln i e d o w o d z i ł a 
10- tys i ęczn ik i em „ K o p a l n i a W u j e k " w r e j s i e do por -
t ó w ś r o d k o w e j A m e r y k i . C z w a r t y to kap i t an -kob i e t a 
na św i ec i e . O b o k P o l k i d w i e R o s j a n k i d o w o d z ą stat-
k a m i h a n d l o w y m i i j e dna N i e m k a z H a m b u r g a , k tó ra 
j e d n a k p ł y w a j ako p i e r w s z y o f i c e r . 

S k o r o m o w a o s ta tkach — dziś szczec ińsk ie b i u r o 
k o n s t r u k c j i o k r ę t o w y c h m a okreś l one zadan ie . W r o -
ku dwudz i e s t o l e c i a P o l s k i L u d o w e j Szczec in m a zbu-
d o w a ć 14 s t a tków , oko ł o 100.000 D W T . A w i ę c w i ę c e j 
n iż j e d e n s ta tek w mies iącu , podczas g d y p i e r w s z y 
statek szczec iński , z b u d o w a n y p r ze z po l sk ich r o b o t -
n i k ó w na z g rubsza o d g r u z o w a n e j stoczni , b u d o w a n o 
p r zes z ł o 18 mies i ęcy , choć m i a ł „ z a l e d w i e " 3.200 ton. 
Dz i ś Szczec in b u d u j e 10-tys ięcznik i , s tatki o w y p o r -
ności 14.500 ton, ser i e s t a t k ó w o 8.000 ton dla po l -
sk ich a r m a t o r ó w , a poza t y m statki na ekspor t dla 
Cz e chos ł owac j i , I n d o n e z j i , Z j e d n o c z o n e j Repub l i k i 
A r a b s k i e j , B r a z y l i i i Z w i ą z k u Radz i e ck i e go . W k r ó t c e 

O „Fi l ip inkach" pisaliśmy w „Tygodniku" nr 9. Oto 
ich konkurentki : „N iezapomina jk i " z Technikum Che -
micznego. Śp iewa ją przeboje 1 piosenki Innych narodów 

N a szczecińskich Wa ł a ch Chrobrego Minister 2eglugi 
Stanis ław Barsk i i Kapitan Żeg lug i W ie lk i e j Szymań-
ski przed frontem uczniów Szkoły Morskie j , kształ-
cącej o f icerów dla polskiej Marynark i H a n d l o w e j 

Stare I nowe. Ty lko nieliczne zabytkowe budowle ocalały z wo j 
stają piękne gmachy nowego, współczesnego śródmieścia zaplai 

zaczn ie się b u d o w a ser i i f r a c h t o w c ó w u n i w e r s a l n y c h 
po 23 000 ton, w e d ł u g p r o j e k t u m i e j s c o w y c h kons t ru -
k t o r ó w . 

A por t? Z a N i e m c ó w , p o z b a w i o n y zap lecza , w n a j -
l e p s z y m r o k u 1939 p r z e ł a d o w a ł 7,5 m i l i ona ton, 
w t y m ponad 3 m i l i o n y ton t o w a r ó w w o j e n n y c h d la 
b u d o w y f o r t y f i k a c j i w b y ł y c h P rusach Wschodn i ch . 
Dz i ś Szczec in , p o w i ą z a n y O d r ą i l i n i am i k o l e j o w y m i ze 
s w y m n a t u r a l n y m zap l e c z em, p r z e ł a d o w a ł j u ż I I m i -
l i o n ó w t on i t ak ju ż od d w ó c h lat , m i m o os t r e j z imy . 
D a w n y d r u g o r z ę d n y port , w r ó c i w s z y do P o l s k i jest 
dz iś n a j w i ę k s z y m p o r t e m na B a ł t y k u i w s z e d ł do 
k lasy ś redn ich p o r t ó w europe j sk i ch . 

N i e s tarcza ju ż t e r a z m i e j s c a w s a m y m Szczec in ie . 
W Ś w i n o u j ś c i u — p o m o c n i c z y m po rc i e n o w o c z e s n y m , 
b u d u j e s ię po t ę żne nabr ze ża W ł a d y s ł a w a I V , o g ł ę -
bokośc i 14 m e t r ó w , p r z y k t ó r y m c u m o w a ć będą m o -
g ł y n a j w i ę k s z e statki , j a k i e p r z e j d ą na B a ł t y k p r z e z 
K a n a ł K i l o ń s k i i C i eśn iny Duńsk i e . Już 6 t ys i ę cy s tat -

k ó w roc zn i e p r z y p ł y w a do Szczec ina . Z obcych ban-
de r n a j c z ę ś c i e j p o j a w i a się tu f l a g a N i e m i e c zachod-
n i ch ( w i a d o m o : interes ) , a za nią t r a d y c y j n i e Dani i 
i i nnych k r a j ó w skandynawsk i ch . N i e b rak F rancu -
z ów , A m e r y k a n ó w w o ż ą c y c h zboże , co raz częśc ie j z j a -
w i a j ą się b a n d e r y m ł o d y c h p a ń s t w a f r ykańsk i ch . 

75 p rocen t w s z e l k i e g o t r a n z y t u do Czechos ł owac j i 
p r z e chodz i p r z e z po r t w Szczec in i e . W 1964 r. będz ie 
t e g o d w a m i l i ony . P o pó ł m i l i ona t on t o w a r ó w prze -
chodz i p r z e z Szczec in t r a n z y t e m na W ę g r y i do N ie -
m i e c d e m o k r a t y c z n y c h . Po l sk i e , c zesk ie i n i em iec -
k i e bark i , h o l o w n i k i i l odo ł amacze p ł yną p o Odrze . 

P e r s p e k t y w a na przysz łość? 
W 1980 r. Szczec in b ę d z i e j u ż l i c z y ł b l i sko pó ł m i -

l i ona m i e s z k a ń c ó w , po r t b ędz i e o b s ł u g i w a ł r oczn i e 
10.000 s ta tków , a r o c zne p r z e ł adunk i w y n i o s ą ok. 
20 m i l i o n ó w ton t o w a r ó w . Szczec ińsk i a r m a t o r — P o l -
ska Ż e g l u g a M o r s k a — będz i e m i a ł f l o t ę l i c zącą pó ł -
tora m i l i o n a D W T . Już dz iś Szc zec in m a stałe l in ie 



z pochylni spłynął Itolejny stateli „W ł adys ł aw B r o -
nie wsii i" . N a burcie w idn ie je napis: „2.000.000 tona 
połsliiego przemysłu ołtrętowego". Jeszcze czternaście 
statisów zbudu je w tym roł^u szczecińska stocznia 

Jedynego polskiego kapitana w spódnicy, p. Danutę 
Koby ł ińską -Wa las , nasi Czytelnicy dobrze zna ją 

v ' - 'ü l ' 
wojennej pożogi. W siatce starych ulic i p laców w y r a -

ipłanowanego już przez architektów polskiego Szczecina 

do R o u e n i Dunk i e rk i , do p o r t ó w skandynawsk i ch , 
- z a chodn i on i em i e ck i ch i ang ie lsk ich, rozsze r za po łą -
i czen ia z i n n y m i częśc iami świa ta . 

50.000 ludz i z ponad t r z ys tu t ys i ę cy m i e s z k a ń c ó w 
ż y j e w Szc z ec in i e z m o r z a , f l o t y , portu, s toczni i p r z e -
mys łu . A p r z e c i ę tny w i e k ludnośc i s zczec ińsk ie j — s ię -

i ga z a l e d w i e 28 lat . W t y m m ł o d y m i p r ę ż n y m mieśc i e 
5 p o ł o w ę n i e m a l m i e s z k a ń c ó w s tanow ią ju ż r o d o w i c i 

szczec in ianie . N a ba lu m a t u r a l n y m z o r g a n i z o w a n y m 
w u b i e g ł y m r o k u p r ze z m i e j s c o w y „ K u r i e r Szc zec iń -
s k i " b a w i ł a s ię m łodz i e ż , k tó ra urodz i ła s ię w Szcze -
cinie, w n i m ukończy ł a s zko łę średnią i zda ła m a -
turę. P o z o s t a j e ona nada l w s w y m r o d z i n n y m m i e ś -
c ie i s tud iu j e w w y ż s z y c h ucze ln iach szczec ińsk ich : 

e Po l i t e chn i ce , A k a d e m i i M e d y c z n e j , W y ż s z e j S zko l e 
:. R o l n i c z e j , S zko l e M o r s k i e j i S zko l e R y b o ł ó w s t w a . 

D l a k o g o p l a n u j e s ię n o w e ś ródmieśc i e z g m a c h a m i 
po 16 p ię te r , ca łe n o w e dz i e ln i ce m i e s z k a n i o w e ? — 

B Dz iś j u ż d l a d r u g i e g o poko l en ia tu urodzonego . 

Skarbem Szczecina są dzieci. Chociaż jak w całe j Polsce przyrost ludności nieco spada — to tutaj nadal 
jest wysoki . W niedzielę, by dzieci mogły się swobodnie bawić, na niektórych ulicach zamyka się ruch 

SZ C Z E C I N est au j ou rd 'hu i l e p lus impor t an t 
des por ts d e la Ba l t i que . Depu i s d e u x ans d é j à 
o n z e mi l l i ons d e tonnes d e charchandises y sont 

t ransbordés chaque année . Ce t t e année l e m i l -
l i on de tonnes mensue l sera très p r o b a b l e m e n t 
at te int . L a p l ace c o m m e n c e à manque r , aussi 

l ' a v an t -po r t d e Ś w i n o u j ś c i e p r end d e l ' e x t ens ion . L e 
bassin „ W ł a d y s ł a w I V " y p e r m e t t r a l ' accostage des 
p lus grosses uni tés péné t ran t dans la m e r Ba l t i que . 

R a p p e l o n s que sous l e r è gne pruss ien, Szczec in 
é ta i t en déc l in . En 1939, seuls l es p r é p a r a t i f s d e g u e r -
re , l e t rans i t d ' a r m e s v e r s la P r u s s e O r i e n t a l e q u i 
a t t e i gn i t t ro is m i l l i ons d e tonnes, p e r m i t d e dépasser 
le cap d e sept m i l l i ons d e tonnes t ransbordées . 

M a i s la v i l l e e t l e po r t d ' au jourd 'hu i o n t à v r a i d i r e 
é t é construits à n o u v e a u pu isque insta l la t ions p o r t u -
a i res e t quar t i e r s d 'hab i t a t i on n ' é ta i en t que d é c o m -
bres à la f i n des host i l i tés . 

En 1964 Szczec in c o m p t e p lus d e t ro i s cent m i l l e 
habi tants , qua ran t e m i l l e d e p lus que le S t e t t in nazi . 
E t la m o i t i é son t d é j à des Szczec in i ens d e naissance — 
la m o y e n n e d ' â g e dans ce t t e v i l l e n 'est q u e d e 28 ans. 
L a m a r i n e , le por t , les chant iers nava l s (un ca rgo est 
lancé tous les 15 jours , b i en tô t une sér i e d 'uni tés d e 
23.000 t sera m i s e en chant ier ) , les industr ies qu i 
y sont l iées e m p l o i e n t p lus d e c inquûnte m i l l e p e r -
sonnes. O n peut donc d i r e sans e x a g é r a t i o n aucune 
que la v i l l e en t i è r e est t ournée v e r s la m e r . 

P a r m i les nombreuses l i gnes r égu l i è r e s r e l i an t 
Szc zec in au m o n d e ent i e r , notons ce l les qu i j o i gnen t 
ce po r t à R o u e n e t D u n k e r q u e . 

P o u r l ' a v en i r les p lans sont tracés. En 1980 Szczec in 
ap roche ra le d e m i - m i l l i o n d 'hab i tan ts e t t ransbordera 
v i n g t m i l l i ons de tonnes de marchand i ses par an. L a 
f l o t t e m a r c h a n d e d e l ' a rma teur l o ca l „ P Ż M " dépas -
sera 1.500.000 D W T . 

I l f a u t donc des cadres . L ' U n i v e r s i t é P o l y t e c h n i q u e , 
l 'Eco l e d e la M a r i n e M a r c h a n d e , l 'Eco l e d e p ê che en 
hau t e -me r , l ' A c a d é m i e d e M é d e c i n e , l 'Eco l e Supé r i eu -
re d ' A g r i c u l t u r e s ' emp lo i en t a c t i v e m e n t à les f o r m e r . 

E t le b â t i m e n t suit l e m o u v e m e n t . L e nouveau c en -
t r e d e Szczec in est passé d u s tade des épures à ce lu i 
d 'un g rand chant ie r . Dans la ban l i eue une f o r ê t de 
grues s ' é l è ve au dessus des nouve l l e s c i tés e t q u a r -
t iers en construct ion, dest inés d é j à à la seconde g é n é -
rat ion née après gue r r e dans ce t te g r ande v i l l e . 

W czasie robót b u -
dowlanych wykopano 
ostatnio pod Szczeci-
nem starą sochę, 
dawny pług, który 
ma blisko tysiąc lat 

Szczecin to prężne 
miasto. Architekt ob -
jaśnia ojcom miasta 
makietę nowego 
śródmieścia, które 
stanie w ciągu 5 lat 



Nr 
72 

WOJSKO POLSKIE w TYSIĄCLECIU (5) 
Za p a n o w a n i a W ł a d y -

s ł awa Łok i e tka (1306 —-
1333) ob ronność pańs twa 
p o l s k i e g o w z r o s ł a i w z m o -
cni ła p o z y c j ę Po ł sk i na te-
ren ie m i ę d z y n a r o d o w y m . 
S z c z e g ó ł n e znac z en i e mia -
ło z w y c i ę s t w o nad K r z y ż a -
łcami w b i tw i e pod P ł o w -
cami w 1331 r. O r g a n i z a -
c j a w o j s k a w t y m okres i e 
opar ta by ła na zasadac l i 
z g r u p o w a n i a r y c e r s twa w 
c h o r ą g w i a c h r o d o w y c h . 
Z ł o ż o n e one by ły z c z łon-
l<ów j e d n e g o p o t ę ż n e g o ro-
du łub też z c h o r ą g w i 
z i emsk ich , w których słu-
ż y ł o r y c e r s t w o mn ie j s zyc ł i 
r o d ó w , z am ies z ł iu j ą ce j e -
dną z i em i ę . S łużba w o j -
sl<owa o b o w i ą z y w a ł a r ó w -
n ież s o ł t y s ó w i w ó j t ó w z 
rac j i p o s i a d a n e g o ma ją tku . 
K a ż d y z nich mia ł w ł a s n y 
poczet . W a ł c z y ł i on i na j -
c zęśc i e j W d rużynach w o -
j o w n i k ó w p ieszych . W 

Wierzbowe kotki 
Kto o tym powiedział 

pszczołom, 

że wierzba kwitnie 

nad rzeką? 

Mieszkają przecież 

w swych domkach —• 

w sadzie za górą, daleko... 

A może mają telefon, 

0 którym nie wiedzą dzieci 

bo każda trafia od razu 

1 prosto do baziek leci... 

ZAGADKI 
Nie jest piórem ni ołówkiem; 
ale pisze — to cl sztuka! 
a do tego przy pisaniu 
zwykle jeszcze głośno stuka. 

Co się stało, moi mili, 
dziwy, cuda wielkie, 
gdy lisowi dołożyli 
malutką literkę, 
stracił lutro, stracił ogon, 
atramentem się pobrudził 
i pojecłiał w długą drogę, 
w świat do ludzi. 

p r z e c i w i e ń s t w i e do c iężko-
zb r o jnych r y c e r z y w o j o w -
n icy tacy uzb ro j en i by ł i 
t y ł ko W kop i e z p roporca -
m i i W duże p ros toką tne 
ta rcze . 

K a z i m i e r z W i e l k i (1310 
— 1 3 7 0 ) p r z y c z y n i ł się po-
w a ż n i e do zw i ęks z en i a si-
ły w o j s k a i obronnośc i 

t ę żne budow l e . Z a m e k łub 
m i a s t o o t a c z a n o w y s o k i m 
g r u b y m murem, w z m o c -
n i o n y m bas z t am i o k r ą g ł y -
mi łub p ros t oką tnymi . Bra -
m y w i o d ą c e do w n ę t r z a 
z a o p a t r z o n e by ł y w potę-
żne okute w ro t a , a lbo spu-
s z c zane z g ó r y w dół t z w . 
b rony c zy l i okute kra ty 
d r ewn i ane . U m o c n i e n i a te 
o t a c z a n o z a z w y c z a j fosą , 
p r z e z którą p r o w a d z i ł do 
b r a m y m o s t z w o d z o n y , 
p o d n o s z o n y do g ó r y za po-
mocą ł ańcuchów. D l a prze-
p r o w a d z e n i a tych poży t e c z -
nych r e f o r m w o j s k o w y c h 
i g o s p o d a r c z y c h K a z i m i e r z 
W i e ł k i z a w a r ł t rak ta ty po-
k o j o w e z sąs i adami , m . in. 
w 1343 r. w K a l i s z u tra-
ktat p o k o j o w y z K r z y ż a -
kami . 

E C H A N A S Z E G O K O N K U R S U 
M i m o ż e konkurs pt. , ,W ie ł cy P o l a c y " z akończy ł s ię 

ju ż , a w y n i k i j e g o o p u b l i k o w a l i ś m y w n u m e r z e 65 „ M a -
ł e g o T y g o d n i k a " , nades z ł o do nas j e s z c z e ki lka spóźn io -
nych o d p o w i e d z i . P o n i e w a ż z a w i e r a j ą o n e p r a w i d ł o w e 
r o z w i ą z a n i a , p r z y z n a j e m y d o d a t k o w e n a g r o d y ks iążko-
w e n a s t ę p u j ą c y m uczes tn ikom: 

Jan ina M A T U S Z C Z A K , la t 12 uczennica kursu j ę z y k a 
p o l s k i e g o w M o n t l u ę o n — R o u t e de D o m é r a t V i l l a r s - D o -
méra t ( A l l i e r ) . 

J e a n - C l a u d e Z A W I Ś L A K , łat 13, uczeń s zko ł y po l sk i e j 
w M o n t l u ę o n — 3, rue du 2 A o û t C i t é Dun lop , M o n t l u -
ęon ( A l l i e r ) . 

R y s z a r d W A W R Z Y N I A K , 21 rue J e a n - M e r m o z L e 
M a n s ( S a r t h e ) . 

M i c h e l i n e D R O D Z I N S K I 29, rue de E ta t U n i s B r u a y -
- en -Ar t o i s ( P . de C . ) . 

W s z y s t k i c h uczes tn ików konkursu n a g r o d z o n y c h ks iąż -
kami p r o s i m y o podan i e d o k ł a d n e g o adresu i w i eku , ce-
l em pr zes łan ia n a g r ó d . 

A o to f r a g m e n t w y p o w i e d z i k o n k u r s o w e j J e r z e g o M a -
j e w s k i e g o (4, rue de l 'Oues t C i t é Dun l op M o n t l u ę o n — 
A l l i e r ) : 

„Przesyłam odpowiedź na Konkurs pt. „Wielcy Pola-
cy", chętnie odpowiedziałem na konkursowe pytania. 
Chciałbym, aby redakcja „Tygodnika Polskiego" ogła-
szała częściej ciekawe konkursy z historii i geografii 
Polski, które przyczynią się do lepszego poznania dzie-
jów naszej Ojczyzny. 

Przesyłam moje szczere życzenia: jak najwięcej abo-
nentów oraz pięknego rozwoju pisma, które w każdym 
domu polskim powinno się znajdować." 

Z c z e g o W a s i r ó w i e ś n i c y w K r a j u są d u m n i ? 

p a ń s t w a . W y d a ł on kodeks 
p r a w n y , k tó ry s z c z e g ó ł o -
w o okreś la ł o b o w i ą z k i w o j -
s k o w e p o s z c z e g ó l n y c h u-
g r u p o w a ń spo łecznych . Je-
dnocześn i e kró l rozbudo-
w a ł sys t em f o r t y f i k a c y j n y . 
W z n i e s i o n o k i lkadz i es ią t 
z a m k ó w i m ias t obronnych , 
które r o z m i e s z c z o n o na 
g ł ó w n y c h t rasach n a j a z -
d ó w w r o g ó w . U m o c n i e n i a 
te b u d o w a n e by ł y z kamie -
nia c i o s a n e g o i c e g ł y . N i e -
r z a d k o by ły to b a r d z o po-

Jak Wasi rówieśnicy z Kraju widzą Polskę? Z czego są naj-
bardziej dumni w swojej wiosce, miasteczku lub mieście? Z ta-
kim pytaniem redakcja najpopularniejszego krajowego pisma 
młodzieżowego, „Płomyczka", zwróciła się do młodych czytel-
ników. Ponad 10 tysięcy dzieci w wieku 8—12 lat nadesłało od-
powiedzi z całego Kraju, które dowodzą poważnego zaangażo-
wania w sprawy życia kulturalnego, społecznego i gospodar-
czego ich rodzinnych miejscowości. 

Aby udostępnić Wam wypowiedzi konkursowe, w których 
niejeden z Was odnajdzie strony rodzinne swych rodziców lub 
dziadków, drukujemy za „Płomyczkiem" niektóre z nich. 

„Najbardz ie j dumna jestem 
ze zmian, jakie zaszły w mo-
je j okolicy. Obecny Brzozów 
w niczym nie przypomina da-
wnej , ubogiej mieściny, w któ-
re j brak było nawet rynku. 
Obecny Brzozów ma ładny 
rynek, który został podczas 
obchodów 600-lecia istnienia 
Brzozowa przemianowany na 
plac 600-lecia. Powstało kilka 
nowych bloków mieszkalnych 
i Zakłady Przemysłu Tereno-
wego. Wybudowano nowe dro-
gi i chodniki. Wzdłuż chodni-

ków, na skwerach, posadzono 
kwiaty i założono zieleńce. 
Jest także piękny park, w 
którym mieści się ogród jor-
danowski. A w ubiegłym ro-
ku oddano do użytku nową 
remizę strażacką. Uregulowa-
no rzekę Stoblicę, która do tej 
pory zalewała szmat łąk i pól, 
niszcząc siano i plony. Na 
wszystkich ulicach miasta za-
łożono światło jarzeniowe. 

U R S Z U L A ŁESYK , lat 10, 
Brzozów, woj . Rzeszów" 

W k polski 
B Ł Y S K A W I C Z N A A N K I E T A Z N A G R O D A M I O 
JAK CHCIAŁBYMgUCZYĆ SIĘ J Ę Z Y K A POLSKIEGO Z 

Z a m k n ę l i ś m y c y k l l e k c j i z a t y t u ł o w a -
n y , , Ję zyk p o l s k i na w e s o ł o " . C h c e m y 
teraz dok ładn ie j zor ientować się, czy na -
si Czyte ln icy korzysta l i z nich i w j ak i 
sposób się to odbywa ł o . 

W r a m a c h k r ó t k i e g o k u r s u m i e l i ś c i e 
m o ż n o ś ć z a p o z n a ć s ię z p o l s k i m a l f a b e -
t e m , z a s a d a m i w y m o w y o r a z p o d s t a w o -
w y m i r e g u ł a m i o r t o g r a f i i i g r a m a t y k i . 

M a m y z a m i a r p o m a g a ć W a m nada l . 
F o r m ę t e j p o m o c y u z a l e ż n i m y j e d n a k o d 
W a s z y c h u w a g i ż y c z e ń . 

Jeś l i chcesz n a m p o m ó c , o d p o w i e d z j a k 
n a j s z y b c i e j p r z y n a j m n i e j na trzy z na -
s tępu jących s iedmiu pytań : 

9 Jak często czytałeś l ekc j e j ęzyka po l -
skiego na weso ło : systematycznie, 
dość często czy tylko niekiedy? 

^ Jak uczyłeś się: samodzie lnie czy ko -
rzystałeś z c zy j e j ś pomocy? 

^ K t ó r e l ekc je podoba ły Ci się n a j -
bardz ie j , a które n a j m n i e j ? 

% Jaką korzyść odniosłeś z tych lekc j i 
(czego nauczyłeś się)? 

# C o w nauce j ę zyka polskiego sp r aw i a 
Ci na jw i ęk s zą trudność? 

# C z y chciałbyś, a by „ M a ł y T y g o d n i k " 
p rowadz i ł kącik po rad j ę z y k o w y c h ? 

% Czy i n t e re sowa łyby C ię i n f o rmac j e 
o na jwyb i tn i e j s zych pisarzach i n a j -
c i ekawszych ks iążkach polskich? 

W ś r ó d u c z e s t n i k ó w k o n k u r s u r o z l o s u -
j e m y w a r t o ś c i o w e n a g r o d y k s i ą ż k o w e . 
T e r m i n n a d s y ł a n i a o d p o w i e d z i — d o 
dn i a 5 m a j a 1964 r . 

„Żadne z miast w Polsce 
nie może się poszczycić star-
szą od Kalisza „metryką uro-
dzenia", bowiem liczy on ty-
siąc osiemset lat. 

D O R O T A A N C Z Y K O W S K A , 
lat 11, Kal isz " 

„ W Zduńskiej Woli , oprócz 
starych, przedwojennych bu-
dynków mieszkalnych, powsta-
ją nowoczesne osiedla. Jest u 
nas dużo zieleni, co wp ływa 
na urok miasta i zdrowie lu-
dzi. 

Warszawa bardzo mi się po-
doba, byłem tam już nieraz, 
ale nie rozstałbym się z moim 
kochanym miastem. 

W I T O L D O W C Z A R E K 
Zduńska Wo la " 

„Najbardziej jestem dumna 
z tego, że w pobliżu naszej 
szkoły znajduje się dom, w 
którym urodził się wielki pol-
ski uczony, geograf, Wacław 
Nałkowski. 

Cieszy mnie to również, że 
w Nowodworze mamy szkołę, 

I pocztę, jest biblioteka gro-
madzka, są sklepy spółdziel-
cze, kiosk, lecznica weteryna-
ryjna i ośrodek zdrowia. 

I R E N A W R Ó B L E W S K A 
Nowodwór, pow. Ryk i " 

„Przez naszą wioskę, Za-
brzeg, przepływa królowa pol-
skich rzek — Wisła. Po dru-
gie j stronie Wisły leżą Go-
czałkowice. W tym miejscu 
właśnie wybudowano wielką 
zaporę na rzece Wiśle. Po w y -
budowaniu te j zapory pow-
stało jedno z największych 
sztucznych jezior w Polsce. 
Stąd płynie woda dla potrzeb 
przemysłu na Górnym Śląsku. 
Fabryki potrzebują bardzo 
dużych ilości wody, a miesz-
kańcy miast również. 

Chociaż zapora nazywa się 
Goczałkowicka, to jednak 
część je j leży na terenie mo-
je j wioski. Z opowiadań oj-
ca wiem, że 50 rodzin z Za-
brzega musiało opuścić swo-
je domy, ponieważ teren ten 
został przeznaczony pod za-
lew. 

Z tej właśnie zapory jestem 
najbardziej dumny. Wybudo-
wal i ją nasi polscy robotnicy 
i inżynierowie. 

TADEUSZ D Y R D A , lat 12, 
Zabrzeg, 

pow. Bielsko-Biała" 



VARSOVIE AURA UNE COLLECTION 
UNIQUE D'ART COPTE^ET BYZANTIN 

Météorologie et électronique 
L a mé t éo r o l o g i e d e v i e n t 

une sc ience exac t e , é t r o i t e -
m e n t l i ée aux ma thémat i ques . 
P o u r la p r e m i è r e f o i s ce t te 
a n n é e l ' Inst i tut H y d r o - M é t é o -
r o l o g i que po lona is f o u r n i t des 
p rév i s i ons mensue l l e s é t a -
b l i es pa r une o rd ina t eur é l e -
c t ron ique . 

L e s mathémat i c i ens r e ç o i -
v e n t les données stat ist iques 
nécéssa ires sur la temi>ératu-
re, les pressions, les p r é c i p i -
tat ions enreg i s t rées etc., au 
t o t a l 40 va r i ab l e s concernant 
les d e r n i è r e s 65 années. 

T o u t ceci a d e m a n d é un 
t r a v a i l cons idérab le . M a i s on 
p r é p a r e un f i c h i e r de r ense i -
g n e m e n t s mé t éo r o l o g i ques 
concernant les 50 de rn i è r e s 
années , qui sera d u r a b l e m e n t 
„ e m m a g a s i n é " par la m é m o i -
r e é l ec t ron ique . 

L e p r o g r a m m e é tab l i par 
l es ma thémat i c i ens une f o i s 
in t rodu i t , l 'Oura l 2 le „ l i t " à 
une v i t esse de 500 s ignes par 
minutes , g râce à ses que l que 
t ro is m i l l e l ampes e t v i n g t 
m i l l e d iodes. I l a d v i e n t que 
l 'un des 150 m i l l e é l émen t s 
q u ' e l l e r e n f e r m e r e f u s e d ' o -
bé i r . Des tests de cont rô l e 
p e r m e t t e n t d e l oca l i ser et 
d ' é l i m i n e r r a p i d e m e n t l e „ p é -
p i n " . 

M a i s d 'hab i tude l 'Oura l 2 
f onc t i onne sans encombres , 
e f f e c t u a n t 12 m i l l e opérat ions 
par seconde. L e m ê m e p r o -
g r a m m e est soumis d e u x f o i s 
aux opéra t ions . C e n 'est que 
l o rsque les résul tats conco r -
d en t que l ' on peu t ê t r e sûr 
qu ' i l n ' y a pas d ' e r reur . 

I l s ' a f f i r m e déso rma i s que 
les p rév i s i ons é tab l i es par 
l ' o rd ina teur sont b i en plus 
sûres que ce l l es é tab l i es par 
les m é t h o d e s c lassiques, ne 
f u t - c e qu 'en ra ison d e la m é -
m o i r e i n f a i l l i b l e du „ c e r v e a u 
é l e c t r o n i q u e " qui se t r o m p e 
b ien plus r a r e m e n t que 
l ' h omme . 

P o u r la j eune f i l l e sur no t re 
photo , les b ranches de saule 
t é m o i g n e n t du p r in t emps , 
mais le cos tume d e son r e -
tard , annoncé d 'a i l l eurs par... 
les é l e c t ron i c i ens m é t é o r o l o -
gues. 

Sous la d i r ec t i on du dr K . 
M i c h a ł o w s k i , nos l ec teurs l e 
savent , un g roupe d ' a r c h é o l o -
gues po lona is poursui t depuis 
l ong t emps des f ou i l l e s dans le 
bassin du N i l . L a d é c o u v e r t e 
par eux des ru ines d 'un a n -
cien t e m p l e copte à Fa ras au 

N O U V E L L E CITE 
UNIVERSITAIRE 
A CRACOVIE 

L ' U n i v e r s i t é Jage l l onne d e 
C racov i e , la plus anc i enne 
d 'Europe Cen t ra l e après l ' U n i -
v e r s i t é Char l e s de P r a g u e , 
plus anc i enne que les u n i v e r -
sités a l l emandes — f ê t e son 
s i x en t ena i r e par un essor sans 
p r é c éden t . 

L e s inves t i ssements en 
cours ne se l im i t en t d ' a i l l eurs 
pas à l 'Un i ve r s i t é , m a i s con -
ce rnen t é g a l e m e n t les d i x 
autres Hau tes Eco les d e C r a -
cov ie . V i n g t m i l l e j eunes é tu -
d i en t a c tue l l emen t dans cet te 
v i l l e . O n e s t ime qu 'en 1980 
C r a c o v i e c ompte ra 44 m i l l e 
é tudiants , sans c omp t e r ceux 
des cours un ive rs i ta i r es du 
soir e t des cours par co r r es -
pondance . 

V e r s 1980, l o r sque le nou -
v e a u quar t i e r sera t e rminé , 
ce sera la plus g r ande c i té 
un i v e r s i t a i r e d 'Europe . A cô -
té des i m m e u b l e s dest inés 
a u x é tud iants e t a u x p r o f e s -
seurs on y t r ouve ra des c iné -
mas, des pav i l l ons c o m m e r -
c iaux , des magas ins , des b i -
b l i o thèques , des restaurants , 
une Ma i s on des é tud iants do -
tée d 'une p isc ine c ouve r t e et 
d 'une g r a h d e sal le d e specta-
cle, ainsi que de sal les dest i -
nées a u x d i v e r s clubs. L a c i té 
d isposera d 'un r i che ensemb l e 
d ' insta l la t ions spor t i ves e t 
d 'un t rès beau parc, l i eu de 
repos e t de dé tente r ê v é . 

L a nouve l l e cité const i tuera 
un qua r t i e r au t onom ique d e 
C r a c o v i e admin i s t r é pa r les 
é tud iants e u x - m ê m e s . 

Nouve l essor de l'industrie 
Les thèses préliminaires du 

I V Congrès d'u Part i Ouvr ier 
Polonais Un i f i é qui se tiendra 
en juin annoncent un nouvel 
et important essor de l ' in-
dustrie polonaise pour les an -
nées 1966—1970. L a produc-

Soudan est d e v e n u le plus 
g r a n d é v é n e m e n t a r chéo l og i -
que des que lques de rn i è res 
d i za ines d 'années . A c t u e l l e -
ment , sur la base d 'un accord 
conc lu a v e c le g o u v e r n e m e n t 
soudanais, la P o l o g n e a o b t e -
nu 52 des f r e sques ines t ima-
bles d é couve r t e s dans ce 
t emp l e . 

L e s a rchéo logues po lonais 
t r a va i l l en t s imu l tanément à 
D e i r - e l - B a h a r i , en Egyp t e , à 
la r econs t ruc t i on du t emp le 
d e la r e ine Hatchepsout , d a -
tant du X V - e s ièc le a v a n t no -
t re ère . L e s t r a v a u x sont p l a -
cés ic i sous la d i r e c t i on du d r 
L . D ą b r o w s k i , a rch i t ec te en 
chef d e la stat ion po lona ise 
d ' a r chéo l o g i e m é d i t e r r a n n é -
enne du Ca i re . 

Ha tchepsout , r e ine ou „ pha -
r a o n e " d e g rande beauté , à 
r é g n é en E g y p t e d e 1504 à 
1483 a v a n t J. C. L e t e m p l e 

L a f in des t ravaux est prévue pour 1965, mais cette usine de 
Sandomierz commencera à produire dès cette année. El le 
f abr iquera par an quelque 22 millions de mètres car -
rés de verre à vitres, les deux tiers pour l 'exportation 

tion globale augmentera de 
quelque 45«/o. les investisse-
ments dépasseront d 'environ 
36% ceux du plan qu inquen-
nal précédent pour atteindre 
830—840 mil l iards de zlotys. 
Le revenu national s 'accorol-
tra de 30»/„ et le fonds indi-
viduel de consommation d 'en-
viron 18%. 

é l e v é à sa g l o i r e est l ' o euv r e 
de l ' am i de la re ine , le gén ia l 
a rch i t ec te d e T h è b e s S e n -
mut . 

A u cent re d e la v i l l e 
d ' A l e x a n d r i e , les a r chéo l o -
gues po lona is o n t d é c o u v e r t 
les ru ines d 'une v i l l e an t i que 
qui, une f o i s les f ou i l l e s t e r -
minées , const i tueront un m u -
sée en p le in a i r , s emb lab l e au 
F o r u m de R o m e . 

G râc e à ces découve r t es , le 
M u s é e Na t i ona l d e V a r s o v i e 
s'est c ons idé rab l ement en r i -
chi. L e s 52 f r e sques d e Faras 
en f e r o n t le seul musée du 
m o n d e possédant une r i che 
co l l ec t ion d ' a r t copte e t b y -
zant in précoces . 

A p r è s a v o i r t e r m i n é ses 
t r a v a u x à Faras , le p ro f . M i -
cha łowsk i et son équ ipe c o m -
m e n c e r o n t à f o u i l l e r le sol à 
Dango l a , anc i enne capi ta le du 
r o y a u m e d e M o y e n n e - N u b i e . 

E N S E I G N E M E N T . 
SCIENCE ET P R A T I Q U E 

L ' a g r i c u l t u r e est au j ou rd 'hu i 
l ' ob j e t d e toutes les a t tent ions . 
Sans pa r l e r de l ' industr i e ch i -
m i q u e qu i d ' année en année 
do i t a c c ro î t r e sa p roduc t i on 
d ' engra i s a r t i f i c i e l s , d ' insec t i -
c ides etc, les autres industr ies , 
la sc ience, l ' ense i gnement 
do i v en t f o u r n i r un e f f o r t sup-
p l émenta i r e . Onze m i l l e 
t rac teurs seront l i v r és a u x 
exp l o i t an t s l ' année procha ine . 
Dès ma in t enan t on p r épa r e 
les f u tu r s conducteurs (photo 
du haut ) . 

L a lu t te cont re les ma lad i es 
des p lantes s ' amp l i f i e ra , d e 
n o m b r e u x Inst i tuts et l abo ra -
to ires s'y emp lo i en t . A P o z n a ń 
(photo de d ro i t e ) des r e c h e r -
ches poussées conce rnen t les 
ma lad i es d e la p o m m e de t e r -
re et l e d o r y p h o r e . 



Wszystko o pocałunku 
„Ten , kto szpetną ca łu je , 
ten swą duszę zbaw i , 
a l b o w i e m w s a m y m grzechu 
pokutę odp raw i . 

Ten, kto szpetną ca łu je , 
ten p o d w ó j n i e grzeszy ; 
B o i B o g a obraża , 
a ludzi też śmieszy " . 

S t a r o p o l s k i b a j k o p i s a r z 1 
a u t o r f r a s z e k , L e g a t o w i c z 

CZ Y W I E C I E , ż e w w i e l u stronacł i 
św ia ta poca łunek n i e zosta ł j e -
szcze „ w y n a l e z i o n y " ? N i e zna go 

na p r z y k ł a d w i ększość l u d ó w P o l i n e z j i . 
P r z y p o w i t a n i u ludz i e d o t y k a j ą się 
tam... nosami . P o d o b n i e c zyn ią Esk i -
mos i . P o c a ł u n e k jest n i e znany t ak że w 
w i e l u k r a j a c h A f r y k i i A z j i . 

K t o w y n a l a z ł poca łunek? Teo r i a 
„ l u d z k a " m ó w i , że w s z y s t k i e m u w i n n a 
j e s t pszczo ła , k t ó ra p o d o b n o zos taw i ł a 
na w a r g a c h E w y k r o p l ę m iodu . A d a m 
do tkną ł w a r g a m i ust E w y (stąd p e w -
n i e pochodz i p o w i e d z e n i e o „ustach 
s ł odk i ch j a k m i ó d " ) i z a s m a k o w a ł w 
t e j c zynnośc i p r z e k a z u j ą c s w o j e upo-
doban ia n a s t ę p n y m A d a m o m . 

„ B o s k i e " pochodzen i e poca łunku w y -
j aśn ione j es t w t en sposób. Bóg , s t w a -
r z a j ą c A d a m a , p o c a ł o w a ł g o w usta, 
p r z e k a z u j ą c t y m s a m y m g l i n i ane j f i -
gu r ce o ż y w c z ą duszę. K o n t y n u o w a l i t o 
m i ł e z a j ę c i e b o g o w i e g r e c cy . M i t o l o g i a 
g r e cka poucza , ż e H e r a po ca łunk i em 
łagodz i ł a sp r zec zk i z e s w y m m ę ż e m , 
g r o m o w ł a d n y m Z e u s e m ; A f r o d y t a ca-
ł o w a ł a s ię z M a r s e m tak zapamię ta l e , 
a ż z g o r s z o n y t y m H e f a j s t o s z łapa ł i ch 
w s w e s iec i ; A p o l l o w y z n a c z y ł n a g r o -
d ę za n a j l e p s z y pocałunek. . . 

W S t a r y m T e s t a m e n c i e często m ó w i 
się o poca łunku, j a k o sposobie w y r a ż a -
n ia czci . T a k w ł a śn i e S a m u e l c a ł o w a ł 
Sau la . I z a a k — o j ca , a Jakub — R a -
chelę . R y s u n k i ludz i j a s k i n i o w y c h po -
k a z u j ą ich w k o r n e j p o s t a w i e p r z e d 
B o g i e m - S ł o ń c e m : l eżą p l a c k i e m na 
z i em i , r ę c e t r z y m a j ą c p r z y ustach w 
w i e r n o p o d d a ń c z y m pocałunku.. . 

G r e c k i e k o b i e t y zac zę ł y p o d o b n o po 
t o t y l k o p r z y t y k a ć s w e usta do ust 
m ę ż c z y z n , b y p r z e s zkodz i ć i m w g d e -
raniu , lub sp rawdz i ć , c z y m a ł ż o n k o -
wie. . . n i e n a d u ż y w a l i w ina . P ene l opa , 
c z e k a j ą c na Odysa , c a ł owa ł a s w y c h go -
ści, a m i m o to pozosta ła s y m b o l e m 
w i e r n o ś c i m a ł ż e ń s k i e j . P ó ź n i e j w s z a k -
że mo ra lnoś ć s t a r o ż y t n e j G r e c j i stała 
s ię b a r d z i e j s u r o w a : za p o c a ł o w a n i e 
o b c e j k o b i e t y g ro z i ł a n a w e t śmierć . 
O taką k a r ę pros i ła żona P i z ys t ra ta , 
g d y p e w i e n m ł o d y G r e k p o c a ł o w a ł ich 
córkę . 

— Jeśli będziemy zabijać tych, któ-
rzy nas kochają — o d p o w i e d z i a ł na to 
r o zsądn i e g r e ck i m ą ż — to co w takim 
razie musielibyśmy uczynić z tymi, 
którzy nas nie kochają? M ł od z i en i e c 
zos ta ł un i ew inn i ony , a le t o b y ł t y l k o 
w y j ą t e k . N a w e t p o b ł a ż l i w y z a z w y c z a j 
Sok ra t e s a t a k o w a ł poca łunek , j a k o 
„niebezpieczny, bo może przewrócić 
mężczyżnie w głowie"... 

A m e r y k a ń s k i p sy cho l o g B r e u y e r 
og łos i ł n i e d a w n o w y n i k i a n k i e t y na t e -
m a t p i e r w s z e g o poca łunku. Spośród 
t r z ydz i e s tu t y s i ę c y osób o b o j g a p łc i 
t y l k o t ys iąc m ę ż c z y z n p o t r a f i ł o sob ie 
p r z y p o m n i e ć p a r t n e r k ę p i e r w s z e g o po -
ca łunku. Z d e c y d o w a n a w i ększość k o -
b i e t doskona le pam i ę t a na tomias t z 
k i m się c a ł owa ł a i k i edy . Ba , t e m u 
p i e r w s z e m u p o c a ł u n k o w i n i e r z a d k o 
t o w a r z y s z y ł a g o rąc zka do 39 stopni... 
Spoś ród 13 t ys i ę cy a n k i e t o w a n y c h 
m ę ż c z y z n •—• stu o ż en i ł o s ię z c a ł o w a -
n y m i p i e r w s z y r a z d z i ewc z ę t am i . D l a 
kob i e t zaś aż w 3000 w y p a d k ó w k o n -
s e k w e n c j ą p i e r w s z e g o poca łunku by ł 
ś lub. 

Jak t r a k t u j e t e s p r a w y wspó ł c z e sne 
p r a w o ? W Eg ipc i e od 1960 r o k u obo -
w i ą z u j e z akaz pub l i c znego ca ł owan ia 
się. A n g i e l s k i e p r a w o z 1831 roku m ó -
w i , iż n ie m o ż n a ca ł ować kob i e t y be z 
j e j z gody . Chyba , ż e r a z d o roku, na 
B o ż e N a r o d z e n i e lub w S y l w e s t r a , k i e -
dy t o z w y c z a j o w o pod g a ł ą z k a m i j e -
m i o ł y m o ż n a s ię c a ł ować z k i m się 
chce. Z r e s z t ą to p r a w o z 1831 r o k u n ie 
j e s t już obecn i e zby t s u r o w o p r zes t r z e -
gane . W 1961 r o k u na p r z y k ł a d p e -

w i e n ang i e l sk i p o l i c j an t z a t r z y m a ł pa -
r ę nar zeczonych , ca łu j ą cych s ię w sa-
mochodz i e . Sąd os ta teczn ie skaza ł na 
g r zywnę . . . w ł a śn i e po l i c j an ta za to, iz 
w y w o ł a n y m r o z g ł o s e m i p rocesem 
m ó g ł zaszkodz i ć d o b r e j op in i i n a r z e -
czonych . 

W N i e m c z e c h zachodn ich o d b y ł s ię 
p r z e d k i l ku l a t y p r a w d z i w y proces o 
poca łunek . M i a n o w i c i e żona w i ę źn i a 
poca ł owa ła s t rażnika. — Taki pocału-
nek jest przestępstwem, gdyż jest ła-
pówką! — g r z m i a ł p rokura to r . A na to 
ob rońca : — Gdyby wyrok był skazują-
cy, to jak Wysoki Sąd dokonałby kon-
fiskaty pocałunku, będącego przecież 
jedynym dowodem rzeczowym w tej 
sprawie?... — Z a p a d ł w y r o k u n i e w i n -
n i a j ą c y . 

P o t ę p i a n y w m i n i o n y c h stulec iach w 
Po l s c e poca łunek w m i e j s c u pub l i c z -
n y m z d o b y w a sobie coraz w i ę k s z e p r a -
w a . Częs to na ul icach W a r s z a w y , a n a -
w e t m ias tach p r o w i n c j o n a l n y c h , spo -
t y k a s ię ca łu jące p a r y ( p r z y p o w i t a n i u 
c z y pożegnan iu ) . M ł o d z i na to pa t r zą 
z u k o n t e n t o w a n i e m , stars i j e s z c ze c zę -
sto sa rka ją . A l e p o w o l i poca łunek z d o -
b y w a sob ie p r a w a „ o b y w a t e l s t w a " . J e -
dnak n a j w i ę k s z ą i lość p o c a ł u n k ó w 
sk ł ada j ą sob ie P o l a c y (i n ie t y l k o ) w 
odosobnien iu . W s p r a w a c h t y c h na l e ży 
j e d n a k s t osować um ia r i d y sk r e c j ę . 

A co na t o P a r y ż — m ias t o mi łośc i? 
W i e m y . Z a k o c h a n i ca łu ją się w s z ę d z i e : 
na ul icach, w parkach , na n a d s e k w a ń -
sk ich bu lwa rach , w m e t r z e i k a w i a r -
n iach, l e c z w s ł a w n e j k a w i a r n i de la 
P a i x , g d y j akaś para zac zyna ła s ię 
ca ł ować , k e l n e r w r ę c z a ł j e j n i e gdyś 
u l o tkę nas t ępu j ą c e j t r eśc i : 

„Osobiście nie mamy nic przeciwko 
całowaniu sią —- my właściciele ka-
wiarni i personel. Niektórzy jednak 
nasi goście z trudem znoszą widok cu-
dzego szczęścia. Jeśli wiąc nie mogą 
państwo całkiem powstrzymać się od 
tych jak najbardziej zrozumiałych 
objawów — prosimy je stonować. Bę-
dziemy nieskończenie wdzięczni — 
Dyrekcja". 
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Ceny bezkonkurencyjne 
W y s y ł a m p róbk i na żądanie . 
Na ż y c z en i e o d w i e d z a m k l i en te l ę . 

KOCHANA PANI ANNO! 

Jestem starą kobietą. Mam osiem-
dziesiąt lat. Całe moje życie poświęci-
łam wnukowi, który jest sierotą. By-
łam dla niego wszystkim. Nie dojada-
łam, nie dosypiałam, aby on się mógł 
kształcić i wyjść na ludzi. Wychowa-
łam go na człowieka. Tak przynajmniej 
mi się zdawało. Ale teraz zaczęłam 
wątpić i myślę, że to wcale nie war-
to tak się poświęcać. Niech pani so-
bie wyobrazi, moja droga pani Anno, 
że mój wnuk teraz chce się żenić. To 
jeszcze nic. Ja bym bardzo chciała, 
żeby się ożenił i był szczęśliwy. Ale 
ta jego panna żąda, żeby on mnie wy-
rzucił z domu. No, niby tak wprost nie 
mówi, ale powiedziała, że nie będzie 
mieszkać razem ze mną. Wnuk mi to 
powiedział i pyta, co ja na to. A ja za-
częłam okropnie płakać, bo co ja z so-
bą poczną. Jestem stara, nie mam już 
sił pracować, nie mam gotówki, tylko 
ta renta. Ostatecznie z renty wyżyła-

Pan M A R C I N I A K 
Norroy-le-Sec (M. et M.) 

Gdy znalazłem się we Francji 
w 1940 roku pracowałem w oko-
licy Corbeil, następnie na in-
nych fermach okolicznych. Póź-
niej wyjechałem w okolice Orle-
anu i Chateauneuf, ale nie po-
siadam żadnych zaświadczeń 
pracy ani nie pamiętam nazwisk 
pracodawców, ani też miejsco-
wości gdzie pracowałem. Obe-
cnie po wypadku na kopałni sta-
ram się o rentę inwalidzką, a 
następnie i rentę starczą po doj-
ściu do 55 roku życia. Jak mogę 
się dowiedzieć, czy ci pracodaw-
cy płaciłi za mnie składki? Pro-
siłbym również o adresy do 
„caisse mutualiste sociale agri-
cole" w Corbeil i Orleanie. 

Dowód płacenia składek wynika 
z biuletynów płacy „bul let ins de 
sa la ire" , jak również z w y k a z ó w 
rocznych składanycłi przez praco-
dawców do Kasy Ubezpieczeń Spo-
łecznycli. Wobec tego, że Pan nie 
posiada żadnych dowodów, sprawa 
nie przedstawia się dobrze. M i m o 
joszukiwań nie znaleź l iśmy adresu 
tas, o które Panu chodzi. Nato-
miast może się Pan zwróc ić o in-
formac je w tej sprawie do Kasy 
Ubezpieczeń Społecznych w (Cor-

beil i w Or leanie a mianowic ie : 
1, rue P . Sémart, Corbei l ; 56, rue 
Bretonnerie, Or léans. 

Pani Maria K O T L E W S K A 
— Liège 

W biurze notarialnym w Wej-
herowie został spisany 13 maja 
1939 r. akt notarialny, dotyczą-
cy kupna parceli gruntowej. Akt 
ten nie został wpisany do ksiąg 
hipotecznych. Dotychczasowy 
lokator żąda zwrotu kosztów 
związanych z opłacaniem po-
datku z obowiązujących dostaw, 
zaznaczając, że dopóki mu nie 
zwrócę powyższych sum. nie 
przeprowadzi wpisu praw wła-
sności. Czy łokator ten ma pra-
wo żądać ode mnie zwrotu tych 
kosztów, podczas gdy korzystał 
przez ten cały czas z ziemi nie 
płacąc wcale dzierżawnego? Czy 
mogę ten teren odstąpić komuś 
z mojej rodziny? 
Ażeby móc odstąpić powyższą 

posiadłość należy wpisać do ks iąg 
hipotecznych tytuł nabycia, czyl i 
akt notarialny z 13 ma ja 1939 r. 

N i e w y d a j e się, ażeby pretensje 
obecnego dz ierżawcy m o g ł y Pani 
przeszkodzić w dokonaniu tej for-
malności . N i emnie j jednak w bra-
ku umowy ma on prawo do zwrotu 
zapłaconych sum. Pani ze swe j 
strony ma prawo do odszkodowa-
nia od lokatora za uprawianie i 
korzystanie z powyższe j działki. 
Jeżeli nie nastąpi po lubowne ure-
gu lowanie sprawy, radz imy oddać 
ją do adwokata, tymbardz ie j że 
nosi się Pani z zamiarem przeka-
zania powyższe j parceli rodzinie. 
P r z y tej okaz j i adwokat może 
wnieść wniosek o wpisanie tej nie-
ruchomości do ks iąg hipotecznych. 

bym, ale gdzie ja się podzieję. A w 
ogóle jestem sama jak palec, tylko te-
go chłopca jednego mam na świecie. 
Co mam robić, błagam panią o radę. 

NIEPOTRZEBNA 

D R O G A P A N I ! 
Z y c i e j es t okrutne , a ludz ie , n i es te -

t y . bez l i tośn i . N i e m a m w p r o s t s ł ów . ż e -
b y w y r a z i ć m o j e oburzen i e . P a n i w n u k 
okaza ł s ię c z ł o w i e k i e m bez serca. J a k -
że on m ó g ł p o w t ó r z y ć pan i t e s łowa , 
k t ó r e p o w i e d z i a ł a j e g o nar zeczona? P o -
w i n i e n b y ł od r a z u s t a n o w c z o j e j 
o św iadc zyć , ż e w ogó l e n i e b ędz i e na 
ten t e m a t r o z m a w i a ć . W doda tku p o -
w i e m pani , ż e j e ś l i on o ż en i s ię z tą 
d z i e w c z y n ą , z łą i bez serca, n i e b ędz i e 
s zc zęś l iwy . K o b i e t a , k tó ra m o ż e t ak 
po s t ępować w s tosunku do be zs i l ne j 
s taruszki , n i g d y n i e zos tan ie dobrą , 
czułą żoną. Jeś l i pan i w n u k n i e opa -
m i ę t a się, p o w i n n a pan i usunąć s ię z 
d o m u i pos tarać s ię o j ak i e ś m i e j s c e 
u o b c y c h ludz i lub w d o m u dla s ta r -
ców . M a pan i r en tę , m o ż e pan i za s ie -
b i e p łac ić . T a m b ę d z i e pan i na p e w n o 
l ep i e j , n i ż w ś r ó d t ak i ch ludz i j a k pan i 
w n u k i j e g o p r z ys z ł a żona. B a r d z o 
proszę , n i e ch pan i p o k a ż e t ę o d p o w i e d ź 
s w e m u w n u k o w i . M o ż e s ię z a s t anow i 
nad s w o i m pos t ępk i em. W s p ó ł c z u j ę 
pan i z ca ł e go serca. 

A N N A 

SZANOWNA PANI ANNO! 

Chciałam się pani poradzić, bo wie-
rzę w pani rozsądek i serce. Mam 
chłopca, którego bardzo kocham. Jest 
dość biedny. Dopiero zaczął pracować 
i nic jeszcze nie ma. Ale jest zdolny 
i pracowity. Ja też mam zawód i ja-
koś sobie damy radą. Moja matka 
nie chce, żebym za niego wychodziła, 
właśnie z powodów materialnych. Ona 
ma na oku innego kandydata, bardzo 
miłego pana, bardzo zamożnego, ale 
ja go nie kocham. Mam dopiero 23 la-
ta, możliwe, że jeśli za niego wyjdą, 
to go kiedyś pokocham, ale czy mam 
prawo tak postąpić? Czy mam prawo 
zerwać z tym, którego naprawdę ko-
cham, tylko dlatego, że matka tak 
chce? Moja matka jest dobra, niech 
pani nie myśli o niej żle. Chciałaby 
mojego szczęścia, tylko jej się wyda-
je, że pieniądze są ważniejsze niż ser-
ce. Jak ja mam postąpić? Bardzo nie 
chciałabym sprawiać matce przykrości, 
ale naprawdę nie mogę zgodzić się z jej 
decyzją. Proszę o radą. 

ZAKOCHANA 

M O J A D R O G A ! 
U w a ż a m , źe p o w i n n a pan i p o w i e -

dz ieć m a t c e w s z y s t k o tak s a m o szcze-
rze , j a k napisa ła pan i do mn i e . N i e 
w i e r z ę , b y j a k a k o l w i e k m a t k a k o c h a -
jąca swą córką zmusi ła j ą w b r e w j e j 
w o l i do w y j ś c i a za m ą ż za c z ł o w i e k a , 
k t ó r e g o có rka n i e kocha. M o ż l i w e , ź e 
m a t k a b y w o l a ł a t a m t e g o kandyda ta , 
a le g d y pan i p o w i e j e j s t anowczo o 
s w o i c h uczuciach, na p e w n o n i e b ę d z i e 
ż a d n y c h s p r z e c i w ó w . N i e c h pan i p ó j -
dz i e za g ł o s em serca, chyba , źe n ie j e s t 
pan i p e w n a s w o i c h uczuć i ż e s ama 
j eszcze s ię waha . W t a k i m p r z y p a d -
ku — na l e ż y poczekać . N a j l e p s z y m 
s p r a w d z i a n e m uczuć j e s t czas. P i s z e 
pani , że b y ć może , pokocha t a m t e g o 
c z ł ow i eka , k iedyś , po k i l ku la tach. 
T r z e b a pamię tać , że r ó w n i e ż za k i lka 
m i e s i ę c y m o ż e pan i przestać ko chać 
s w e g o chłopca. D l a t e g o jeś l i są j a k i e -
k o l w i e k w ą t p l i w o ś c i , n a j w ł a ś c i w i e j od -
ł o ż y ć d e c y z j ę na p e w i e n okres . 
Z a r o k — będz i e pan i w s z y s t k o w i e -
d z i a ł a : k o g o pan i kocha i c zy uc zu -
c ie j es t p r a w d z i w e . 

A N N A 



• K R Y S T Y N A J A R E C -
K A j es t j e d y n ą w P o l s c e 
kob i e tą , k i e r u j ą c ą g rupą 
G ó r s k i e g o Ocho tn i c z ego 
P o g o t o w i a R a t u n k o w e g o . 
S to i ona na cze le 10 r a t o w -
n i k ó w gó rsk i ch d z i a ł a j ą -
cych w r e j o n i e W a ł b r z y -
cha. Dz i e lna pan i K r y s i a 
m a za sobą 12-letni staż 
r a t o w n i c z y o ra z w y s o k i au -
t o r y t e t w ś r ó d k o l e g ó w . 

© B L I S K O T R Z Y M I L I O N Y D Z I E C I I M Ł O D Z I E Ż Y 
w Po l s c e skorzys ta w t y m r o k u z r ó żnych f o r m w y p o c z y n -
ku. O r g a n i z o w a n e będą d l a n ich ko l on i e w y p o c z y n k o w e , 
z d r o w o t n e , stałe i w ę d r o w n e obozy , a w mias tach — p ó ł -
ko l on i e ( b i w a k i , w y c i e c z k i i tp. ) . P o d o b n i e j a k w u b i e g ł y m 
r o k u d l a un ikn ięc ia n i epo t r z ebnych t r u d ó w pod ró żowan i a , 
p u n k t y k o l o n i j n e i o b o z o w e u ruchamiane będą b l i ż e j 
m i e j s c a zamieszkan ia d z i e c i . 

• D R W A N D A B Ł E N S K A — a b s o l w e n t k a - A k a d e m i i M e -
d y c z n e j w P o z n a n i u — od 1950 r. p r a c u j e w d w ó c h szp i ta -
lach d l a t r ę d o w a t y c h w Ba lub i e i N e y e n g a ( A f r y k a ) . D z i e l -
na l eka rka o p i e k u j e się p r a w i e 10 t y s i ą cami p a c j e n t ó w . 
W z w a l c z a n i u t e j s t raszne j cho roby d r B ł eńska s tosu je n a j -
n o w s z e m e t o d y l eka r sk i e o r a z d o k o n u j e l i c znych o p e r a c j i . 
W 1963 r. opuśc i ło szp i ta l o k o ł o pó ł tys iąca w y l e c z o n y c h 
p a c j e n t ó w . 

O W Ł A Ś C I C I E L S K L E P U Z T A P E T A M I w San Franc i sco 
n a z w i s k i e m Hous ton umieśc i ł na w y s t a w i e tab l i c zkę z na -
p i s e m : „ M ę ż o w i e , k t ó r z y w y b i e r a j ą ko l o r i w z ó r tape ty , 
p r os z en i są o p r z e d s t a w i e n i e upoważn i en i a o d ż o n y " . O b r o -
t y w sk l ep i e podobno w z r o s ł y o 25 p rocen t . 

Dziewczyna czy chłopiec? 
P y t a n i e — czy m o ż n a w p ł y -

nąć na p łeć dz i ecka — s t a w i a -
no sob ie już p r z e d t y s i ą cami 
lat i do dz iś u t r z y m u j ą s ię na 
t en t ema t ró żne z a d z i w i a j ą c e 
„ r e c e p t y " , z a b o b o n y i w i e r z e -
nia. W i e l c y f i l o z o f o w i e i 
uczen i s ta roży tnośc i w y s n u -
w a l i r ó żne teor i e , j edne ba r -
d z i e j f a n t a s t y c z n e od drug ich . 
A r y s t o t e l e s t w i e r d z i ł na 
p r z yk ł ad , że g d y w m o m e n c i e 
poczęc ia dz i ecka w i e j e c i ep ły 
w i a t r , w ó w c z a s na p e w n o 
urodz i s ię córka, j eś l i z i m -
ny — to syn. 

T o samo p y t a n i e pos taw i ł a 
r ó w n i e ż wspó ł c zesna nauka 
u z b r o j o n a w ca ł y n a g r o m a -
d zony od lat zapas w i e d z y , a 
s zc zegó ln i e w z d o b y c z e ostat -
n ich lat. Z w ł a s z c z a w b i o l og i i 
i g e n e t y c e i s tn i e j e s z e r eg a r -
g u m e n t ó w św iadc zących , ż e 
ś w i a d o m e w p ł y w a n i e na p łeć 
p o t o m s t w a jest , p r z y n a j m n i e j 
w p e w n y c h w y p a d k a c h , m o -
ż l iwe . Badan i a z o o l o g ó w w y -
kaza ł y , ż e j eś l i z ap ł odn i się 
sz tuczn ie samicę o g r z a n y m 
nas i en i em k ró l i ka w ó w c z a s 
w p o t o m s t w i e z w i ę k s z a się 
l i czba samiczek . S t w i e r d z o n o 
r ó w n i e ż , że z m ę c z e n i e seksu-
a lne samca w p ł y w a w y r a ź n i e 
na p łeć kró l i c zą t , i m b a r d z i e j 

D. DOWOINA - DIENAIME 
T Ł U M A C Z K A 

PRZYSIĘGŁA 

PRZY WYŻSZYCH 

SĄDACH W PARYŻU 

Tłumaczenia urzędowe 

ważne w całej Franc j i 

23, quai de ia Tournelle 
PARIS (5e) 

TEILiEFON: ODEon 41-17 

M E T R O : P O N T - M A R I E 

¡11, rue de Paris - LILLE - 56, rue de Parisj 
Własne wyroby cukiernicze 

Własna czekolada 
Własne drażetki 

Własne chleby 
Własne kruche ciasteczka 

i inne własne specjały 

Nasze wyroby są zawsze świeże, 
wysokiej jakości i po przystępnych cenach! 

„ t a t a " zmęc zony , t y m w i ę c e j 
r odz i s ię samiczek . W p o d o b -
n y sposób dz ia ła p o z b a w i e n i e 
szczura w i t a m i n y B, a l i czba 
samiczek w p o t o m s t w i e m y -
szy z m n i e j s z a się, j e ś l i na-
św i e t l i s ię samca p r o m i e n i a -
m i r en t g ena ( rayons X ) . 

T o os ta tn ie spos t r zeżen ie 
p o t w i e r d z o n e zosta ło w spo-
sób t r a g i c zny u ludzi . B a d a -
n i e p o t o m s t w a ludnośc i H i -
ros z imy , k tó ra przesz ła b o m -
ba rdowan i e , w y k a z a ł o , że 
l i c zba c h ł o p c ó w j es t w ś r ó d 
n ich znaczn ie w i ę k s z a niż 
d z i ewczą t . 

W w y n i k u badań p r o w a d z o -
nych p r z e z U n i w e r s y t e t G e -
n e w s k i o raz badan ia uczone -
g o e g i p sk i e go N a g u i b R iada 
w y s u n i ę t o „ t e o r i ę m e t a b o l i z -
m u " . M ó w i ona, że z r ó żn i co -
w a n i e p łc i p ł odu za l e ży od 
p o z i o m u p r z e m i a n y m a t e r i i w 
k o m ó r k a c h r od z i c ów . P o -
t w i e r d z a ją s z e r eg obse rwac j i . 
S t w i e r d z o n o , że w k r a j a c h o 
g ł o d o w y m p o z i o m i e życ ia r o -
dz i się w i ę c e j c h ł o p c ó w niż 
d z i ewczą t . P o d o b n i e m a się 
s p r a w a podczas w o j e n i p o 
nich, g d y b r a k n i e j e s zcze ta -
k ich p r o d u k t ó w j a k masło , 
cuk ie r i tp. 

W e F r a n c j i — m ó w i ą s ta ty -
s tyk i — znaczn ie w i ę c e j 
c h ł o p c ó w rodz i się u b i ed -
nych ludz i i u tych , k t ó r z y 
c i ę żko p r a c u j ą f i z y c zn i e . W 
k r a j a c h o z i m n y m k l imac i e — 
t w i e r d z ą uczen i g e n e w s c y — 
rodz i s ię w i ę c e j ch łopców, po-
n i e w a ż z i m n o p r zysp i es za 
spa lan ie i k o n s u m u j e r e z e r -
w y o rgan i zmu. 

Z a u w a ż o n o r ó w n i e ż , że 
starsze m a t k i r odzą częśc ie j 
s y n ó w n i ż córk i . P r o p o r c j a 
s y n ó w rośn i e w r a z z w i e k i e m 
r o d z i c ó w na n i eko r z y ść córek . 

O b s e r w a c j e d o w i o d ł y też , 
że ludz ie cho r zy na g ruź l i c ę 
czy nadczynność t a r c z y c y (a 
w i ę c t e choroby , k t ó r e p r z y -
sp i esza ją p r z e m i a n ę ma t e r i i ) 
r odzą częśc i e j s y n ó w niż 
córki . 

W i e l e i n n y c h teor i i i doc i e -
kań uczonych n i e r o z w i ą z a ł o 
j ednak do tąd p r o b l e m u św i a -
d o m e g o ks z t a ł t owan ia płci . 

M i m o o g r o m n e g o postępu — 
s p r a w a ta po dz iś dz i eń sta-
n o w i z a g a d k ę nie t y l k o dla 
l a i k ó w , lecz i d la m e d y c y n y . 

S t ó ł - n i e w i d k a 

Zg rabna szafeczka wysoka 
na 77 centymetrów, o szero-
kości 60 centymetrów, odsta-
j e od ściany zaledwie 27 cen-
tymetrów. K i lka ruchów pani 
domu i już można nakryć stół 
długości 1 metra, a nawet 175 
centymetrów. Stół „ C O M -
P A C T " — to jedna z r ewe l a -
c j i ostatniego Salonu des 
A r t s Menagers — niedościg-
nionego paryskiego salonu go -
spodarstwa domowego. 

N a p i s a ł na tychmias t l ist b ł aga lny , p o d ł y od un i żonych sk łamań, w y -
n u r z a j ą c y ws zy s tko , w s z y s t k o do ostatecznośc i . P i sa ł go j e d n y m tchem, 
.gada jąc w y r a z y g łośno, gdy j e k reś l i ł d rżącą r ęką . Pu l sa w ó w c z a s ł o -
m o t a ł y w skroniach, pot z l e w a ł czoło. W k r ó t c e pos łaniec p r z yn i ó s ł m u 
o d p o w i e d ź : 

„Dob r z e . P r z y j d ę " . 
Fa l a sp łynę ła na g ł owę , cisza i obo j ę tność na serce. Znużenie . . . W g o -

d z i n i e o znac zope j czekał , b i e g a j ą c z kąta w ką t poko ju . B y ł ś lepy, o g ł u -
ch ł y , sza lony. 

W p a r ę m inu t po o z n a c z o n y m t e r m i n i e wesz ł a . I t e go dnia by ła obo -
j ę t n a . A n i c ien ia zapachu duszy , k t ó r y taką rozkoszą , t aką poe z j ą , taką 
mi łośc ią nasyc i ł go w P a r y ż u . W z r o k g łuchy . O c z y n i e m o g ą g o przeb ić . 
U ś m i e c h z a m u r o w a n y j a k zak lę ta k r ó l e w n a , na k t ó r e j zbudzen i e s łpwa 
t w o r z ą c e g o n ie ma . B y ł a d lań dobra , l i t o śc iwa , d z iwaczn i e , sennie p o -
s łuszna j e go c i e l e snym m a r z e n i o m . C z u j ą c po t ę g ę p i ęknośc i s w e g o n a -
g i e g o ciała, p i e r w s z y raz m o ż e w życ iu puśc i ła w o d z e r o zkoszy r o zpasa -
n ia z m y s ł ó w i p o z w o l i ł a ko r zys tać z j e go łask. N i e k t ó r e j e j m r u k l i w e , 
k r ó t k i e ż yc zen ia d o p r o w a d z i ł y go n i e m a l d o śmierc i . T y c h k i l ka g o -
d z i n — by ł to zen i t j e g o życ ia . T e r a z dop i e ro pozna ł j e g o piękność. . . 

N a s t ę p n y c h k i l ka dni spędz i ł j a k d a w n i e j . B ł ą k a ł s ię w salach do lnych 
M u z e u m , w z b r o j o w n i i w ś r ó d r zeźb g reck ich . Ż y ł ż y c i e m n i g d y m u 
d a w n i e j n ie znanym. M ó g ł b y po zos t awać sam j eden na puszczy i w y s t a r -
c z y ł b y sobie . M y ś l a ł w c i ą ż o E w i e i ż y ł w tęsknoc ie za nią. W s p o m n i e n i e 
c z a r o d z i e j s k i c h godz in b y ł o d l ań św ia t em. M i a ł ją z obaczyć w j e j m i e -
s zkan iu rano, o godz in i e j edenas t e j . P o w i e d z i a ł a m u by ła , że „ na r z e c z o -
n y " w y j e c h a ł — i n ie b y ł o j u ż o n im m o w y . B y ł y n a w e t chw i l e , że m i a ł 
z a m i t o w e g o c z ł ow i eka , za p róbę , j a k i e j go podda ła , ż e b y doświadczyć . . . 

S t ęskn iony , z g ł o w ą pe łną w i d z e ń rozsnutych na wspomn i en i a ch , szedł 
d o n i e j w dniu naznac zonym. B y ł n i e p r z y t o m n y , j a k z a w s z e w tak i ch 
c h w i l a c h . W s z e d ł na schody, n i e w i ed ząc , k i edy to się stało. P r a g n ą ł 
us łyszeć z n a j o m y g łos d z w o n k a i poczuć j e j r ę k ę w s w o j e j . U j r z e ć m r o k 
p r z e d p o k o j u 1 m l e c zne s z yby d r z w i na prawo. . . Na r e s z c i e usłyszał g łos 
dzwonka . . . Z a l e d w i e ten d ź w i ę k zadrża ł w y b i e g ł a na schody. M i a ł a na 
r a m i o n a c h p ą s o w y szal . Sama by ła ob lana rumi eńcem. 

— N i e m o g ę t e raz ! N i e m o g ę ! — r zek ła ka t ego ryc zn i e . 
— D laczego? 
— N i e m o g ę ! M u s z ę już iść, w r a c a ć ! M u s z ę ! 
— K i e d y ? 
— N i e w i e m . N i e w i e m . M u s z ę w r a c a ć ! M u s z ę iść, muszę t am iść ! 
O d w r ó c i ł a się i zatrzasnęła d r z w i . P r z e z c h w i l ę śnił, że już d a w n o 

r zuc i ł s ię na te d r z w i , że już j e w y w a l i ł , w y r w a ł z zaw ias , s trzaskał — 
i stoi na progu, gdz i e t amten j es t z nią. O c z y w i ś c i e poszed ł na dół. Uc zu ł 
w sobie d ź w i g a n i e się n ieszczęśc ia . T e r a z już n i e rozpacza ł , t y l k o s za r -
pa ł się, w b i j a ł w d ł on i e paznokc ie , c iskał ohydne zn i ewag i . 

— P o coz kaza łaś m i tu p r z y j e c h a ć ? D l a c z e go p r zys ła łaś tak i l is t? 
C z e m u m i ę w y r w a ł a ś ze Zg l i s zcz , ż e b y m i to powiedz ieć? . . . — p y t a ł 
w s za l eńs tw i e r o zpaczy . — P o w i e d z , c zemużeś to z rob i ła? 

— N i e w i e m . 
— K t ó ż to jest ó w c z ł ow i ek? 
— P o co ta w i a d o m o ś ć ? 
— M ó w ż e ! 
— T o jest pewien. . . p r zeds i ęb io rca , wspó łw ł a ś c i c i e l kopa lń złota w j a -

k i m ś K l o n d y k e . Ja w ł a śn i e m a m j echać do A m e r y k i , a l e z n im. W i ę c 
c zegóż t y chcesz o d e m n i e i d r ę c zys z m ię . P r z e c i e z d w o m a na raz n i e 
m o g ę j echać d o A m e r y k i . 

— P o w i e d z m i p r z y n a j m n i e j , co ja m a m t e raz zrob ić . C z y m a m c ię 
opuśc ić i w r a c a ć do W a r s z a w y ? 

— A c h , ja tak ich r z e c z y n i e w i e m ! 
— A czego t y chcesz? Czego byś ty p ragnę ła? Ja z rob i ę wszys tko , co 

m i każesz zrobić . 
— K i e d y t y jesteś s łaby c z ł ow i ek . H r a b i a - m u z y k . T y n i e n i e możes z 

z rob ić . N i c . G d y b y ci odeb rać p i en iądze , to cóż byś t y rob i ł , n i eszczęś l i -
w y ? W y r z u c i l i b y c ię zaraz z p i e r w s z o r z ę d n e g o hote lu na u l i cę i ty b y ś 
na u l i cy umar ł sz lachetn ie z g łodu. C h w a l i s z się, że z rob i łbyś m a j ą t e k , 
p r z e c i e sam w s p o m n i a ł e ś p r z e d chw i l ą , źe j es teś s łaby, l e cący za w i a -
t r em . T w ó j n a j w i ę k s z y czyn — to gdy odbędz i esz pod ró ż do N i c e i a lbo 
na k a r n a w a ł do Rzymu. . . P r a w d a ? M ę ż n y j es t ten, k o g o n i e podobna 
zn iszczyć , k t ó r y po s tokroć w s t a n i e z z i em i i w y d ł a w i , w y d u s i w r o g ó w . 
S i l n y m jest ten, k t o może b y ć z w y c i ę ż o n y m dop i e r o p r z e z śmierć , l e c z 
n i e p r z e z ż y j ą c y c h ludz i . T a k i e g o t r zeba zabić , ż eby go z w y c i ę ż y ć , g d y ż 
d o p ó k i ż y j e •— z n i m jest z w y c i ę s t w o nad ludźmi. . . 

— Cóż ja poc znę nieszczęsny?. . . T w ó j na r z ec zony to tak i w ł aśn i e c z ł o -
w i e k n i e z w y c i ę ż o n y ? 

— T y jesteś n a j m i l s z y m ó j k o m t u ś Siżyś... C zy w o l n o m i b ę d z i e 
p o c a ł o w a ć t w e czoło, z a w i e r a j ą c e n i edo ł ę żne myś l i , t w o j e ś l iszne w ł o s y 
t a k s ta rann ie rozczesane , t w ó j p r z e c u d n y w y g o n i k m i ę d z y śmieszn ie 
z s u n i ę t y m i b r w i a m i , gd z i e w ł a śn i e p r z e b y w a czys to po lska bezmyś lność? 
B ę d ę c ię zawsze , z a w s z e kochała.. . T y ś m i ę j e d e n rozumiał . . . 

— G d y b y m móg ł , g d y b y m m ó g ł c ię z r o zumi e ć ! Zab i ł aś m i ę ! Pos tąp i ł aś 
z m o j ą duszą j a k o w i s t rasz l iw i Ż y d z i z c i a ł em ś w i ę t e g o Szc zepana : u k a -
m i e n o w a ł a ś j ą ! Już n i e w s t a n ę spod t ych k a m i e n i . 

N i e podnios ła z w i e s z o n e j g ł o w y . 
Ro zpac z n ieuc iszona, n ie z n a j d u j ą c a u jśc ia , rozpacz , c i ska jąca c z ł o -

w i e k i e m j ak sp r z ę t em pchnę ła go z m ie j sca . 
— Już p ó j d ę ! — j ę k n ą ł z n a g ł y m w y b u c h e m , w s t a j ą c z k l ę c zek . 
Spo j r za ł a nań l en iw i e , l en iwie . . . N i e p o w s t r z y m a ł a go. W o l n o poszed ł 

k u d r z w i o m , z a m k n ą ł j e za sobą i zm i e r za ł w czeluść s chodów . D o z n a ł 
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Szlachcic Jan Twardowski, student krakowskiej Akademii, żeni się z Kasią Balczarówną, córką 
garncarza. Po ślubie wywozi żonę do rodziców, a sam wraca do Krakowa. W „diabelskiej piecza-
rze" spotyka szatana i podejmuje z nim walkę. Orędowniczką duchową jest mu królowa Barbara. 
Posądzony o podpalenie Krakowa, Twardowski opuszcza miasto. Wraca na wieść o śmierci królo-
wej i przywołuje jej ducha. Na widok widma król mdleje, a dworzanie ujmują Twardowskiego, 
którego podstępnie wykupuje Maciek. Król po powrocie z Litwy poślubia księżnę Katarzynę. 
Po zaprzysiężeniu pary królewskiej, miasto przygotowuje się do turnieju. Uwagę zebranych 
zwraca szczególnie zacięta walka pomiędzy Prusakiem a „rycerzem z gwiazdą". Ow nieznany 
„rycerz z gwiazdą", uznany za zwycięzcę, otrzymuje nagrodę królowej. 

Gdy wchodził po stopniach galerii, chwiał 
się i krople czarnej krwi kapały spod zbroi 
na purpurowe sukno. Z trudem ukląkł przed 
królową i podniósł przyłbicę. Król chwilkę 
wpatrywał się ze zdumieniem w jego twarz: 

— Kto jesteś, rycerzu? — spytał po 
włosku. 

— Najjaśniejszy Panie! Zamiast tego zło-
tego łańcucha w nagrodę, pozwól mi... w r ó -
cić! — odrzekł po polsku. 

— Boże! Twardowski!... — zawołał król 
prostując się na siedzeniu. 

— Czarodziej Durccini!... Nieszczęsny!... — 
szepnęła Bianka Stypkowa, wychylając się 
gwałtownie spoza królowej. 

Ta nie rozumiała nic i trzymała wciąż zło-
ty łańcuch w wyciągniętej ku rycerzowi ręce. 

— Nie z mojego wyroku skazanyś, ale bis-
kupiego!... Zresztą przyjdź jutro na W a -
wel!... — rzekł król pHawstając. 

Królowa też powstała. 
— Dać mu czy nie dać? — spytała siedzą-

cej obok niej Bony. 
— Nie wiem. Jutro się wyjaśni! — odF>o-

wiedziała ta, podnosząc się również. 
Zrobił się ruch powszechny: królestwu 

podprowadzono konie, królowej matce i sio-
strom królewskim -— karocę. Maciek przy 
pomocy sług Ferrarskiego posła uprowadzał 
broczącego krwią Twardowskiego ku gospMD-
dzie. Jego koniem i zbroją zajęli się inni 
giermkowie. 

S T E F A N 2 E R O A 1 S K I I 
D Z I E J E G R Z E C H U Y 

Jeszcze rycerz pogrążon był w półśnie, 
wywołanym upływem krwi i wypiciem du-
żego pucharu mocnego, zaprawionego korze-
niami wina, kiedy wpadł Maciek i z trwogą 
wielką jął szeptać, wsuwa jąc w rękę mi-
strzowi kawałek zmiętego papieru: 

— Ta włoska hrabianka... co to bywała 
u nas, a ninie wyszła za Stypka, przysłała 
ten papier i błaga waszą miłość, żeby zaraz 
go przeczytał... 

— Zapal świecę. Co to, już noc?!... 
— Jeszcze nie noc, ino głęboki wieczór... 

Dobrze wasza miłość spał... pół dnia bez mała. 
— Zapal, zapal światło. Co ona tam pi-

sze?... 
— Pewnie wedle miłości, jak to Włoszki!... 
— Głupiś, Maćku! Przecz wyszła za 

Stypka. 
— A lbo to wasza miłość też świętym beł... 

Wżdy niech wasza miłość czyta, bo serce 
mam nies{X>kojne... 

Twardowski rozwinął papier i pochylony 
ku światłu cienkiej świeczki woskowej czy-
tał włoskie wprędce skreślone wyrazy: 

,,Po odebraniu tego listu chroń się pan 
niezwłocznie u Firleja, Radziwiłła lub inne-
go jakiegoś inowiercy, abyś był bezpieczny... 
Do Wawe lu nie przychodź, do króla się nie 
zwracaj... Na nic się to nie przyda... Zanim 
go ujrzysz, nasadzą na ciebie zbirów... Do 
więzienia wtrącą, torturami wymogą zezna-
nie, żeś to ty Barbarę czarami zabił i duszą 
jej owładnął... Bona chce tego, bo to ją oczyś-
ci... A biskup Zebrzydowski robi, co ona 

chce, bo pieniądze od niej dawniej brał, a dziś 
je j sprzyja i szuka oparcia, walcząc z Radzi-
wiłłami... Gdybyś chciał, mógłbyś się ukryć 
w naszym zameczku, ale to daleko... Tuta j 
mieszkamy u krewniaka męża, podskarbiego: 
Jordana, ale on zaklęty katolik, więc cię w y -
da... Główna: ukryć się przez czas, póki dwói 
i Bona bawią w Krakowie. List spal!..." 

Twardowski długo list w ręku obracał, p o -
nownie go odczytywał, zanim zbliżył do pło-
mienia świecy. Wtedy dopiero zwrócił się do 
patrzącego nań z niepokojem Maćka i rzekłr 

— Weź trochę spyży, mąki, soli, masła... 
Dobre okrycie, ciepłe ubranie i odwieź mię 
zaraz na tamten brzeg Wisły!.., 

— Boga mi!... Do tej diabelskiej jaskini?... 
— Do tej jaskini... Będziesz mię tam o d -

wiedzał! 

— Lepak wasza miłość nieulękła jest!.... 
Ledwie żywię, a diabłu w gardziel idzie!... 

— Idź i rób, co ci mówię! Wole j diabła jak 
zakonnika! — uśmiechnął się gorzko T w a r -
dowski. 

Dalszg ciąg nastąpi 

w r a ż en i a , ż e spadnie w przepaść , spadnie.. . w przepaść. . . g ł o w ą na dół... 
Czuł w e w z r o k u j e j n ieszczęśc ie . M y ś l a ł o m u się, ż e na l e ża ł oby udać s ię 
w p r o s t na D w o r z e c P ó ł n o c n y i w r ó c i ć n i e zw ł o c zn i e do k r a j u . Za ł iucza ł 
w g ł o w i e d z ik i łoskot p ęd ząc ego poc iągu . T a k n a k a z y w a ł a duma i n a k a -
z y w a ł r o zum. M ó w i ł do s ieb ie z w y d ę t y m i w a r g a m i , że duma n a k a z u j e 
ode jść . R y w a l i z o w a ć z j ak imś d r a b e m ? D o d i ab ła ! D o p ó k i by ła cudną 
zagadką , istotą, k tóra przes ta ła kocł iać t amtego , czystą c ia łem, a zaś lu -
b ioną z ducha... D o p ó k i by ła k w i a t e m go r zk i e go migdału. . . D o p ó k i była... 
T a m , w Paryżu. . . N a r z e c z o n y ! Ś m i e c h s zyde r c zy w y l e c i a ł z p iers i . N a -
t y chmias t w y j e c h a ć ! T a k też uczyn i . B e z z a w i a d o m i e n i a ! N i e c h p o ż a -
łu j e ta donna, no, i n iech s ię t r z y m a s w e g o narzeczonego . R y w a l i z o w a ć 
z j ak imś d r a b e m ? R y w a l i z o w a ć ? 

R u s z y ł ż y w o na dół... i nag l e na zak ręc i e s chodów za toc zy ł s ię j ak p i -
jany.. . Z a p a c h j e j p e r f u m musną ł nozdrza. . . S z c z e rb i e m a r z y ł p r z e z s e -
kundę, ż e b y roz t r zaskać g ł o w ę o mur , a lbo skoczyć , och, skoczyć z w y -
sokości s chodów i i>ołamać nog i , po t r zaskać ręce , z m i a ż d ż y ć czaszkę. 
N i e c h ż e b y w y s z ł a z w y s o k i e j s w o j e j k o m n a t y , n i echżeby zobaczy ła , 
n i echżeby oczy j e j niebieskie. . . W t e d y os ta tn im t chem rzuc ić j e j t o s ło -
w o , to s t raszne słowo! . . . 

Wc iągu t r zech t y g o d n i p o b y t u w W i e d n i u Z y g m u n t S z c z e r b i e 
p r z e ż y ł p i ek ł o c i e rp i eń i radośc i (a r a c z e j uc iech) . E w ę w i -
d y w a ł r zadko . Za d r u g i m w i d z e n i e m się (na u l i cy , w b r a m i e 
j ak i e go ś d o m u ) o św i adc z y ł a mu, że będą m o g l i b y ć r a z e m , 
a l e dop i e r o w dn iu j e g o w y j a z d u . W t e d y t ak ż e d o w i e d z i a ł 
s ię o s w o i m los ie , to znaczy , ż e ona an i m y ś l i j echać z n im 

w św ia t , l e c z że w y j d z i e za m ą ż za o w e g o n i e w i a d o m e g o c z ł o w i e k a , 
z w a n e g o w r o z m o w a c h „ n a r z e c z o n y m " . Szcze rb i e popad ł w s za l eńs two 
mi łosne . 

K i e d y w e t r z y dn i po t y m spotkan iu na u l i cy dosta ł p o z w o l e n i e p r z y j -
ścia' do m ieszkan ia E w y po raz drug i , zastał ją w łóżu. B y ł a chora. T o , 
o c z y m m a r z y ł , za c z y m szalał , co s t anow i ł o r a j r o j eń , stało s ię j e g o 
udz ia ł em. Pos i ada ł ją , p ieśc i ł bezbronną , obo j ę tną , d z iwac zną w t y m 
oddan iu się be z protestu, bez r o zkoszy , n i e m a l be z poca łunku, w b i e r n e j , 
pospo l i t e j uc iesze z m y s ł ó w . W y s z e d ł s tamtąd uszczęś l iw iony , a le j a k b y 
obdar t y z uczuć, ż a ł u j ą c y sk r y c i e t ęsknot i udręczeń . 

Z n o w u c z t e r y dni spędz i ł w hote lu i w samotnych spacerach po sa -
lach o l b r z y m i e g o M u z e u m . Spędza ł g odz iny s iedząc z o c z y m a w l e p i o n y -
m i w j ak i ś po r t r e t F i l i pa I V m a l o w a n y p r z e z Ve l a squeza , w posąg N i k e 
S a m o t r a c k i e j altK) w t w a r z I z y d y w p łaszczu z c za rnego marmuru. . . 

C z eka ł na nas tępne spotkan ie , k t ó r e m i a ł o nastąp ić u n i ego w ho te lu . 
Z r a z u n ie m y ś l a ł w c a l e o t e j r o zkos zy i m i a ł t ak i e w r a ż e n i e , j a k b y j e j 
zgo ła n ie pragną ł . A l e w m i a r ę j a k s ię chw i l a zb l i żać poczę ła , p opad ł 
w szał t ęsknoty , w szał pe ł en t>oleści, t r w o g i pan i c zne j fu r i i , ż eby t e 
chw i l e , k t ó r e p r z y j ś ć m ia ł y , n ie o m i n ę ł y j e g o dol i . Ro zkos z nadc iąga ła 
j ak hucząca burza , k tó ra w y n u r z a się z n i e w i a d o m o ś c i nocne j . W z d y -
chanie, ż eby b i eg ła coraz b a r d z i e j chyżo... N a z e w n ą t r z s ieb ie by ł o b o -
j ę tny , a le d a r e m n i e dusi ł o h y d n e w r z e n i e po t ę g i m o c n i e j s z e j n i ż r o zum, 
niż wo l a , n iż honor , n iż na łog i , n iż ws z y s tko , z c z ego sk ładała s ię istota 
duszy. W dniu o z n a c z o n y m rano spotka ł g o cios. O t r z y m a ł k a r t e c z k ę 
z nap i s em : 

„ W o l a ł a b y m t a m n ie p r zychodz i ć . J es t em chora. M o g ę być u s i eb ie 
w domu od godz iny 4 do 6. P r o s z ę o d p o w i e d z i e ć czy m a m czekać 
u s i eb i e " . 



TYGODNIK POLSKI l O 

WIELKANOC 
W OBLĘŻONYM 
WROCŁAWIU 
RELACJA NAOCZNEGO ŚWIADKA 
KSIĘDZA PAULA PEIKERTA 

(Dokończenie z poprzedniego numeru) 

W zbiorach wrocławskiego Archiwum Archidie-
cezjalnego odnaleziono niezwykle cenny dokument: 
„Kronikę dni oblężenia" księdza Paula Peikerta. 
Niemiecki proboszcz parafii Św. Maurycego dzień 
po dniu spisywał wydarzenia w stolicy Śląska, 
którą krwawe szaleństwo hitlerowców chciało za-
mienić w „niezdobytą twierdzę". W ślad za mie-
sięcznikiem „Odra" zamieściliśmy w poprzednim 
numerze kilka fragmentów „Kroniki", dziś dru-
kujemy jej dalszy ciąg. Późny, bo z wiosny 1945 
roku jest ten głos otrzeźwiałego niemieckiego ka-
płana, łecz jakże wymowny... 

Sobota, 17 marca 1945 

w ciągu całego dn ia o t r zymu ję raz po raz wieśc i o fu r i i 
niszczenia, która ogarnę ła nasze d o w ó d z t w o w e W r o c ł a -
w i u i w ogóle w ca łe j Rzeszy. Tak to Webskyst rasse 
( Zgodna ) , Brockauerst rasśe (Switackiego ) i w e w n ę t r z n ą 
stronę Tauentzienstrasse (KościusaJsi) opróżnia się z me -
bli i wszelkic ł i sprzętów domowyc l i . P r z e d oczami m ie -
szkańców t r w a pokaz o b ł ę d u niszczenia, k tó ry t rudno 
opisać. Bez pow iadomien i a p r z y m u s o w o e w a k u o w a n y c h , 
z n a j d u j ą c y c h się jeszcze w e W r o c ł a w i u , w p a d a się do 
d o m ó w , w y r z u c a na ul icę wszystkie sto jące Jeszcze m e -
ble, naczynia , ob razy i inne sprzęty d o m o w e . " - T a k ż e 
przedmioty ku l tu re l i g i jnego , pamiątk i rodzinne, tak 
drogie każdemu, wszystko leci na ulicę, m. in . także cen-
na obecnie biel izna. Ma ul icy wszystko miesza się z p a -
l i w e m -r wne t og ień strzela k u górze.. . B ru ta lne żołdac-
t w o n iweczy wszystko, co s tworzy ł wys i ł ek dzies iątków 
lat... Z a p r a w d ę , tu ta j mi l i ta ryzm osiąga s w ó j szczyt. To 
ob łęd niszczenia. 

P o t w o r n a robota podpa l a c z y z d a j e się dob i e g ł a 
w r e s z c i e końca . Jak i e ż o g r o m n e w a r t o ś c i poch ł o -
nęło to spustoszenie , k t ó r e g o o f i a r ą paść mus ia ł y 
n a w e t d w a kośc io ły w r a z z p l eban iami , m i a n o w i -
c i e ka to l i ck i kośc ió ł p a r a f i a l n y S w . P i o t r a K a -
n iz jusza i p ro tes tanck i kośc ió ł L u t r a . A l e p o p o -
łudniu n iebo jest tak k r w a w o c z e r w o n e , ż e n a w e t 
kośc ió ł i p l eban ia s to ją w pośw iac i e n iby w jasną 
noc k s i ę ż y cową . 

Nie-^ziela, 18 marca 1945, Dominica Passionis, 

niedziela pasyjna 

O k r o p n e w r a ż e n i a s p r a w i a j ą okopcone zwa l i ska 
i r esz tk i m u r ó w p o d p a l o n e j w u b i e g ł y m t y g o d n i u 
d z i e ln i c y S z c zy tn i ck i e j . W i e ż a kośc io ła L u t r a c i ą -
g l e j eszcze s te rczy z t e g o k r ó l e s twa g r u z ó w . Ż a d n e 
p r óby j e j w y s a d z e n i a n ie p o w i o d ł y się do tychczas . 
R ó w n i e ż kośc ió ł Serca J e z u s o w e g o w k lasz to r ze 
D o b r e g o Pas te rza jest s i ln ie uszkodzony. . . T e n 
o l b r z y m i obszar ru in b y ł j edną z n a j p i ę k n i e j s z y c h 
dz i e ln i c Wroc ł aw ia . . . K a ż d y py ta , d l a c z ego i na co? 
T e n o g r o m n y p lac m a się stać l ą d o w i s k i e m . C z y ż -
by ob l ę żen i e W r o c ł a w i a m ia ło j eszcze t r w a ć tak 
d ługo? 

K a ż d y rozsądny cz łowiek jest do g łębi o b u r z o n y n i -
szczycielską robotą , dokonaną tu przez gaule i tera i ko -
mendanta tw ie rdzy . Jest to ten sam szał niszczenia, k tó ry 
przy Vebskystrasse i Tauentzienstrasse każe wy r zucać na 
ulicę wszystkie meb l e z mieszkań, wszystką biel iznę 
i wszystkie inne sprzęty d o m o w e . Jest to ten s am szal 
niszczenia, k tó ry przedmioty te Tzuca na w ie lk ie stosy, 
każąc je polać pa l iwem, b y wszystko spłonęło . Jest to 
ten sam szat niszczenia, którzy przy pomocy spec ja lnych 
oddz ia łów podpa laczy w y d a j e na łup ognia b loki miesz-
ka lne . Tak ie jest szaleństwo tota lne j w o j n y , wynalez io* 
n e j w N iemczech , a teraz s am na ród niemiecki rzuca się 
na łup st raszne j t rwodze i nędzy tak ie j w o j n y . 

Niedziela Pa lmowa , 25 marca 1945 

P o m s z y Św. c zeka na m n i e w i e l u ludz i i z n ó w 
z b i e r a m bo lesne n o w i n y d z i s i e j s z e j n iedz ie l i . P o 
po łudn iu b y ł y c i ę żk i e na l o t y na pó łnocny i ś r od -
k o w y obszar miasta. . . W z n o s z ą s ię o l b r z y m i e s łupy 
d y m u , g d y ż dz i ś r zucano t a k ż e w i e l e b o m b zapa l a -
j ących . S z c z egó ln i e p r z y g n ę b i a j ą c e są w i a d o m o ś c i 
0 s za l e pustoszenia i ob ł ędz i e n iszczen ia , k t ó r e 
o ga rnę ł y nasze w ł a s n e k i e r o w n i c t w o p a r t y j n e 
1 wo j sko . . . R o z p o c z ę ł o s ię j u ż pa l en i e c i ą g ó w b u -
d y n k ó w . W o j s k o i ludność c j rwi lna są p o m o c n i k a -
mi t e g o ob łędu niszczenia n a r o d o w o s o c j a l i s t y c z n e -
g o rządu. A l e j a k ż e ci ludz i e pon i ż a j ą na ród n i e -
m i e ck i . 

Środa w Wie lk im Tygodniu — 28 marca 1945 

W i e c z o r e m sza l e j ą z n ó w p o ż a r y na w s c h o d z i e 
nasze j p a r a f i i i na po łudn iu ; t o z n ó w b lok i m i e s z -
ka lne podpa l one przez naszych. Z a p r a w d ę , ó w 
ob łęd niszczenia jest d l a k a ż d e g o N i e m c a na j l epszą 
l e k c j ą p o g l ą d o w ą , a ż eby raz na z a w s z e po tęp i ć 
w s z e l k ą h i t l e r i adę . 

Ks. Pau l P E I K E R T 

Pamięci poległych z oddziału „Refuge B y r 
którym dowodził młody Polak 

1 marca w lasach a rdeńsk i ch 
odby ł a się uroczys tość ods łon i ę -
cia p o m n i k a ku czc i 11 p a r t y z a n -
t ó w ze z g r u p o w a n i a „ R e f u g e 
B y l " . P o l e g l i o n i w w a l c e z p r z e -
w a ż a j ą c y m i s i ł ami okupanta , 
o s ł an ia j ąc w s p ó ł t o w a r z y s z y , us i -
ł u j ą c y c h w y r w a ć s ię z ok rą ż en i a 
na d r o d z e do Boma l . B y ł o to w 
os ta tn ich dn i ach lu tego 1944 r. 

W z g r u p o w a n i u t y m , obok B e l -
g ó w , z n a j d o w a l i się p r z e d s t a w i -
c ie le r ó żnych na rodowośc i , g ł ó w -
n i e uc i ek in i e r z y z o b o z ó w j e n i e c -
k i ch . W y d z i e l o n y do os ł ony co -
f a j ą c e g o się z g r u p o w a n i a od -
d z i a ł 11 p a r t y z a n t ó w w y k o n a ł 
s w e zadanie . W s z y s c y j e d n a k j e -
go c z ł o n k o w i e pon ieś l i śmie rć w 
n i e r ó w n e j wa l c e . 

P o w y z w o l e n i u s k r o m n y g ł a z 
upamię tn i ł m i e j s c e waUti , w k t ó -
r y m d e c y d o w a ł y się losy ca łego 
z g r u p o w a n i a pa r t y zanck i e go . 
U s t a w i l i g o w X X roczn i cę 
śm i e r c i boha te rsk i ch p a r t y z a n -
t ó w d a w n i w s p ó ł t o w a r z y s z e b r o -
ni, um i e s z c za j ą c na n i m n a z w i -
ska po l eg ł y ch . N a p i e r w s z y m 
m i e j s c u w i d n i e j e tu na zw i sko 
m ł o d e g o Po l aka , A n t o n i e g o B o -
saka, syna e m i g r a n t ó w z lat m i ę -
d z y w o j e n n y c h , z M o n t e g n é e k o -
ło L i è g e . B y ł on d o w ó d c ą w a l -
c zącego w os łonie oddz ia łu , w 
skład k t ó r e go w c h o d z i ł o 4 B e l -
g ó w , 3 o b y w a t e l i radz i eck i ch , Ju-
gos ł ow ian in , A m e r y k a n i n i L u k -
s emburc z yk . 

Uroc zys t ość ods łon ięc ia p o m n i -
ka rozjKJCzęła się m s z ą ża łobną 
w m a ł y m kośc ió łku, z n a j d u j ą -
c y m się w pob l i żu m i e j s c a w a l k i 
p a r t y z a n t ó w . P o m s z y u f o r m o -
w a ł s ię pochód d e l e g a c j i b i o r ą -
cych udz ia ł w uroczystośc i . 

T u ż za p r z e d s t a w i c i e l a m i 
w ł a d z be l g i j sk i ch , r e p r e z e n t o w a -
nych p r z e z g u b e r n a t o r ó w p r o -
w i n c j i L i è g e i L u k s e m b u r g o r a z 
d e l e g a c j a m i p r z e d s t a w i c i e l s t w 
d y p l o m a t y c z n y c h , k t ó r y c h o b y -
w a t e l a m i ibyli p o l e g l i pa r t y zanc i , 
k r o c z y ł y i ch r odz iny o r a z d a w n i 
t o w a r z y s z e b ron i ze z g r u p o w a n i a 
„ R e f u g e B y l " . 

Z n a j b l i ż s z e j r o d z i n y A n t o n i e -
go Bosaka w uroczys tośc i w z i ę l i 
udz ia ł — bra t A n t o n i e g o S t an i -
s ł a w Bosak o ra z 3 s i os t ry : W i -
k to r i a W d o w i a k , M a r t a K r a s o w -
ska i G e n o w e f a K o p y t k o , z a m i e -
szka łe w G r â c e - B e r l e u r . 

P o c h ó d z a m y k a ł y d e l e g a c j e 
b ra tn i ch o r gan i zac j i k o m b a t a n -
ckich. W ś r ó d n ich z n a j d o w a ł a się 
d e l e g a c j a Z w i ą z k u K o m b a t a n -
t ó w P o l s k i c h z L i è g e . 

U r o c z y s t e g o ods łon ięc ia p o m -
nika dokona ł gube rna to r p r o -
w i n c j i L u k s e m b u r g p. L a m a l l e 
po c z y m — po p r z e m ó w i e n i u 
p r z e w o d n i c z ą c e g o o r g a n i z a c j i 
k o m b a t a n c k i e j „ R e f u g e B y l " 
p. G e o r g e s L a u r e n t — z łożono 
w i e ń c e . 

W im i en iu A m b a s a d o r a P R L 
w Brukse l i w i e n i e c o b a r w a c h 
n a r o d o w y c h z ł o ż y ł a t taché w o j -
s k o w y p łk W ł o d z i m i e r z Os tasze -
w l c z . W i m i e n i u Z w i ą z k u K o m -
b a t a n t ó w P o l s k i c h w i ą z a n k ę 
k w i a t ó w z ł o ż y l i pp. W a l k o w i a k 
i K a s p r z y k . 

A . N . 

BRESSUIRE 
NIE ZAPOMINA 
O DZIEWIĘCIU 
POLEGŁYCH 
W B R E S S U I R E ( D e u x - S è -

v res ) , na cmentar zu m i e j -
sk im, z n a j d u j e się g r ó b 

d z i e w i ę c i u po l sk i ch ż o łn i e r z y . 
N a l e ż e l i o n i d o j ednos tk i A r m i i 
P o l s k i e j g ene ra ła S ikorsk i ego , 
k tóra s t a c j onowa ła w Bressu i r e 
w 1940 roku. 

M i e j s c o w e spo ł ec zeńs two z a -
chowa ł o ż o łn i e r z y po l sk ich w 
s e rdec zne j pamięc i . D o d z i s i a j 
spo tkać można na cmenta r zu w 
Bressu i re F r a n c u z ó w i P o l a k ó w , 
ba rdzo często kob i e t y , od k t ó -
r y c h usłyszeć można w z r u s z a j ą -
ce w s p o m n i e n i a o po l eg ł y ch . 
U t r w a l i l i się w pamięc i ludz i j a -
k o mi l i , d z i e l n i ludz ie , wes e l i i 
pe łn i t e m p e r a m e n t u na codz ień, 
o d w a ż n i , g o t o w i do boha t e r s twa 
na po lu w a l k i . 

Spo ł e c z eńs two Bressu i r e 
wzn i o s ł o P o l a k o m oka za ł y k a -
m i e n n y p o m n i k na w s p ó l n e j ich 
m o g i l e . Jest ona doskona le u t r z y -
m y w a n a , dz i ęk i t rosce m i e j s c o -
w e j ludnośc i n i e b r a k tu n i g d y 
k w i a t ó w . 

W g r ob i e w Bressu i r e spoc zy -
w a j ą : Teof i l Breguła , A n d r z e j 
Jamka, Antoni Kasper , Bo les ław 
Kowalsk i , E d w a r d Rost, W o j -
ciech Słowik, Stanis ław Wójc ik , 
Edmund Zdanowsk i i W ł a d y s ł a w 
Zwab i rowsk l . 

P o m n i k i m o g i ł a ż o łn i e r z y p o l -
skich z Bressu i re , u t r z y m a n a w e 
w z o r o w y m porządku, kon t ras tu -
j e ko r z y s tn i e z t y l o m a z a n i e d b a -
n y m i g r o b a m i i p o m n i k a m i p o l -
sk imi w innych m i e j s cowośc i a ch . 
P i s ząc o t y m w y r a ż a m y nadz i e j ę , 
ż e t roska o po l sk i e pam ią tk i na 
t e r en i e F r a n c j i w z r o śn i e t y m 
ba rdz i e j , że nadchodz i d w u d z i e -
sta roczn ica w y z w o l e n i a . P i e r w -
sze p r z e j a w y t e j t rosk i i za in te -
r e sowan ia s p r a w ą ze s t rony na -
szych C z y t e l n i k ó w m i e l i ś m y już 
o k a z j ę pa r ok ro tn i e s tw ie rdz i ć . 

MaszTiT do ;irfktlałi P A S S A P 

Ets. PRINCE: HrueSte-Anne-LIUE 
P o k a z y - W y i a i n i e n i o w języku polskim 

K L . ' P A M a r q u e d e l a q u a l i t é 

DWADZIEŚCIA LAT TEMU WE FRANCJI 
O p r ó c z h r a b i e g o v o n Donne r smarck , k t ó r e g o p o -
siadłości w okres i e m i ę d z y w o j e n n y m rozc i ąga ł y s ię 
p o obu s t ronach g r an i c y p o l s k o - n i e m i e c k i e j , autor 
a r t yku łu w „ S e r v i c e d e D o c u m e n t a t i o n " p r z y t a c za 
inne j eszcze n a z w i s k a : F . F l i ck , o s ł aw i ony „ F o r d 
ś ląsk i " , m in i s t e r h i t l e r o w s k i i wspó łw ł a ś c i c i e l m e -
ta lurg i c znych t r u s t ó w w iPolsce, ks iążę v o n P l ess — 
w i e l k i obsza rn ik i w łaśc i c i e l f a b r y k m e t a l u r g i c z -
nych, k t ó r e g o pos iadłośc i s i ęga ły a ż po po l ską 
Pszc zynę . Cała ludność zamieszka ła na t y m t e r e -
nie n i e t y l k o p r a c o w a ł a u księc ia pana , a l e t ak ż e 
jadła ch leb , pi ła p i w o i k u p o w a ł a w s z y s t k i e a r t y -
ku ł y codz i enne j po t r z eby pochodzące z j e g o f a b r y k , 
a n a w e t pod ró żowa ła p r 3 ^ a t n y m i k o l e j a m i księc ia. 

„ N o w e ustalenie granic •— końc zy „ S e r v i c e de 
D o c u m e n t a t i o n " — nie tylko uczyni Polskę pań -
stwem zdolnym do ż y d a z punktu widzenia gospo-
darczego, ale 1 jednolitym z punktu widzenia naro -
dowościowego, uwoln ionym od tarć wewnętrznych 
tak niebezpiecznych da pokoju w Europie" . 

( „Serv ice de Documentation** nr 1. Octobre 1944 — 
C P L N en France 8, rue Danton — Par is 5). 

ziemskich. Niektórzy z nich, j ak np. hrab ia von 
Donnersmarck, który w y d o b y w a ł ze swych posia -
dłości 2 1 pół mil iona ton węgla , stali się też j edno -
cześnie posiadaczami fabryk . Zw iązek kopalń z f a -
b rykami istniał zawsze. A polska robocizna, w k r a -
ju olbrzymich lasów I n ieurodza jne j ziemi, była 
tak tania, j ak ie j w Innych f^zęśclach Niemiec nie 
spotykało się". 

OM A W I A J Ą C D O N I O S Ł O Ś Ć P O W R O T U do 
Po l sk i z i em na zachodz i e i na pó łnocy „Se r -
vice de Documentat ion" podkreś la , że b ^ z i e 

to z a r ó w n o a k t e m s p r a w i e d l i w o ś c i na p łaszc zyźn i e 
n a r o d o w e j , j ak i spo łeczne j . P o w o ł u j ą c się na a r g u -
m e n t y i s tw i e rd z en i a p ro f e so ra de M a r t o n n e w s k a -
zu j e , że m a s y r obo tn i c z e i ch łopsk i e na t y ch z i e -
miach b y ł y po lsk ie , podczas g d y N i e m c y by l i t y l -
ko w a r s t w ą pos iadaczy z i emi , kopa lń i f a b r y k . 



l î S T F l Już po świętach.,. 
Panie Redaktorze! 

„ w sali te j a l bow i em wśród 
m n ó s t w a drzew, z m iodu l ipco-
w e g o by ł a sadzawka , z w y s p ą 
z ie lonym o w s e m pokrytą , na któ -
r e j się pas! święty ba r anek z cho-
r ą g w i ą , m a j ą c y oczy z d w ó c h 
ka rbunku łów . . . N a tego b a r a n k a 
godzi ło czterech dz ików o k r o p n e j 
wie lkości , up ieczonych ca łkowi -
cie, a dwanaśc ie je leni ze złotemi 
rogami w różnycłi pozyturach 
w y s k a k i w a ł o z lasu, k tó ry by ł z 
d r z e w pomarańczowych , różnemi 
kon fek tami obrodzony . G d y tu 
same mięs iwa , to w przy leg łe j 
komnacie by ły ciastka i n apo j e 
n i emnie j misternie ułożone. Mie 
lasy tam, ale b a b y podobne ska -
łom nosi ły na g ł owach z m i g d a -
ł o w y c h m u r ó w g rody i fortece... 
N i e będę tu op i sywa ł mnogośc i 
różne j konw i , rost ruc ł ianów, czar 
złotych i s rebrnych , i kryszta ło -
w y c h , i w i n różnych, i m iodów , i 
m a ł m a z j ó w . . . " 

O d wielu już lat ten opis 
storopolskiego świąconego, 
który zawdzięczamy Słowac-
kiemu, przypomina mi sią 
przed Wielkanocą, wraca w 
myślach i prawie co roku 
odczytują go na nowo, co 
zawsze przyprawia mnie o 
nową radość. Wracanie do te-
go „Świąconego u J. O. Ksią-
cia Radziwiłła Sierotki" na-
leży do mojej prywatnej tra-
dycji wielkanocnej, jeśli tak 
można powiedzieć. Raduje 
mnie wystawność, przepych, 
obfitość tego dawnego świą-
conego, widowiskowość opisu 
Słowackiego. 

Niedawno temu byłem w 
kinie i oglądałem m.in. krót-
kometrażowy film o koleja-
rzu, maszyniście, który, kiedy 
zaproponowano mu, aby rzu-
cił parowóz, na którym spą-
dził kawał życia, i zaczął jeź-
dzić lokomotywą elektryczną 
— nie mógł w żaden sposób 
zdecydować sią na to. Loko-
motywa elektryczna jest wy-
godniejsza, i w ogóle — tłu-
maczył przełożony, ale na-
daremnie — stary maszynista 
kochał swój stary parowóz i 
już. Otóż myślą, że jestem 
pod pewnym wzglądem tro-
chą podobny do tego starego 
maszynisty. 

Kiedy bowiem przed Wiel-
kanocą przypominam sobie 
opis starodawnego świącone-
go, a potem i nasze, emigra-
cyjne, Swiąta Wielkanocne z 
dawniejszych lat — wówczas 
wzbiera we mnie żal za prze-
szłością a w obecnej, w dzi-
siejszej atmosferze Świąt 
Wielkanocnych czują sią aku-
rat tak, jak ów maszynista w 
ładnej i „komfortowej", ale 
obcej lokomotywie elektrycz-
nej. Czegoś mi najwyraźniej 
brak. Czego? — Brak mi na 
przykład widoku dzieci, które 
niegdyś — w pierwszych la-
tych powojennych oglądałem 
to po raz ostatni — wybiega-
ły w Wielki Piątek na ulicą, 
z pądzelkami i pisankami, 
aby pochwalić sią przed ró-
wieśnikami kolejnym „arcy-
dziełem". Było w takim wi-
doku coś głęboko wzruszają-
cego. A. dziś — nikt już pra-

wie pisanek nie maluje, bo 
podobno „ęa fait vleu.x jeu", 
to trąci myszką... Albo dyn-
gus: niegdyś, jeszcze zresztą 
nie tak dawno temu, przygo-
towywano sią doń, zarówno u 
Polaków, jak i u Francuzów, 
którzy przejęli od nas ten 
przeuroczy zwyczaj z zabaw-
nym namaszczeniem, oblewa-
nie było długie i pianowe. A 
dziś — spróbujcie — no tak 
kogo oblać — gotów pójść na 
merostwo i zameldować, że 
krzywda mu się, panie świę-
ty, dzieje. Albo święcone; je-
szcze parę lat temu zasadą 
było: bez święconego ani rusz. 
Musiały być babki własnej, 
domowej roboty, ładnie malo-
wane pisanki, szynka, buksz-
pan, wszystko to musiało być 
ułożone jak się należy n.a sto-
le nakrytym lśniącym, białym 
obrusem, w wielkanocne ra-
no wszyscy w rodzinie jedli 
razem to uroczyście obfite 
śniadanie, a dziś? Pisanek, 
jak zauważyłem, nikt już 
prawie nie maluje, babki i 
placki są bez smaku, bo nie 
piecze się tego w domu, jak 
dawniej, tylko kupuje się u 
piekarzy i cukierników (takie 
nastały czasy, że niewiasty 
nie mają czasu...) zaś wspólne 
śniadanie wielkanocne to w 
oczach wielu młodych łudzi 
coś w rodzaju przesądu. W 
dzień Wielkanocny nie ma 
już wspólnego, uroczystego 
śniadania — jedni śpią, a 
drugich nie ma w domu — od 
samego rana siedzą w 
„P.M.U." Kiedy na to wszyst-
ko patrzę, czuję żal za prze-
szłością. Skomercjalizowała 
sią Wielkanoc, zuniformizo-
wała sią, wszystkie baranki są 
takie same, wszystkie placki 
mają jednakowy zapach. 
Gdzież się podziały urok i 
poezja dawnych Świąt Wiel-
kanocnych? Mais ou sont les 
Pâques d'antan? 

Tak to wzdychałem sobie 
przed Wiełkanocą — tak z 
pewnością wzdychali sobie i 
inni starzy i starsi emigranci 
— przed Wielkanocą, która w 
tym roku nadeszła w sposób 
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dohć osobliwy, stanowiąc nie-
jako przednią straż weso-
łego i załganego pierwszego 
kwietnia. Chyba to tegorocz-
ne spokrewnienie w czasie 
Wielkiejnocy i Prima Aprilis 
spowodowało, że przypomnia-
ła mi sią przed chwilą weso-
ła wielkanocna historia, któ-
rą chciałbym tutaj przyto-
czyć. Jej autorem jest cudo-
wny łgarz, nieoceniony i nie-
odżałowany Kornel Maku-
szyński. Przepisują ją z jego 
„Kartek z kalendarza'*. Po-
słuchajcie, proszą: 

, ,W zaraniu m o j e j młodości , j a -
kieś osiemdziesiąt czy dz iewięć -
dziesiąt lat temu, k i edy potrząsa -
łem g r z y w ą i w y d a w a ł e m na 
świat dzikie okrzyki radości , 
p r a k t y k o w a ł e m w j e d n y m w i e l -
k im piśmie, które od 'teg:o czasu 
zaczęło gwa ł t own i e tracić abo -
nentów . W t e d y to, trochę z psich 
f i g l ów , a trochę z rac j i tak z w a -
nego „ w i e r s z o w e g o " , w y s m a ż y ł e m 
do uroczyste&o n u m e r u w ie lka -
nocnego potworną b u j d ę o „ św i ę -
conych u Beduinów** . O z n a j m i -
łem w nie j os łupia łym Po l akom, 
że smag ły ten, n i gdy nie kąpiący 
się, a rycerski szczep czyni sobie 
na W ie lkanoc pisanki ze strusich 
j a jeczek , które m a l u j e na szkar -
łatno { ! ) , przy czym szeik, b roda -
ty ich generał , od śp i ewu j e coś 
podobnego do po lsk ie j ko lędy , 
k tó re j go ong i nauczy ł Emi r Rze-
wusk i . Ludz ie p łakal i r z e w n y m i 
łzami czyta jąc to ł a j dac two , po -
n i eważ zaś historia by ła ślicz-
na i w y b o r n i e „okolicznościowa**, 
p r z e d r u k o w a ł y ją s k w a p l i w i e 
wszystkie p row inc j ona lne pisma. 
N a j c u d o w n i e j s z e zaś by ł o to, że 
po roku p r z ed rukowa ł o ją m o j e 
w łasne pismo, w y c i ą w s z y ją z j a -
kiegoś ob r a zkowego tygodn ika . 

— ISfu? — j ak m ó w i j eden mę -
d rzec . " 

A jednak i te świąta bądą 
z łezką wspominać. Taka to 
już natura ludzka... 

JOZEF GRZYBEK Z NOKDTJ 

P R Z E P R A S Z i ^ A I Y ! W Redakc j i 
p a n o w a ł a również eu fo r i a przed -
świąteczna, w w y n i k u k tó re j po -
przedni list Józefa G r z y b k a zao-
patrzony został w n a g ł ó w e k „ R a -
du j ą mnie św ię ta " , zamiast w ł a -
śc iwego tytu łu : „Mick iewicz? 
connais p a s ! " Czytelnicy na p e w -
no n a m wybaczą . D z i ę k u j e m y . 

| > O l t O D E C Z K 

„Jeszcze w kwietniu zimno 
i na żaby, i na baby, i na las 
— ale ^najwięcej na nas " — 
m a w i a ł o się k i edyś na w s i 
po l sk i e j , g d y nag ł e z i m n o 
zmusza ło do wc i ągn i ę c i a na 
g r z b i e t c i ep ł ego kożuszka . W 
pó łnocnych s t ronach F r a n c j i i 
na w y ż y n a c h p r z y m r o z k i są 
j u ż ba rdzo r zadk i e , a w z r a s t a -
n ie roś l in p r z y b i e r a na si le, 
r ó w n o m i e r n i e z z a k w i t a n i e m 
d r z e w l i śc iastych, k r z e w ó w 
o zdobnych i w c z e s n y c h k w i a -
t ó w w i o s e n n y c h . 

N A P O L U ro ln ik s i e j e l u -
cernę , sparce t ę ( sa in fo in ) , b y 
m i e ć paszę d la byd ła , a łubin 
( lup in ) i w y k ę ( v e sce ) , b y 
p ó ź n i e j p r z y orać j ako n a w ó z 
zi ielony; b r o n u j e w c z e ś n i e j s z y 
po s i ew , obsadza ju ż roś l iny 
p o d r a s t a j ą c e i w a ł u j e łąkę . 

N A Z A G O N A C H do p o ł o w y 
k w i e t n i a m o ż n a d o k o ń c z y ć 
s i e w roś l in, k t ó r y c h n i e z d ą -
żono zasiać w u b i e g ł y m — j a k 
o tyrn p i sa l i śmy — mies iącu. 
Sadzonk i sałat, kapusty , k a -
l a f i o r ó w w c z e s n y c h ( c h o u x -
f l eurs ) , p o r ó w , cebu l i będą p o -
sadzone w d r u g i e j p o ł o w i e 
mies iąca i nada l b ę d z i e m y 
siać r z o d k i e w , wczesną m a r -
chew , sa łaty , bu rac zk i c z e r -
w o n e ( w d r u g i e j p o ł o w i e m i e -
s iąca ) , szp inak, b y z a p e w n i ć 
ko l e j noś ć zb io ru w a r z y w . 

W c z e s n e k a r t o f l e na leży 
sadz ić be z dz i e l en ia sadzo -
n e k ; d l a w c z e s n y c h odstęp 
45 om i 60—70 d la późnych . 
N a czosnek pora ju ż n i eco 
spóźniona, a l e na z i em i w i l -
g o t n e j można j e s z c ze posadz ić . 

Jak to j u ż n i e ra z radz i l i ś -
m y , a m a t o r z y f a s o l i (har ico ts 
nains ) r y z y k u j ą już po p i ę t -
nas t ym s i e w t e j roś l iny na z a -
gon i e a o s t r o żn i e j si hodu ją j ą 
w d o m u w don i c zkach i 
sk r zynkach , b y rozsadz ić , g d y 
z i em ia będz i e j u ż w i ę c e j w y -
g r zana p r o m i e n i a m i s łońca i 
g d y m i n i e o b a w a p r z y m r o z k u . 

O S I Ń S K I 
TAPICER 

-DEKORATOR 
1 4 9 , rue lules Buesde 

R O U B A I X (Nord) 
Urządzanie wnętrz mieszkalnych 

według różnych stylów 
M E B L E — K U C H N I E F O R M I C A — 

S A L O N Y — S Y P I A L N I E — M A T E R A C E 
C O S Y — T A P C Z A N Y — F O T E L E 

Odnawianie — reperacje — przeróbki 
O D Ś W I E Ż A N I E M A T E R A C Ó W 

Roboty przyjęte rano — ukończone wieczorem 
F i r m a u d z i e l a d ł u g o t e r m i n o w y c i i k r e d y t ó w 

A n t h o n o m e du p o m m i e r : n i -
s zczy jab łoń , sk łada j a j k a w " 
pąkach k w i e t n y c h , w y l ę g ł a 
gąs ien ica w y ż e r a w n ę t r z e p ą -
ka, k t ó r y żó łkn i e i usycha . 
S p r y s k i w a ć t r zeba , g d y p ą c z -
k i rosną i zac zyna się u k a z y -
w a ć b ia łość p ła tka . U ż y w a 
się : H.C.H. , l i ndane i D .D .T . 

C é c i d o m y i e des po i re t tesr 
m a ł a muszka znosząca j a j k a 
w pąkach gruszk i . O w o c e o p a -
n o w a n e s ta ją się g rubsze , 
z m i e n i a j ą f o r m ę , c z e rn i e j ą i 
spada ją . W a l c z y ć z t y m i s z k o -
d n i k a m i t r zeba w czasie r o z -
w i j a n i a s i ę p ą k ó w , stosując-
w y ż e j p o d a n e środki . 

O ï d i u m du p o m m i e r : p ę d y 
z a a t a k o w a n e p o k r y t e są j a k -
b y b ia łą w a t ą . P i e r w s z e s p r y -
s k i w a n i a g d y rosną pączki , , 
d r u g i e w 10 d n i pó źn i e j , a p o -
t e m j eszcze g d y opadną p ł a t -
k i k w i a t ó w . S t o s o w a ć : b o u i l -
l i e su l f oca l c i que , s ou f r e d e -
n i t r ophény l c r o t ona t e . 

IVIonilia de l ' abr i co t i e r i 
o w o c e gn i j ą , choroba n i s zczy 
p ę d y i p o w o d u j e w y c i e k ż y -
w i c y . D w a lub t r z y z ab i e g i : 
gdy d r z e w o o ż y w i a się, g d y 
m a pączk i r ó ż o w e i g d y o p a -
dną k o ł n i e r z y k i ( u ż y w a s ię 
z w i ą z k ó w m i e d z i o w y c h — 
produ i t s cupr iques ) . 

T a v e l u r e du p o m m i e r et du 
p o i r i e r : l i śc i e j ab łon i i g r u s z y 
dos ta j ą b runa tnych p l am, p o -
t e m o w o c j e s t a t akowany , , 
s t a j e się p l am i s t y i p o k u r c z o -
ny . Z a b i e g i : g d y pączek z a -
czyna c z e r w i e n i e ć i aż na 15— 
20 d n i p r zed z b i o r e m o w o c u . 
Ś r o d k i o c h r o n n e : su l f a t e d e 
cu i v r e , o x y c h l o r u r e de cuivre , , 
z i r ame , c a rba t ène i p odobne . 

Chen i l l e s d 'é fo l latr ices : n i -
szczą l iście. S z k o d y ró żne . 
W a l k a z imą , a le r ó w n i e ż p o 
o k w i t n i ę c i u p r z y p o m o c y 1 'ar-
senate d u p l omb . 

P u c e r o n : w i e l e g a t u n k ó w . 
P o w a ż n e a tak i s zkodn ika k o ń -
czą się śmie rc i ą d r z e w a . W a l -
czyć w począ tkach p r z y p o -
m o c y : H.C.H. , l indane , p a r a -
th ion, i so lan itp. 

A c a r i e n s (ara ignées r o u g e s ) : 
„ c z e r w o n e p a j ą k i " ; l i śc i e 
p r z y b i e r a j ą szarą b a r w ę na 
skutek l i c znych nak łuć r o b a -
k ó w i ich gąs ienic . Zab i eg , 
zas tosować j ak t y l k o d r z e w o 
zaczn i e cho rować . U ż y w a ć -
E.P.N. , para th ion , d émé ton , 
t é t r a d i f o n i innych. 

Ca rpocapse : r obak o w o c o -
w y . W a l c z y ć z n im w d r u g i e j 
p o ł o w i e m a j a , n i m l iszka 
w g r y z i e się w o w o c , p r z y p o -
m o c y : a rsén ia te d e p lomby 
D.D.T . , E .P .N. , sev in , d i é t h o n 
i tp . 

W o g r ódkach amato r sk i ch , 
d o k t ó r y c h z a g l ą d a m y t y l k o 
o d czasu d o czasu, t rudno p o -
s ług iwać się s p e c y f i k a m i z a -
w o d o w c ó w . S t o s u j e się w i ę c : 
F ru i s i n v i l 54, V i l m o r i n l u b 
C u p r o d é t o l T r u f f a u t . S p r y -
s k u j e się w t e d y co j ak i eś t r z y 
t y godn i e , z w y j ą t k i e m o k r e -
su k w i t n i ę c i a d r z e w , a to, b y 
nie n i s zczyć pszczó ł , aż na 
d w a t y g o d n i e p r zed z b i o r e m 
o w o c ó w . 

W y n i k i są na ogó ł doda tn i e , 
a l e g d y choroba d r z e w a j e s t 
p o w a ż n a , na l e ży j e d n a k z a -
s tosować ś rodk i m o c n i e j s z e 
podane w y ż e j . 

2 otrazerne nowoczesne magrazyny g<waTantują W a m nie spotykany dotąd wybór . 
C O N F O R L U X E L E C T R O M f i N A G E R : Elementy — szafki — kredensy — stoły i krzesła (stale na składzie 150 stołów różnych rozmiarów i ko lorów) — 
n O N K O B T TO elektryczne — Lodówk i — Te lewizory — Apara ty rad iowe (Modulation de Fréquence) 
C O N F O R L U X A M E U B L E M E N T : Sypia lnie — jadalnie (klasyczne i nowoczesne) — Studia, Salony... 

K O R Z Y Ś Ć I t 
Bezpłatna konserwac ja po sprzedaży (części i robocizna) w ciągu roku 
Dogodne wa runk i sprzedaży kredytowej Rał jst 10*/. przy szybkiej wpłac ie 

Premia dla każdego kupującego 



KRONIKA RODZINNA 
U R O D Z I L I SIĘ: 

S T . M A R I E - A U X - C H Ê N E S : 
Claude Szymański ; C O U R -
C E L L E S - L E Z - L E N S : Pasca le 
N o w a k , Christine M a c i e j e w -
ski; A N I C H E : Christian K a -
liski; B E T H U N E : J e a n - B e r -
na rd Gl iński ; M E T Z : Cor ine 
B laś l ak ; M E T Z - M O N T I G N Y -
- L E S - M E T Z : V iv iane W y r -
w a s ; H A R N E S : Joanna P ię t -
ka, M a r i e - A g n è s Kuk la , A l a in 
Kaczmarek , Sylv ie K a c z m a -
rek, M a r y line Wo jc iechowsk i ; 
A n n i e Zawadzka , Jean -Luc 
Wa l c zak ; M E R I C O U R T : I za -
be l la Sw l t ; R A I M B E A U -
C O U R T : Pa t ryc j a Wi lczyńska, 
Betty Ma l inowska ; F L E R S -
- E N - E S C R E B I E U X : Pa t ryc j a 
Skonieczka, Franciszek Sz lap -
ka. Julienne Tuszyńska, 
B e r n a r d Florek, Jean - Luc 
K u r b a b e c ; L E N S : Er ie K a ź -
mierczak, Fi l ip Jędrze j -
czak, Janette Ka l inarczyk ; 
S O M A I N : Ka ta rzyna K o -
nieczka, Fi l ip Kaszyński , 
Nata l i a K r awczyk , M a r y l a 
Jaśniak, Cor inne Gunia , D e -
nis Górski , J ean -Mar i e Szuba, 
M a r i a n n a Biczyńska, L y n d a 
Gąsiorek, Domin ika M a ć k o -
wiak , Ittartine Gwiszcz, Caro le 
Tomczak, Kaz imierz Wó jc i ak , 
Mar t ine Wa l i góra , B runo K o -
niusz, F ryde ryk Tomowiak ; 
D O U A I : Sy lw i a G r a j k o w s k a , 
N a d i b a P rusak , Krys tyna R y -
barczyk, Pasca l Kaczka , M i -
chał K u r o w i a k , Er ie W o j t a -
kowski , I zabe l l a Staśkiewicz, 
Patr ick Gryndziński ; O S T R I -
C O U R T : Eric G rzęda ; B A R -
L I N : Ka ta rzyna B ą k ; G I V E N -
C H Y - E N - G O H E L L E : Corinne 
B r äcisze wska ; S A L L A U M I -
N E S : Patr ice Stachowiak; 
M A I Z I E R E S - L E S - M E T Z : H e r -
vé Dzbanuszek ; L I E V I N : 
Erie Dziedzic, W e r o n i k a W a -
łenciak. B e r n a r d Wiśn iewsk i ; 
N O E U X - L E S - M I N E S : Sy lw ia 
P iekarska ; A V I O N : Jacky Ję-
draszek; S A I N S - E N - G O H E L -
L E : Nata l ia P a w ł o w s k a . 

Szczęśl iwym Rodzicom ży-
czymy, aby i te najmłodsze 
pociechy chowa ły się zdrowo. 

M A L Z E Î Ï S T W A 
Z A W A R L I : 

W I N G L E S : L id ia D ą b r o w -
ska i Jan Cześnlk; B A R L I N : 
Janina Złotoś i C laude H u -
szak; W A Z I E R S : L u c j a P a w -
lak i B e r n a r d Lecoeure ; 
F R A I S - M A R A I S : Edyta Ł o -
paozyk i Jacques L a q u a y ; 
F E N A I N : Eve lyne Mes tdagh 1 
Micha ł Łopiński ; D O U A I : 
P i a N e u b r a n d 1 Rober t Sen -
decki, I r ena Z a j ą c i Wi to ld 
Sokołowski ; L I É V I N : Ka ro l i -
na Skryp iak i Józef Duczmal , 
Emi l ienne Devos i Stanis ław 
Krzyszczyk ; H O U D A I N : A l i -
na Zie l ińska i Raymond Z ie -
liński, W ł a d y s ł a w a Ł a w n i -
czak i Edga rd M o r g a n d ; B I L -
LY-MONTIGNY: Francine 
T ranney 1 H en r yk Poplo łk ie -
w lcz ; H A R N E S : Zo f i a D u l e w -
ska i Français Donday ; 
B E T H U N E : Renée C a f f a r d i 
Anton i Ma lec ; C O U R C E L L E S -
- L E Z - L E N S : W a n d a Jamrozik 
i Raymond Jankowski . 

Do łączamy nasze serdeczne 
gratu lac je ! 

Z M A R L I : 
C O U R C E L L E S - L E S - L E N S : 

C h r U t o v Judkowiak, l a t 70; 
N O Y E L L E S - S O U S - L E N S : Jan 
Kaźmierczak, l a t 46, Eleonora 
Sza lewska z d o m u N a w r o c i k , 
l a t 45, Car l ina M a r t y n o w s k a 
z d o m u W a ł e k la t 69; C A R -
V I N : Stanis ław Kowa l sk i , l a t 
59; A N I C H E : Rozalia B o r o w -
ska z d o m u N o w a c z y k , la t 49; 
B E T H U N E : W a n d a Szalata z 
d o m u T w a r d y , l a t 51; H A R -
N E S : P a w e ł Kul ik , l a t 56, 
Anton i Wojc iechowski , l a t 82, 
Stanis ław Adamek , łat 70, B a -
zyli Sawszak, lat 57, Stani -
s ł a w Z m u d a l a t 63, Józef P a -
churka, l a t 66; D E C H Y : 
M a r i a n n a Ziel ińska z d o m u 
S t r a ś k o w i a k , l a t 60; M E R I -
C O U R T : Fe l ix Laczor, T a -
deusz T i rakowsk i ; F L E R S - E N -
- E S C R E B I E U X : Jan Misiek, 
l a t 79; N O E U X - L E S - M I N E S : 

Wiktor ia Marc in iak z d o m u 
Ł a g o d a , l a t 90; E V I N - M A L -
M A I S O N : Jan Goliński, l a t 75; 
B U L L Y - L E S - M I N E S : Marc in 
Pacholski, l a t 74; A V I O N : Jó-
zef Chlebicki, l a t 64; L A -
B O U R S E : Pe l ag i a Sol ibieda z 
d o m u K r a w i e c , la t 89; H A I L -
L I C O U R T : Jan Merta , l a t 81; 
L I E V I N : Józefa Szczepaniak 
z d o m u M a l m u r o w i c z , l a t 80, 
Eleonora Swie rg ie ł z d o m u 
Z a ż e w s k a , l a t 77, Jan Świat 
l a t 64; S A L L A U M I N E S : Jan 
Mościpan, Józef Ha jdukowsk i , 
l a t 61, M icha ł Andrze j ak , lat 
69; G R E N A Y : Stanis ław 
Dworn ik , l a t 61, M a r i e - M a d e -
leine Śl iwińska, l a t 17; B A R -
L I N : Stanis ław Andrze j ewsk i , 
l a t 67; M E T Z : Ste fan Sko -
nieczny, l a t 44; L E N S : Stani -
s ł aw Błaszczyk, l a t 67, K a z i -
mierz Tomczak, l a t 58, Stani -
s ł aw Pszeniczka, l a t 74. 

Rodzinom Zmar ł ych sk łada -
my wy r a zy współczucia. 

W y r ó ż n i e n i e 
d a w c ó w k r w i 

D O U A I . Z ł o t y m m e d a l e m 
został w y r ó ż n i o n y p. Kryst ian 
Cerzak, a s r e b r n y m p. T a -
deusz Błasiak. D o za r ządu z o -
stał w y b r a n y m . in. p. Cerzak. 

Nafpiękniei sze 
B R U A Y - E N - A R T O I S . S p o -

śród 25 k a n d y d a t e k na k r ó l o -
w ą p i ęknośc i zosta ła w y b r a -
na p. J. Decque, zaś j e j d a -
m ą d w o r u p. Janina Gorze l ań -
czyk z H o u d a i n , us t ępu jąc 
p i e r w s z e m i e j s c e różn i cą t y l -
k o 5 p u n k t ó w . T r z e c i ą by ła 
p. H . Ad'amska, c z w a r t ą p. 
Ann ick Miełoch, a ósmą p. 
Danie la Andrze j ewska . N o w o 
ob raną „ k r ó l o w ę " u k o r o n o w a -
ła z esz ł o roczna M i s s p. Dan ie -
la Z iarkiewicz. 

Co, gdzie i Jah należy załatwiać? 

ZAPISY DZIECI POLONII FRANCUSKIEJ 
NA K O L O N I E I O B O Z Y W P O L S C E 

Ppdobnie, jak w latach poprzednich, dzieci i młodzież 
pochodzenia polskiego w e Francj i będą m o g ł y spędzić 
tegoroczne wakac j e letnie w Kra ju . 

Jak się dowiadujemy — Minis ters two Oświa ty w War -
szawie oraz konsulaty polskie w e Franc j i są już bardzo 
zaawansowane w pracach przygo towawczych do prze-
prowadzenia całej akcji . 

Zapisy do dnia 15 kwietnia br. 

W e d ł u g u z y s k a n y c h p r z e z 
nas i n f o r m a c j i , z ap i sy d z i e c i i 
m ł o d z i e ż y p r z y j m o w a n e są od 
zaraz p r z e z w s z y s t k i e konsu -
l a t y po l sk i e w e F r a n c j i . Z g ł o -
szenia b ę d ą p r z y j m o w a n e w 
zasadz i e d o 15 k w i e t n i a br . 

Jak i e są w a r u n k i w y j a z d u 
d z i e c i na w a k a c j e do P o l s k i i 
j a k i e n a l e ż y z a ł a t w i ć f o r m a l -
ności? 

O tóż — tak j a k w la tach 
u b i e g ł y c h — o r g a n i z o w a n e b ę -
dą w t y m r o k u k o l o n i e i otK>-
z y l e tn i e w n a j p i ę k n i e j s z y c h 
z aką tkach P o l s k i . W y j e c h a ć 
b ę d ą m o g ł y d z i e c i i m ł o d z i e ż 
od la t 12 d o 16 ( p o w i n n y m i e ć 
u k o ń c z o n e 12 la t p r z e d d n i e m 
1 l ipca 1964 r.). W obozach 
l e tn i ch b ęd z i e m o g ł a uczes tn i -
c zyć m ł o d z i e ż w w i e k u od 15 
d o 16 lat . 

P i e r w s z e ń s t w o w w y j e ź d z i e 
m a j ą d z i e c i , k t ó r e j e s z c z e d o -
t y chc zas n i e b y ł y na ko l on i a ch 
i o b o z a c h w Po l s c e , b ą d ź t e ż 
b y ł y 3 lub 4 la ta t emu . Jeś l i 
b ędą w o l n e m i e j s c a — p r z y -
j ę t e zostaną r ó w n i e ż dz i ec i , 
k t ó r e p r z e b y w a ł y na k o l o -
n iach i obozach w P o l s c e 

d w a la ta t emu . N i e s t e t y j e d -
nak te dz i e c i , k t ó r e b y ł y na 
ko ł on i a ch w u b i e g ł y m roku, 
n i e b ę d ą m o g ł y w y j e c h a ć na 
k o l o n i e w b i e ż ą c y m roku. 
Dz i e c i t e j e d n a k będą m o g ł y 
b y ć p r z y j ę t e w t y m r o k u na 
o b o z y l e tn i e ( o c z y w i ś c i e , j eś l i 
p o u w z g l ę d n i e n i u zasady 
p i e r w s z e ń s t w a zos taną j eszcze 
w o l n e m i e j s c a i j e ś l i m a j ą 
w y m a g a n y w i e k , tzn. od 15 do 
16 lat ) . 

Jest r z e c zą z r o zumia ł ą , że 
na k o l o n i e i o b o z y m o g ą w y -
j e c h a ć w y ł ą c z n i e dz i ec i z d r o -
w e , nie c i e rp iące na p r z e w l e -
k ł e c h o r o b y ( g ruź l i ca płuc, 
ch ron i c zne w a d y serca, r e u -
m a t y z m ) . D o t y c z y to r ó w n i e ż 
dz iec i , k t ó r e w y m a g a j ą ż y w i e -
nia d i e t e t y c z n e g o o r a z r e k o n -
w a l e s c e n t ó w po p r z e b y t y c h 
chorobach . 

K a ż d y k a n d y d a t na k o l o n i e 
i o b o z y l e tn i e mus i p r z e j ś ć 
d w a badan ia l e k a r s k i e : j e d n o 
w k w i e t n i u , a d rug i e — k i l -
ka dn i p r z e d w y j a z d e m do 
Po l sk i . R o d z i c e w e w ł a s n y m 
zakres i e muszą pamię tać , aby 
pó j ść z d z i e c k i e m do l e k a -

rza , p o n i e w a ż z b i o r o w e b a d a -
n ia l eka r sk i e n i e będą p r z e -
p r o w a d z a n e . 

P O B Y T D Z I E C I 
N A K O L O N I A C H 

I O B O Z A C H L E T N I C H 
W P O L S C E J E S T 

C A Ł K O W I C I E B E Z P Ł A T N Y 

R o d z i c e o p ł a c a j ą t y l k o część 
k o s z t ó w p o d r ó ż y , tzn. 200 F 
(op łata ta n ie o b e j m u j e k o s z -
t ó w paszpo r tu f r a n c u s k i e g o , 
bądź w i z y f r a n c u s k i e j o r a z 
d o j a z d u d o p u n k t u z b i o r o w e -
go p r z y w y j e ź d z i e i p o w r o c i e 
d z i e cka ) . 

Op ła ta p o w i n n a by ć u r e g u -
l o w a n a w t e r m i n i e do 5 
c z e r w c a br . N i e o p ł a c e n i e 
k w o t y 200 F w t y m t e r m i n i e 
t r a k t o w a n e b ęd z i e j a k o r e -
z y g n a c j a z w y j a z d u i d z i e c k o 
zos tan ie skreś lone z l i s ty w y -
j e ż d ż a j ą c y c h . 

Z a r ó w n o w y j a z d y na k o l o -
n i e j a k i o b o z y w Po l s c e są 
r e j e s t r o w a n e u o d p o w i e d n i c h 
w ł a d z f r a n c u s k i c h i r od z i c e 
m o g ą p o d j ą ć s taran ia w kasach 
ubezp i e c z en i a spo ł ec znego o 
u z y s k a n i e z w r o t u częśc i p o -
n i e s i onych k o s z t ó w z f u n d u -
szu „ A i d e a u x V a c a n c e s " ( s ta -
ran ia t e w i n n y b y ć p o d e j m o -
w a n e i n d y w i d u a l n i e p r z e z r o -
d z i c ó w ) . 

W y j a z d na k o l o n i e i o b o z y 
l e tn i e o d b ę d z i e s ię w p o ł o w i e 
l ipca 1964 r. O d o k ł a d n y m 
t e r m i n i e i m i e j s c u z b i ó r k i r o -
d z i c e będą z a w i a d o m i e n i . 

P O L S K I E C I Ą G N I K I I K O M B A J N Y W P A R Y S K I M S A L O N I E R O L N I C Z Y M 
W t e g o r o c z n y m m i ę d z y n a -

r o d o w y m sa lon ie r o l n i c z y m , 
o r g a n i z o w a n y m w p i e r w s z e j 
p o ł o w i e m a r c a br . na P ò r t e 
de V e r s a i l l e s w P a r y ż u w z i ę -
ła udz ia ł r ó w n i e ż Po l ska . W 
sto isku p o l s k i m w y s t a w i o n o 
c i ągn ik i p r o d u k o w a n e p r z e z 
f a b r y k ę „ U r s u s " pod W a r s z a -
w ą , k o m b a j n z b o ż o w y k r a j o -
w e j p r o d u k c j i o r a z r ó ż n e g o 
r o d z a j u spr zę t r o l n i c z y . 

P o l s k a C e n t r a l a H a n d l o w a 
„ M o t o i m p o r t " n ie p i e r w s z y 
r a z uczes tn i c zy w p a r y s k i m 
sa lon ie r o l n i c z y m . Spec j a l i ś c i 
i k l i enc i z r ó ż n y c h k r a j ó w , 
k t ó r z y j u ż w p o p r z e d n i c h l a -
tach z akup i l i po l sk i e c iągn ik i 
i sp r zę t r o ln i c z y , ż y w o za in -
t e r e s o w a l i s ię po l ską ekspo -
z y c j ą . Z a c i e k a w i e n i e w z b u -
d z i ł n o w y , u l eps zony m o d e l 
p o l s k i e g o c i ągn ika „ U r s u s 
C-328" . Jest to s t o s u n k o w o 
n i e w i e l k i c iągn ik , n a d a j ą c y 
się do r ó ż n y c h p r a c w m a ł y m 
i ś r e d n i m g o s p o d a r s t w i e r o l -
n y m . C e n n y m i z a l e t a m i p o l -
sk i e go c i ągn ika są: b a r d z o n i -
sk i e z u ż y c i e p a l i w a i ł a twość 
obs ług i . 

C i e k a w e na p r z y k ł a d , że 
W ł o c h y z a k u p i ł y os ta tn io 500 
po l sk i ch c i ą g n i k ó w , m i m o że 
— j a k w i a d o m o — k r a j ten 
znany j es t z r o z w i n i ę t e g o i 
s t o j ą c e g o na w y s o k i m p o z i o -
m i e p r z e m y s ł u m o t o r y z a c y j -

n e g o o r a z m a s z y n r o ln i c z y ch . 
N i e w ą t p l i w i e ś w i a d c z y to o 
t y m , że ten t y p po l sk i e go c ią -
gn ika o d p o w i a d a r e a l n y m za -
p o t r z e b o w a n i o m o d b i o r c y . 

Jak i n f o r m u j ą nas o r g a n i -
z a t o r z y po l sk i e go sto iska, c i ą -
gn ik i „ U r s u s " z a c z y n a j ą r ó w -
n i e ż w k r a c z a ć na r y n k i b e l -
g i j s k i i ho l ende r sk i . S p r z e d a ż 
po l sk i ch c i ą g n i k ó w w e F r a n -
c j i , r o zpoc z ę t a p r z e d t r z e m a 
l a t y , w y k a z u j e c i ąg l e t e n d e n -
c j ę z w y ż k o w ą . I n d y w i d u a l n i 
n a b y w c y f r a n c u s c y z a d o w o l e -
ni są z po l sk i ch c i ą g n i k ó w , 
z w ł a s z c z a że d o b r z e f u n k c j o -
n u j e t z w . „ s e r v i c e ap r è s 
v e n t e " . 

T y c h wszys tk i ch , k t ó r z y i n -
t e r e s u j ą s i ę b l i ż e j c i ą g n i k a m i . 
„ U r s u s " i w a r u n k a m i i ch 
s p r z e d a ż y w e F r a n c j i , p r o s i -
m y o z w r ó c e n i e s ię do p r z e d -
s t a w i c i e l s t w a „ M o t o i m p o r t u " 
w e F r a n c j i : A C T I F 39, rue 
D a n g e r — P a r i s X I X . 

P o r a z p i e r w s z y w sa lon ie 
p a r y s k i m P o l s k a z a p r e z e n t o -
w a ł a k o m b a j n z b o ż o w y w ł a -
sne j p r o d u k c j i . N a d a j e s i ę on 
r a c z e j d la w i ę k s z y c h gospo -
d a r s t w . W e d ł u g z g o d n e j o p i -
n i i f a c h o w c ó w j e g o k o n s t r u k -
c j a o d p o w i a d a n a j n o w s z y m 
w y m o g o m t echn ik i . P i e r w s z e 
p a r t i e t y c h k o m b a j n ó w z a k u -
p i one zos ta ł y j u ż p r z e z B e l -
g i ę i B ra z y l i ę . ( j ) 

BAL „ODRY-NYSY" w ST. QUENTIN 
Stowarzyszenie Ob rony Gran ic na Odrze 1 Nys ie 

zaprasza na wie lk i ba l 

L A N U I T F R A N C O - P O L O N A I S E 
4 kwie tn ia w Salon du Pa ła l s d'Eté, rue Anato le France 

w Saint-Quentin. 

D o tańca p r z y g r y w a ć b ę d z i e s ł ynny zespó ł f r a n c u s k o - p o l s k i 
R U D Y K R A K O W S K I z u d z i a ł e m z n a k o m i t y c h p i e ś n i a r z y , 
m . in . : J e a n J A N Y — „ G r a n d Succès d u d i s q u e po l ona i s " . 

T a ń c e d a w n e i n o w o c z e s n e T a ń c e f r a n c u s k i e i p o l s k i e 

N a miejscu sprzedaż lalek, płyt, książek, znaczków poczto-
wych, w y r o b ó w artystycznych z Polski . 

Bu f e t zaopatrzony w dania polskie i francuskie. 

W s t ę p 8 F R e z e r w a c j a s to l ika 5 F 

P r o s i m y o r eze rwowan ie stol ików — Ca f é Raoul , rue C ro i x 
Be l l e Porte w Saint-Quentin, ze w z g l ę d u na og ran i c zoną i ch 
ilość. 



KROI^ÍIKA S P O R T O W A 

Jerzy Juśkowiak narzekał na t w a r d ą bieżnią-
z desek w Lyonie . W f i n a ł o w y m b iegu na 60 
y a r d ó w by ł czwarty . P o p r a w i ł się na z awo -
dach w Finlandi i , gdzie na 60 m by ł d rug i 

Młodz iutk i Osiński przy skoku na wysokość 
4,75 m nie mia ł szczęścia. Niestety, l ekko d o -
tknięta poprzeczka spad ła w k i lka sekund 
później , gdy P o l a k już w y l ą d o w a ł na macie 

SUKCES POLAKÚW W LYONIE 
Edward Czernik idzie śladami Brumela! 

Dokończenie ze str. 3 

W y n i k m ł o d z i u t k i e g o O s i ń -
s k i e g o w skoku o t y c z c e (4,65 
m ) , p i ę k n i e z b u d o w a n y c h k u -
l o m i o t a c z y : K o m a r a (18,42 m ) 
i S o s g ó r n i k a (18,07) — to d a l -
sze w s p a n i a ł e r e z u l t a t y g o d n e 
i n o w o j o r s k i e j ha l i — M a d i -
son S q u a r e G a r d e n . 

K o m e n t a r z e p r a s y f r a n c u -
s k i e j , r ad i a i t e l e w i z j i , n a j l e -
p i e j m ó w i ą o t y m . E ra m i -
s t r z ó w E u r o p y z e S z t o k h o l m u 
( K r z y s z k o w l a k , C h r o m i k , R u t 
i S i d ł o ) k o ń c z y się. N o w ą e r ę 
z a p o c z ą t k o w a l i K o m a r , C z e r -
nik, Os ińsk i i inni . R a d z i m y 
z a p a m i ę t a ć t e n a z w i s k a . Już 
na o l i m p i a d z i e w T o k i o u s ł y -
s z y m y o n i c h na p e w n o . 

C. K . 

W ł a d y s ł a w K o m a r , j eden z 
na jw iększych młódych ta łen-
t ó w na świecie w pchnięciu 
kulą. M a on szanse zbliżyć 
się do granicy 20 m e t r ó w 

„Ziarnko do ziarnka.." 

DOBRY 
P R Z Y K Ł A D 

C z e s ł a w K u c h a r s k i , k i e r o w n i k b iura 
p o d r ó ż y „ G r a l l a " w P a r y ż u , w p ł a c a j ą c za 
p o ś r e d n i c t w e m n a s z e j r e d a k c j i na P o l s k i 
F u n d u s z O l i m p i j s k i 250 F z w r a c a s ię z t a -
k i m a p e l e m : 

— Przedstawic ie le i k i e rown icy wszyst łuch f rancuskich b iu r 
podróży, które o rgan izu ją w y j a z d y i wycieczki do Po l sk i •— 
włączcie się do nasze j akc j i zbiórki n a Po l sk i Fundusz O l i m -
pi jski , Idąc za mo im p rzyk ł adem! 

W P Ł A T Y C Z Y T E L N I K Ó W „ T Y G O D N I K A " 
N A F U N D U S Z O L I M P I J S K I 

p. R Y B S K I — St . E t i e n n e 75 F 
p. Ś W I A T E K — L e H a v r e G r a v i l l e ( S e i n e M m e ) 10 F 
p. J U R A S Z E K — P u y - d e - C e l l e s ( P . d e D . ) 5 F 
p. W Ł O D A R S K I — L o o s - e n - G o h e l l e ( P . d e C. ) 5 F 
p. K A Ż M I E R C Z A K — A v i o n ( P . d e C . ) 3 F 
p. Z A B O R O W S K I — Q u e i v r e c h a i n ( N o r d ) 3 F 

D l i m L M 4 

JESLI K A Ż D Y Z N A S D A T Y L K O 1 F, 
P O W I Ę K S Z Y M Y EKIPĘ P O L S K Ą N A O L I M P I A D Ę 

• Lodiwki, maszfny do prania i inne artTiinły gospodarstwa domowego « 

LENG - PICARD E l C-ie 16. Place de la Liberté, 423, rue de Lannoy 
Telefony: 73.39.42 73.29.47 ROUBAIX (Nord) 

P I Ł K A N O Ż N A 
B R U A Y - E N - A R T O I S . U S 

B r u a y — Tourco ing 1:0. D o -
p i e r o w o s t a t n i e j m i n u c i e g r y 
p o t r a f i l i g o s p o d a r z e u z y s k a ć 
z w y c i ę s k ą b r a m k ę po p i ę k n e j 
a k c j i : U r b a n i a k — K a c z m a -
rek. P o z a t y m i d w o m a g r a -
c z a m i do sukcesu p r z y c z y n i l i 
s ię w d u ż y m s t opn iu : I m l e -
la. W a l a , Pożal , Kędz i a 
b r a m k a r z Kaniecki . 

H E N I N - L I E T A R D . Hénin — 
Auberch icour t 1:0. P i ę k n e p o -
d a n i e B ą k a p o z w o l i ł o u z y s -
k a ć g o s p o d a r z o m z w y c i ę s t w o . 

W d r u ż y n i e g o s p o d a r z y w y -
r ó żn i a ł s ię B ą k i Kaczmarek , 
zaś w A u b e r c h i c o u r t o b o k 
b r a m k a r z a Domaga ł y , Szeliga, 
Szatan i Kaszera . 

M A Z I N G A R B E . U S M a z i n -
ga rbe — A S Béthune 0:7. 
C i ę ż k a p r z e g r a n a na w ł a s n y m 
bo i sku . D r u ż y n a Ga l ińsk iego i 
Zydorczyka d o m i n o w a ł a p r z e z 
ca ły czas nad s łabo g r a j ą c y -
m i g o s p o d a r z a m i . 

G I R A U M O N T . K S G i r a u -
mont — F C Metz 1:0. N i k ł e 
z w y c i ę s t w o z a p e w n i ł o w d a l -
s z y m c i ągu p i e r w s z e m i e j s c e 
na „ t a b l e a u d ' h o n n e u r " . Z e -
spó ł trzech A d a m c z a k ó w 
w z m o c n i o n y B o r o w s k i m p o -
t r a f i ł j e d n a k p r z e ł a m a ć c z u j -
ność n a d e r sku t ec zn i e b r o n i ą -
c ego Ł awn iczaka . 

L O N G W Y . U S . L o n g w y — 
C S B lenod 4:1. K w a ś n i e w s k i i 
Forna l ik n i e zdo ł a l i u r a t o w a ć 
szans na m i s t r z o s t w o g r u p y . 

C R E U T Z W A L D . U S Ja r -
ny — C reu t zwa ld 1:0. P o 30 
s e k u n d a c h g r y U S J a r n y p r o -
w a d z i ł o 1:0. W y n i k n ie u l e g ł 
z m i a n i e , choc i a ż Ma l e ska z 
C r e u t z w a l d r o b i ł w s z y s t k o , 
a b y u c h r o n i ć s w o j ą d r u ż y n ę 
p r z e d s p a d k i e m . 

M O N T - B O N V I L L E R S . B o n -
v i l ler — P iennes 3:0. P i e n n e s 
s t rac i ł o o s t a t n i e s zanse . D o 
z w y c i ę s t w a p r z y c z y n i l i s ię 
g ł ó w n i e Luc ien i Jules R o d a -
kowie . W z e spo l e p o k o n a n y c h 
d o b r z e g r a l i i s t r z e l a l i B u -
chaniec i Zyba ł a . 

H O M E C O U R T . Homecour t — 
Ser reguemines 5:0. L i d e r t a -
b e l i w y g r a ł w y s o k o . B r a m k i 
s t r z e l i l i : W ó j c i k , Szymański i 
Fug lewicz , k t ó r z y o b o k P i s -
kad ł y b y l i n a j l e p s z y m i g r a -
c z a m i na bo i sku . 

B I E G I P R Z E Ł A J O W E 
L O O S - E N - G O H E L L E . W 

b i e g u m ł o d z i e ż o w y m o r g a n i -
z o w a n y m w r a m a c h s p ó ł d z i e l -
n i g ó r n i c z y c h z d o b y l i d o b r e 

m i e j s c a m . in.: Dz iewczęta : 
1) C łmi ie łewska , 3) M . S z y m -
czak, 4) A . G r o m a d a , 5) C. G a -
sperowicz, 8) J. Burza ła . B e -
n iamins 1952—1953: 2) E. 
Skrzyd lewsk i , 6) P . S k r z y -
d lewski . M in imes 1950: 2) J. 
Hocma, 3) G . Kuche lda , 5) J. 
Michalski , 6) C. W ó j c i a k 
Min imes 1949: 2) R. Kuche lda , 
4) J. Złotyś, 13) R. K u b i a k , 15) 
J. Skiba. Cadets : 1) C. P i ł a -
rowsk i . 

F E R F A Y . W s z k o l n y m b i e -
gu m ł o d z i e ż o w y m w p o s z c z e -
g ó l n y c h k a t e g o r i a c h z a j ę l i m . 
in. m i e j s c a : G r u p a d z i e w -
cząt — Min imes B : 1) J. Ja -
nowska , 7) J. T r o j a n ; M i n i -
mes A : 6) I . Ku r c zewska , 13) 
H. Lo j tek . Chłopcy: M in imes 
B : 1) B . Was i l ewsk i , 3) B . Ste -
fan iak , 20) J. N iewidz ia ła . M i -
n imes A : 10) B . Szkudlarek . 
Cadets : 7) M . Jurkiewicz. B e -
niamines : 19) M . Krc iuk . 

L E ^ 

SPOITT 
H E Ł S I f ^ K I — C z e r n i k c o n t i n u e 
s u r sa l ancée . E n m e e t i n g i n t e r -
n a t i o n a l e „ i n d o o r " dans l a c a p i -
ta le f i n l a n d a i s e i l a a c c o m p l i 
2,10 m a u saut e n h a u t e u r . S o -
k o ł o w s k i , a p r è s ses m é c o m p t e s d e 
L y o n , a de n o u v e a u réa l i sé á,80 
à l a p e r c h e , d e r r i è r e l ' anc i en r e -
c o r d m a n m o n d i a l N ' i ku l a (ég:ale-
m e n t 4,80). K lomar a r e m p o r t é le 
po ids a v e c 17,69. 

V A R S O V I E — F»ar u n t e m p s g l a -
c i a l , s u r d e s t e r r a i n s m i - e n n e i g é s 
m i - b o u r b e u x , l e s f o o t b a l l e u r s o n t 
o u v e r t la s a i s o n d e p r i n i t e m p s . 
L e g i a - V a r s o v i e , b a t t a n t Ł K S - Ł ó d ź 
p a r 1:0, m è n e t o u j o u r s e n I - e D i -
v i s i o n , d e v a n t G ó r n i k - Z a b r z e 
( v a i n q u e u r d e P o g o ń - S z c z e c i n p a r 
4:0) e t Z a g ł ę b i e - S o s n o w i e c (2:1 
c o n t r e A r k o n i a - S c z e c i n ) . 

B U D A P E S T — L e j u n i o r v a r s o -
v i en N o r b e r t O z i m e k a de n o u -
v e a u ba t tu d e u x r e c o r d s m o n -
d i a u x a u x po ids et ha l tè res , dans 
l a c a t é g o r i e de s m i - l o u r d s : a r r a -
ché —133 k g , é p a u l é - j e t é — 1 6 3 k g . 
O z i m e k a éga l i sé s o n r e c o r d m o n -
d ia l j u n i o r a u x t ro is m o u v e m e n t s 
avec 420 k g . 

ŻYCZYMY NOWYCH ZWYCIĘSTW „SYRENIE" 
„ S y r e n a " , t o d r u ż y n a s i a t -

k ó w k i z r z e s z a j ą c a p o l s k ą m ł o -
d z i e ż z o k r ę g u L i è g e . K l u b 
i s t n i e j e od d a w n a . P o w s t a ł j a -
k o j e d e n z p i e r w s z y c h na t e -
r e n i e B e l g i i , p r o p a g u j ą c t ę 
d y s c y p l i n ę spor tu . P r z e z s z e -
r e g l a t p r e z e s e m k l u b u b y ł 
n a u c z y c i e l p. K u c . 

„ S y r e n a " w r e s z c i e w y w a l -
c z y ł a w e j ś c i e d o I I I l i g i p a ń -
s t w o w e j . C h ł o p c y g r a j ą w 
b i a ł y c h k o s z u l k a c h i c z e r w o -
n y c h spodenkach , z e m b l e m a -
t e m w a r s z a w s k i e j S y r e p y na 
p i e r s i a ch . P o d s ia tką w i t a j ą 
s w y c h p r z e c i w n i k ó w o k r z y -
k i e m „ C z e ś ć ! " . 

T r z e b a s t w i e r d z i ć , ż e w 
p i e r w s z e j r u n d z i e r o z g r y w e k 
n i e z b y t p o w o d z i ł o s i ę d r u ż y -
n i e . J e d n a k na p o c z ą t k u r o z -
g r y w e k I I r u n d y p i e r w s z e 
z w y c i ę s t w o z R e t i n n e p o d n i o -
sło d u c h a d r u ż y n y . C h ł o p c y 
u w i e r z y l i z n ó w w s w o j e s i ły . 
P r z y s z ł y nas t ępne z w y c i ę -
s twa , a w r e s z c i e nad p r z o d u -
j ą c ą w t a b e l i d r u ż y n ą „ A m -
b i o r i x " . Os ta tn i m e c z „ S y r e -
n y " z d r u ż y n ą Z w a r t b e r g u 
z a k o ń c z y ł s ię p i ę k n y m z w y -
c i ę s t w e m 3:0. „ S y r e n a " w y -
szła j u ż na c z w a r t e m i e j s c e w 
tabe l i , a w p r z y s z ł y m r o k u 
w a l c z y ć b ę d z i e o w e j ś c i e d o 
I I l i g i . 

„ S y r e n a " m a p r z e c i e ż s p o -
r o d o b r y c h z a w o d n i k ó w , j a k : 
Stan i s ł aw Grześkowiak , c z y 
Jan O s e t e k , d o b r z e i a m b i t -
n i e g r a j ą c y k a p i t a n d r u ż y n y 

P a w e ł Okw ieka , ś w i e t n y t a k -
t y c z n i e E d m u n d Ka łuża , c z y 
E d w a r d Dz iw ińsk l . D o b r z e 
w a l c z y na bo i sku g r a j ą c y o d 
n i e d a w n a G u y Okw i eka . W i e l -
ką n a d z i e j ą d l a d r u ż y n y są : 
Rysza rd Siemek, M icha ł P i -
sula, Rysza rd Wieczorek . 

L i c z n a P o l o n i a o k r ę g u L i é -
g e p r a g n i e w i d z i e ć n a s t ę p n e 
z w y c i ę s t w a s w o j e j d r u ż y n y . 

( P P ) 

T Y G O D N I K P O L S K I 
La Semaine Polonaise 

23, rue Taitbout, Paris IX 
Tel.: TAI 76-44, TAI 76-51 

C.C.P. 92.20 - 76 Pa r i s 

Przedstawiciel w Belgii 
Ol. KUC 

COURCEL,L.ES-HAINAVT 
2, rue du Tempie, 2 
C.C.P. 66.69.45 L i è ge 

Przedstawiciel w Polsce 
RUCH — Warszawa 

ul. Wilcza 46 

Cena prenumeraty: 
k w a r t a l n i e : 6 F . - 70 n r . B . 
pó ł r o c zn i e : 10 F . - 120 F r . B . 
r o c zn i e : 17 F . - ł i o F r . B . 

L e Pr^dent-Dl i rocteur 
Général 

M . D A R C H E ; 
I M P R I M E R I E 

ZakłatJ G r a f i c z n y „ R u c b " 
VarBvj'<^e, u l . I vudna é 



w M 
SI E D E M T Y S I Ę C Y w a r -

szawskich dziewcząt i 
chłopców w w ieku od 7 

do 18 lat uczęszcza od dzie-
więciu lat do Młodzieżowego 
Pa łacu Ku l tu ry w Warszawie . 
Zależnie od swych zamiłowań 
z a jmu j ą się oni w chwilach 
wolnych od zajęć szkolnych 
najprzeróżnie jszymi dziedzi-
nami życia technicznego, a r -
tystycznego i sportowego. 

Dużą popularnością wśród 
młodzieży cieszy się dział te-
chniki, który dysponuje, mię -
dzy innymi, pracownią mode -
larstwa lotniczego. Około 180 
dziewcząt i chłopców przygo-
towu je się tuta j do pięknego 
sportu spadochroniarskiego i 
pilotażu, a także tworzy mo -
dele szybowców, samolotów 
wyczynowych. Spod pracowi -
tych rąk uta lentowanej mło -
dzieży obok modeli wychodzą 
również poważnie jsze dzieła. 
N a przykład ostatnio zbudo-
wano poduszkowiec, który 
może unosić w powietrze ba -
gaż 78 kg. Nasze zdjęcia 
p)-zedstawiają tylko jeden 
dział modelarni lotniczej. 

E L A R N I 

Słowiańskie plemiona Lechitów i Polan, zamieszkujące tereny nad rzeką 
Białą, prowadziły spory, a nawet krwawe boje, o ziemią i tereny łowieckie. 
Przemysław, książą Lechitów i Swiatopełk, przewodzący Polanom, rozdzieleni 
waśniami nie mogli skutecznie odpierać najazdów Gotów, Manów i Rudych. 

W lechickiej Drewnicy ucztowano po skończonych pomyślnie łowach, gdy 
nadeszła wieść, że nadciągają zastępy najeźdźców. Przemysław po naradzie 
z osiadłym na jego dworze Grekiem Agatonem, uyysłał oddział dla rozpoznania 
liczebności wroga. Schwytany jeniec wyznał, że plemię Rudych kroczy na 
podbój nowych ziem. Ruszono na spotkanie wroga. Wojowie Przemysława 
po krwawej walce rozgromili drużyny Rudych, którzy uszli z pola uprowa-
dzając Agatona. Nastał spokój, ale nie na długo. Poselstwo od Swiatopełka 
zwróciło się o pomoc ziem polanowych, które zaatakowali Manowie i Cod. 

Przemys ł aw od)prawiI pos łów i wezwa ł Radana, 
W i ta i najstarszych w o j ó w , z którymi zawsze po-
de jmowa ł ważne decyzje wymaga j ące rozwagi. Czy 
pozostać w chatach, wy j ednawszy u A l tmana po -
niechania ataków, czy stanąć w obronie B ia łogro -
du? Za leg ło milczenie. P r ze rwa ł je Radan. — W r ó g 
straszny i silny, może nas pokonać, ale gdy pod -
blije ziemie polanowe, pociągnie i ku nam. Czy 
wówczas damy mu radę? Sprzeciwił się temu Lesz-
czyc. — Niech Białogród spotka pohańbienie! 

Grolmada star)szych wiecowała . Jedni nie mogli da -
rować Swiatope łkowi lekceważenia polanowych ro -
dów, inni uważal i , że czas porzucić urazy i bronić 
się razem w obliczu na jazdu wrogów . Swa^y te 
przerwał W i t : Opuścić Po lan w niedoli, to opuścić 
siebie samych. Spokój nasz tylko chwi lę t rwać bę -
dzie. W r ó g i nam założy pęta, a nasze sioła spali. 
Milczący dotąd P rzemys ław wstał zza stołu i pa -
trząc na Łeszczyca rzekł: Swiatopełk znieważał nas, 
ale po lanowe dziedzictwo postaramy się ocalić! 

Spośród jeńdów wziętych do niewol i przez Rudych 
ocalał tylko Agaton. Innych po klęsce pod D r e w -
nicą bez litości wymordowano . Od śmierci ocaliło 
go to, że był Grekiem. Wyt łumaczył chytrze, że do 
chwycenia oręża zmusili go Lechici. Agaton znalazł 
się w obozie Go tów jako tłumacz ich wodza Tota. 
Rudzi uprowadzi l i go i sprzedali Gotom wyrusza -
j ącym na Białogród. Pozyskał on zaufanie Tota 
nazywa j ąc go najpotężniejszym wodzem przewyż -
szającym walecznością słynnych wodzów greckich. 



H U O R 

— Nic ¡ej nie rozumiem, 
ona miauczy po angorsicu 

— Je ne comprends r ien , 
e l le miaule en angora 

Wszyscy tacy sami, najp ierw 
mrr. . . mrr. . . a połem nas rzucacie 
Tous parei ls, d 'abord des mamours, 
puis vous nous abandonnez 

s 
B B K • @ I É i 
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W I R O W O : (dokoła liter, strzałka wskazuje po-
czątek i kierunek wpisywania ) A ) zakażenie lub 
zepsucie, zgnilizna moralna, B) zgodne współżycie lub 
rodzaj akordeonu, C) czystość, scliludność i ład w 
mieszkaniu, D ) bardzo prosty przyrząd do liczenia, 
E) gatunek wędliny, F ) żądanie, wymaganie, życze-
nie, G) procentowe wynagrodzenie za czynności 
handlowe, H ) „ f ab r yka " okrętów, I ) słodka część 
obiadu, K ) magazyn do przechowywania artyku-
łów żywnościowych, L ) lekarz specjalista w zakre-
sie chorób oczu (początek słowa w l ewym górnym 
rogu). 

P O Z I O M O : 4) materiał garncarski, 5) poszedł na 
jarmark i kuę i^ sobie oś, 6) afrykański, pasiasty 
krewniak konia, 11) to, do czego przyczepia się 
rzep, 12) najszylDszy pies myśl iwski, 13) wcięcie w 
pasie, stan, 14) gady pełzające jadowite i niejado-
wite , 18) bywa przed burzą, 19) deszcz jak z cebra, 
20) lęk, strach. 

P I O N O W O : 1) królowa polskich rzek, 2) uciekła 
tam przepióreczica, 3) odzież, strój, 7) modniś, stroj-
niś, 8) p ierwsze wiosenne warzywa, 9) tkanina na 
odzież roboczą, 10) ten, kto zaciągnął dług, 15) dro-
ga bita, 16) przywódca partii pol i tycznej , 17) en-
tuzjazm czasem słomiany. 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w terminie 10-
-dniowym od daty ukazania się numeru pod adre-
sem redakcji z dopiskiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". Wśród Czytelników, którzy nadeślą 
bezbłędne rozwiązania, zostaną rozlosowane N A -
G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

POLSKIE M I A S T A ® 
P O Z I O M O : 1) król polski Jan I I I , który 

rozgromił Turków pod Wiedniem w 
1683 r., 6) najemna służba u właścicieli 
ziemskich lub miasto górnicze w Zagłębiu 
Dąbrowskim, 7) skrzynka, do której wrzu-
ca się karty wyborcze, 8) łukowate pasma 
włosów nad oczodołami, 10) dęte drewnia-
ne instrumenty muzyczne, 14) turystyczny 
domek płócienny, 16) krótka ręczna broń 
palna, 20) uczeń, wychowanek (wyraz po-
chodzenia francuskiego), 21) przys łowiowe 
pokorne, które dwie matki ssie, 22) to, 
z czego plotkarze robią widły , 25) hitlero-
wiec, faszysta, 26) gatunek wierzby słu-
żącej do wy robów koszykarskich, 27) moż-
na mieć w banku, 28) pozostałość, ostatek. 

P I O N O W O : 1) czym za młodu nasiąk-
nie, tym na starość trąci, 2) najstarsza 
kopalnia soli w wo j . krakowskim, 3) śro-
dek usypiający i znieczulający, 4) krzy-
żówkowe pole, którego wszystkie boki są 
równe, 5) inaczej winda, 9) kości obrane 
z mięsa, 11) miasto, które było pierwszą 

stolicą państwa polskiego, 12) dwanaście 
miesięcy, 13) walczą z ogniem, 15) p ierw-
szy władca Polski z rodziny Piastów, 17) 
liście drzew szpi lkowych, 18) materiał 
opatrunkowy, namiastka waty pochodze-
nia drzewnego, 19) rozbójnik morski, kor-
sarz, 23) chwast pospolity, kłujący, 24) 
przedmiot osobliwy, n iezwycza jny lub 
próbka wyrobu. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
POLSKIE MIASTA (3) 

POZIOMO: 1) konkurent, 6) patrony, 7) Alpy, 
9) bujak, 11) Gniezno, 14) goplana, 16) okaryna, 
20) traf, 22) kask, 23) konstytucja, 24) rogalik, 
25) maskota. 

PIONOWO: 2) Oradour, 3) korona, 4) runda, 
5) tradycja, 8) libacja, 10) kopia, 11) Grottger, 
12) igła, 13) zoo, 15) kryzys, 17) kluski, 18) na-
tura, 19) skórka, 21) flota, 22) kajak. 

ROZWIĄZANIE 
DOPEŁNIANKI Z NR 12 

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1) rywale, 2) lam-
pas, 3) bławat, 4) kordon, 5) Bachus, 6) szuwar, 
7) majtek, 8) szarak, 9) pokład, 10) cywile, 11) 
pogoda, 12) ciasto, 13) kornet, 14) kantor, 15) 
rycina, 16) prusak. 

Hasło zadania: W MARCU JAK W GARNCU. 
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